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Wydanie A Cena 50 gr 

>->-Jesień -6 
pod znakiem jakości 

(Dalekopisem z Poznania) 
Dziś, w Pomaniu <>twarte 

ROK XVI Łódź, niedziela 17 poniedziałek 18 września 1961 roku ., ,„. '""' I zootaną, z udzialem członków 

rządu, Targi K.rajo·we „Je­
sień - 61". To, ó&me z rzędt. 
soo•tkanie producentów i ha.n­
dio·wców cale.go kraju, niez'.1-

leżnie od wystawionej w 
stoiskach masy towarowej. o 
nie notowanej dotąd wartości 
lB<J milia.rdów złCYtych, przeb·e 
ga pod haslem: jakość przerle 
wszysnkim! 

'ł 

~ 

Kandydatura ChRL et Rozbroienie 
Berlina -9 Sprawa Niemiec 

problem9 . XUI sesii onz 
Skład delegacji polskieil 

WARSZAWA (PAP). 
19 bm. ro.z.pocznie w Nowym 
Jorku obrady XVI zwyczaj n::i 
sesja Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ. 

W skład de1egacji PRL na 
sesję wchodzą: 

Przewodniczący delegacji 
mini.ster i;praw zag.ramcznyc-h 
Adam Ra.pac.ki, zastępca pr?.•? 
wodniczącego - wicem:nister 
,<;1pra.w zagranic2lnych J óz"[ 
Winiewicz. Delegaci: •mbasa­
do.r Bohdan Lewandowski 
E•tały przedstawiciel PRL przv 
ONZ; Stan1slaw Dobrowol.s.'u 
- ambasado.r PRL w Danu; 
Zygfryd Wolniak - arnbas:i­
dor PRL w Kanadzie. 

MOSKWA (PAP). - W sobotę 

opuściła Moslnvę, udając się sa­
molotem do Nowego Jorku dele­
gacja ZSRR na XVI sesję Zgro­
madzenia Ogólnego NZ z mini­
strem spraw zagranicznych, Gro­
myką na czele. 

Minister sp.raw zagranic11.nych 
ZSRR Ą. Gromyko, zatrzyma/ 
się \V sobotę '\V stolicy Danii i 
t>rzepro·wadził rozmowę z duń ... 
skim premierem Kampmannem 

oraz ministrem spraw za~ranlcz• 
nych Kragiem. 

WASZYNGTON (PAP) . ..., Se­
kretarz stanu USA Rusk, 'v no­
cy z niedzieli na poniedziałek. 

odlatuje z Waszyngtonu do No­
wego Jorku "' związku z roz­
poczynając•\ •i<: sesją Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ. \V \Va­
sz,vngtonie oczekuje się pow­
szechnie, 7.e na 1,oczą.tku przy­
szłego tyg· o dnia nastąpi na wią­
zanie kontal\:tów między Ru­
skiem a Gromyką. 

Jal\:. ·wynika z doniesief1 Agcn­
c.Ti UPI, Rusk, który zdaje so­
bie sprawę, że storpcdo\Yanie 
kandydatury ChRL na czł.onlca 

ONZ będ·zie tym ra1.e1n orze­
chem niełat\vy1n do Zf:'ryzienia, 
z.amier7.a poś·wit;cić c1.~1s pt·z~rl 

rozpoczęcie1n s~sji na lc01~1co·we 

„konsultacje'', mające na celu 
ewentualne odroczenie sprawy 
do następnej ses,ji, "'edług zna­
nej taktyki an1erykai1skicj. 

1\1. in. na poniedzialek prze­
·wid:r.iaue jest spotkanie Ruska z 
japońskim minl'itrem spraw za­
granicznych Zentare Kosal<a 
przy czym UPI .jalrn przewldy­
'vane tematy rozino,vy, wymie· 
nia właśnie problem · przyj<:cia 
Chin Ludowych do ONZ, a także 

Wielki konkurs turystyczny 
»Dzienqika Łódzkiego« i »Orbisu» 

;,plan rozbroJenioWy'~ zapowia­
dany przez USA. 

Rusk spotka się takte • ml­
nistrein spraw zagranicznych 
Holandii, Lunsem. Delegacja ho­
lenderska poda.je, że przedmio­
tem dyskusji będą „różne pro­
blen1y n1iędzynarodowe, a v-..· ich 
liczbie ważna sprawa Berlina". 

Plan 
Rapackiego 
znów aktualny 

KOPENHAGA WAP). 

Pror.zą<lowy dzie~ni~k duli.ski 

„Akluelt" w ko•espoindenc,p 

z Waszyn.gtonu twierdzi, że 

idea strefy beza.tomowej w 

Europie środiko•wej znów sta­

ła się aktualna. Konf!'Tencja 

trzech ministrów sipra.w u.­
granicznych w lVaszyngton;e 

oraz zapowiedziana wlzyic. 

bylego sekrretarza generalneg.~ 

NATO, Henry Spaa1lrn w Mo­

skwie wska.z;uje wyraźnie na 

to, że plan RaiPackiego w zre 

widowa.nej formie .sita1 się 

znów przedmio·tem dys1kusji I 
między zachodnimi oojuszni­

kami. 

w. 6~mułka i J. [nanki~wiu 
zwiedzili wystawę 

postępu technicznego 
w rolnictwie 

WARSZAWA (PAP). - 16 bm. I seikretarz KC PZPR 
Wlaó.yslaw Gomulka oraz preze<; Rady Minist.rów .Józd 
Cyrank1e•wicz zwiedzili zorganizowaną na Plaeu DefJJad 
w War.;;.zaw1e wystawę postępu technicznego w roln1ctw1e. 

w. Gomulka i J·. Cyrznkiew1cz ze szczególną uwa~ą 

obejrzeli prototypy 1 modele najnowszyc.h maszyn i urza­
dzeń rolmczych oraz sprzętu melioracyinego. Informu.i<w 
s'ę u przeds\awicieli odpowiednich fabryk o . term.iny 
seryjnej produ:kcji. koszty, walo·rY eksiploatacy.ine 1~p. 

interescwa!J się ta.kże ek.>pozycją aparatury ochrony 
roślin dzialem budo.wnictwa wiejskiego, ~ zwlaszc.za pre­
fabryl~a.tami o.raz typowymi p1·ojekt.am1 budynków in"'.en­
tar.s1kich. mie.s.zikaJnych oraz garaży i kuźni dla kolek 
rolniczych. 

Zakończenie konferencji waszyngłońsklej 

Powrót do planów 
„strefy zneutralizowanei"? 

WASZYNG'rON (PAP). W 
sol>oti; zakończyły się w Wa­
szyngtonie trzydniowe rozmowy 
ministrów spra\V zagranicznych 
USA, l'Vielkiej Brytanii i Fran­
cji, w których uczestniczyt cz<:­
ściowo także boński minister 
Brentano. Rozmowy były po­
święcone przede WSZl'Słkim spra 
wie Berlina zachodniego i Nie­
Illiec. 

Jak pisze waszyngtoi1ski korc­
s1>ondent Agencji n.eutera, kola 
zachodnich dyplomatów przewi­
dują ewentualne odbycie „nieco 
później w roku bieżącym" kon· 
ferencji Wschód-Zachód na 
szczeblu ministcllł'31nym, poświę· 
conej sprawie Berlina i Niemi.ee. 
W ko!Rch tych mówi się też o 
możliwości spotkania na szczy­
cie w wypadku osiągnięcia po­
stępu ~r l'OZIUO\VRCh. 

Agencja Reutera dowiaduje 

Zaopatrzenie rynku się z ntiarodajnych źródeł, że 

Rusk zestal upoważniony przez 
pozo~tal.vch uczestników konfe­
rencji do oś·wiadczenia, ·le' „za­
chód gotów będzie prowadzić 

rozmowy ,.,. kwestii Berlina, ale 
nie porl przymusem"~ w IV kwartale 

POZNAl'i! (PAP). - Na Jrn'1 
ferencji praso.wej w przedP­
dniu o·twarcia Vlll Ta.rgó1>: 

za,kłada się, że sprzed&ż de­
taliczna w najbliższym kwar­
tale w.zroś.nie w stosunku do 
IV k.wartalu ub. i·o.k.u o 5,5 
procent. 

Ilość .przetworów zboiżnwycli 

(mąki, makaronu, ryt.u 
kasz) przeznaczonych do 

Wśród popt'zednich koncepcji, 
któl'o zostały starannie i>rzestu­
diowane, znajdu,ią się plany 
ewentualnego utworzenia w Eu-1 
ropie środkowe.i obejmującej 

wschodnie l zachoclnie Niemcy 
strefy zneutralizowanej, czy bez 
atomowej • 

Zgodnie :z: tym hasłem, 
wszystkie nadeslane na larg; 
eksponaty :przeszly przez 
gęste ~ita różnego rodzaJU 
selekcjonerów. Oczywiście 
trudno jest już w tej chw·h 
przesa.dzić, czy sita te byly aż 
tak gę.Site, że nie pnepuśc:!y 
do Poznania ani .1P<lneę- ~ 

„bubla", co niejednokrotnie 
mialo miejsce w przesz!nśc•. 
Niemniej godne je.st pod­
kreślenia, że na wczonjszej 
konferencji pra.sowej rn'ni.o;t~r 
Lesz &prawę ja.kości określi! 
właśnie, jako naJważn:ejsza. 

Minister zgotował ?.resz~ą 
dziennitkarzom dużą n.es.pu­
dziankę. Przybył na konfere<1-
cję z ogromną walizq, wyl"­
dowaną nowymi modelami 
damsk;ch butów, z którymi 
dot<>.d. jak wiadomo, je.;.t ,;.po­
ro kłopotów. No·we mo<lele, 
to wprawclzie nie jesl jE'sz­
cze światowa klasa - rów­
nież zdaniem n1.jni8 Lra - ale 
pr7.ynajmniej jest już na co 
z przyjemnością popatrzeć. 

A propos jakości z m:le\;o 
naszemu sercu, bo lódzk;e'"<> 
podwórka. Sensacją obecnych 
targc\w staną się .z pewnnśc1ą 

futra damskie z a.nilany, b„1-
lP i w kolorze losos'.c·wym 
o.raz puszyste dywany, sukie'l 
ki i damskie sweterki z te~o 
.'<amegQ wlókna. Podstawo­
wym surowcem anikny jest 
gaz ziemny, a produ~E-nte.n 

wlólma Lóclzikie Z;ikladv 
Włókien Sztuczny<:'h. Modele 
futer wykonała łódzka „Te· 
li mena". 

Matematyllrn w 15J.użb1e han• 
dlu? To brzmi, jak f;rntazja, 
a jednak: z fanta-zją n;e ma 
nic wspólnego. Fachowcy z 
Minhsiter,s,t.wa Hand.lu upraco­
wali system, który zwie s1e 
niezrozumiale dla laika „;:n·o­
gramo•waniem lLniowym". za-· 
stosowano' go po raz pierwszy 
przy przewozie ziemniaików. 
System, który czę&to .. na oko" 
je.<.t w kolizji ze zdrowym 
row.')dkiem, eliminuje przy po 
m<Jcy l';ikompli<kowa".lych wy­
liczeń matematycznych, zbęd­

ne przewozy ziemnia.ków z 
jednych województw, do dru­
gich. Okazuje się jedna1k, że 

lepiej dl.u.go i doo!<ład.nie· mno 
żyć i dzielić. niż liczyć tyl­
ko na: zdrowy i·ozsadek, efek­
ty są bowiem zdumiewające, 

w.zczędn.ości kofosaLne. 
O innych, równie inte.resu­

jących ,.,,zczegńlach. w na,s,tęiP"' · 
nej korespondencji. 

;J. BIN. 
Krajo·wych „Je.sień 1961". 
minister handlu wewnętrzne­

go - M. Les.z poinforrnowal 
licznie zg;roma<lzonych dzier1-
n.ikarzy o sytuacji rynkowe,t. 

Bay ar 
ułaskawiony 

.sprzedaży w najbliżo,zych m:e 
siącach będzie o 40 tys. ton 
wyż..,,.za, nii w IV kwartale 
zeszłego rok·u. Jeśli .zapl}trze­
bowanie będ.zie wi.ększe han­
.Uel okzyma dodat.kowo 20 ty­
sięcy ton mąki pszennej. 

MLnisterstwo Handlu We-

Czombe proklamował 
,,totaln~ wojnę" 

w KONKURSIE TURYSTYCZNYM JAKI ROZPOCZYNA­
MY DZIS NA LAMACH NASZEJ GAZETY MOZE WZJA,.C 

UDZIAL KAŻDY CZYTELNIK, NADSYLAJĄC NAM 10 WY­
PELNIONYCH KUPONOW ORAZ HASLO ZESTAWIONE Z 
PIERWSZYCH LITER POSZCZEGOLNYCH ODGADNIĘTYCH 
WYRAZOW. KAŻDY MOŻE NADESLAC DOWOLNĄ ILOSC 
ROZWIĄZA:S-. 

POSRóD AUTORÓW TRAFNYCH ROZWIĄZAN KONKUR­
SU ROZLOSUJE1"fY CZTERY NAGRODY: 

1 
2 

WYCIECZKA ZAGRANICZNA 
MOSKWY; 

~.ORBISU" DO 

POBYT W PENSJONACIE ;,ORBISU" W ZAKO­
PANEM Z BEZPŁATNYM PRZEJAZDEM W OBIE 
STRONY AUTOKAREM ORBIS-EXPRESS, 

J DWA BEZPŁATNE PRZEJAZDY AUTOKAREM 
ORBIS-EXPRESS Z WDZI DO ZAKOPANEGO, 

łl DWUOSOBOWY NAMIOT (NAGRODA WOJE­
_, WóDZKlEGO KOMITETU KULTURY FIZVCZ­

NEJ I TURYSTYKI W ŁODZI). 

PYTANIA KONKURSOWE: 

1) PODAC NAZWĘ POPULARNEJ HALI TATRZA&SKIEJ, 
NA KTOREJ ZNAJDUJE SIĘ TO SCHRONISKO. PIERWSZE 
DWIE LITERY TWORZĄ POCZĄTKOWĄ SYLABĘ HASLA. 

~) WYMIENIC NAZWĘ POPULARNEGO HOTELU ORBISU 
W ZAKOPANEM. 

KUPON NR 1 

IZdjęcie prizedsta.w·i<a.: .... „ .•. „ ..•. „.„„ .......•.. „ ... „„.„ .. „ .... „ .•...•.....• _ 

Na11JWa h!Oitełu „Orbi.s" w Za/kopa1JJ.an: • t i li • • 

....... „ .... „ ......................... „„„.„„„„ ... „.„„.„„ .. „„„„„„„„.„ .... „.„.„ .•.. „„ ........ „ .....•. 

LONDYN (PAP). - Wczoraj 
turecki komilet jedności narodo­
wej zatwierdzi! .3 wyroki kary 
śn1jerci. 

wyrok śmierci zatwierdzono 
na bylego premiera Menderesa, 
bylego ininistra spraw zagrani­
cznych, Zorlu i byłego ministra 
finansów, Polatkana. 

B. prezydent Bayar również 

skazainy na karę śmierci - zo­
stał ulaskawiony. 

-<>-
Kronika§§§! 

. wypadków 
o godz. 12.~0. w miejscowości 

Ożegó,A.r, w pow. paięC74ńskim 
wybuchl pożar wzniecony przez 
dzieci w trakcie zabawy. Mimo 
energicznej akcji Straży Pożar­

nej, straty od ognia są duże: 
spłonęły dwa domy, trzy stodo­
ły i obora. 

* * * Wczoraj, o godz. 11.07, przy 
ul. Obywatelskiej, naprzeciwJ<o 
posesji nr 60 wpadł pod tylne 
kola zatrzymującego się samo­
chodu ciężarowego IA-1478 Je­
rzy Witkowski (Rejtana 3). Po­
niósł on śn1ierć na mie.iscu. 
Zwlol<i zostały przewiezione do 
Zakładu Medycyny Sądowej. 

„. * * 
Również wczoraj. prz:v ul. 

Piotrkowskiej 101 zdarzył s1ę je­
den ze znamiennych wypadków 
wynikłych z niedopilnowania 
dzieCi przez rodzicó\V. Na sz·czę 

ście, ten wypadek n•e zakończy! 
się tra.gicznie. Pod motocykl 
JE-5841 dostnln się przy ul. 
Piotrkov.rgkiej na.przeciwko po­
sesji nr 101 10-letnia dziewc7.yn­
ka Jadwiga Radej (zam. przy 
ul. Piotrkowskiej 82). 

Wypadek miał miejsce o godz. 
15.25, dziewczynka doznała na 
szczęście tylko lekkich obrażeń 
i po udzieleniu pomocy przez 
Pogotow~. aa;;.1:.a4 zwolniona do 
dom~' 

wnętrzinego uzgo<lnil3 z prze­
mysłem s•pożywczym, że do­
stawy mięsa i przetworów 
mięsnych w nadchodzącym 

kwartale osiągną 2()5 tys. ton. 
Miesięczna s,przedaż tych artv 
kulów ma o 6,5 tys. ton prze 
kraczać s.przedaż z październi­
ka, lis.topada i gru.d1n.1a u'J. 
roku. W nas1tępinym kwartale 
w sprzedaży będzie o 1~.4 
tys. ton więcej tlu.oo;zczów 
roślinnych i zwierzęcych. Dz E? 
ki dobrze za.powiadającej się 

wczesnej ~am;panii cukrowni­
czej w pełni bę<lzie pok.ryte> 
zapotr.zebowanie na cukier. 
Handel dy,<;;ponuje jes.zcze pv­
ważnymi .zapasami cukru. 

Zapasy .znajdujące się w 
dy.o;pozycji ha.ndlu i zw!ęks.ze 

nie dootaw z przemyslu p.J­
ziwolą ta:kże na wyż.;.zą w 
IV kwa~·tale c:i:przedaż tkan:r> 
artykułów dziewia,rs:kich (<J 
5,2 proc.), obuwia .sikórzaneg" 
(o 7,1 proc.) oraz wielu arty­
kulów trwale.go użytku. 

przeciw ONZ 
LONDYN (PAP). - W s<"­

bo·tę do godzi•n wieczornych 
obie .sitrony utrzymały dotych 
czas zaj•mowane stanowiska. 
Podjęte w nocy z piątku n:•. 
sobotę próby nawjązania kor.­
tail~tów celem wstrzymania 
ognia s.pelzly na niczym. Mic­
@to jest na.QaI pozbawione we 
dy i elektryczności. Ni<' 
można dostać chleba. Sklepy 
są zamknięte. Nie.wielu tylko 
mies?:ka1iców ośmiela t:>ię 

wyjść na ulicę z powodu 
ciąglej 1;Lnzelani.ny. 
Wśród kolonii europej.;.kiej 

potęgują się paniczne nas.tro­
je. Czę~ć Europejczyków 
.schroniła się w „Grand H.:­
telu" polożonym w centrum 
miasta w pobliżu gmachu cen 
tralnej poczty, prze.k.s,ztałcone­

go w praiwdziwą fortecę przez 
żolnieu:zy indyjskich. Kilku­
dzie&ięciu Europejczyków prze 

·~· !JPOlłTOWl 
W Cho•rrowie pilka•rre Ru-1 Wa•woel Kraków 

chu POk<l'llah Polonie Byd- Lipiny 2:1 CO:<>). 
1'."0..<>zcz 4:2 (2:<J}. Bramki dla Unia Racibórz - Legi.a K~o 
Ruchu 7id101byli: Szn-:idtt. Fa- sno 2:J (2:<J>. 
ber. Szimidt. Poloik. a dla Po- Baltyk Gdynia Garbarnia 
lonii: Armik.necht M. Nor- Kraków <>:2 (<J:<J). 

kowlSłki. * * * 
* * * 16 bm. rozpoczął się wyścig 

W sobote roze.rrane z.oswly koł:wski doolcol:i Bułgarii. w 
4 mecze 0 mistrzootwo II ligi którym obok gospodarzy startu-
p:lkarskiei. ja również kolar7.e polscy i ju-

w War•zaw".·€ 1 ,.d~r goslowiańscy. Pierwszy etap 
cy ~ roz.e;r~'- prowadzący z Sofii do Plowdiw 

wek .stc•leczn.a Gwa.roia roz- długości 156 km. wygra! Bulgarj 
gromlla. Unie Ta·rnów 6:1 (4:0). Bobekow przed naszym repre-

A oto wv-nriki POZ.<?ątaj.ycll • zentantem Zad.rożnym - obaj w 

,tQ:O$ali,.-ą<ll~; , ~o~m;czafile .. 3:46.~. 

ważnie ko·bie1 i dzieci zdołało 
opuścić Elisabe!hville samu­
chodami dosilarczonym1 p1 z,,;z 
Rodezję Północną. L,1tni.sk'> 
jest nadal z:imknięte dla sa­
mo,Jotów cywi1nych. 

Przedstawiciel Narodów Zje-
dnoczonych w Katandze 
O'Brien zaprzeczył l\.a "e~rr-
ryczn.ie informacjom, ;akoby 
ilrnmpan i a żolin.i erzy ir land z. 
kich stanowiąca garnizon Ja­
dot ville poddała się atakują· 

cym oddztalom Czombego1 

Niemniej .sy<tuacja garm-zonu 
jest bardzo ciężka Sity Ka.­
tangi oceniane .są bowiem na 
tysiąc I udzl. 

Garnizon żolnierzy irlandz­
kich w Jadolville olrzymal 
zrzuty .sprzętu wojskowego i 
am.u1nicji. Na.tomia'"'t kolumna 
żolnierzy ONZ .śpiesząca gar· 
lllizonowj z odsieczą pozostaje 
.nadal zabłrnkowana w oi­
ległości około 20 iłem od mia­
sta, m1mo uzyskania :P<JS.il­
ków. 

Dowództwo ONZ kiieruje na 
lotnisko Eli.saibethville p00ilki 
z różnych stron Konga. Chwi 
!owo nie wpłynęło to jednak 
na zmiane sytuacji. D.ro..:;a 
miedzv lotni.EJ<iem a miastem 
znai<lUtie sie bowiem 'POd cią­
,glym obstrzałem żand.aa:meril 

Katangi. Poza tYm sa.moloty 
Narodów ZiednOCZ/JlllYCh sa. 

atakowane przez my.ś'liwce 

Katangi i ostrzeliwane z arty 
lerii pr:ooci.włotniczej, Co naj­
mniei dwa aparatv NZ zmu­
szonoe były z te,go PO•wodu za• 
wrócjć d.n Leop0l<lville. 

w oooote w późnych l!.O­
dzilt1ach wieczornych miejsce 
oobytu Czcmihel!.o bvl-0 nie­
znan·e. .AJrenc.ie zachodnie po 
dawalv na ten rema,t kilk.tt 
i;ortecznvcl1 wersii. Dwa fak. 
tv nie budzą w k~vm razie 
wątpliwości. Po pierwsze. 

fDa~iY- ą~ąg ~ @, -~ 



Studenckie 
wakacje 
e 25 tys]ęcy - na 

obozach ZSP 
e i ' tysięcy - na 

wczasach 
zagranicznych 

Studenckie wak.a·cle dobi.ę­
~aia końca. Akademick;r. lato 
bvk• w tvm roku szc;:(',o;:ólri.,,' 
bo_gate. adv:i z WVt>OCZVtlkU 
f>ritaniz4!>waneU<> ot·~i< /~Si' 
skorzystalt:> blisko 25 tv.s. m lo 
dz:iei:Y. Formy akcii letniej 
bvlv bardzo zró:i:.niof>Wane: ob 
iela ona m. m. 26 obozów 
naukowych. których ucze..<>tn1-
cv 'OOCleimowali badania z Ya­
iu'<".SU aktualn..vch nroblemów 
sociologicznvch. sookcznvch i 
!!Q!>OOdarczvch a także ltiilka­
dziesiat obozów ak;tyWU stu­
denckiego. WC7..asv stale dla 
ok. 11 tvs. studentów i we­
drowne dla blisko 3 tvs. osób. 

Ok. 5 tys_ studentów prz"­
bvwalo za ,!!rantica na wcw­
s.;ich. prakhkach i semina­
riach rniedzvnarodowvch. w 
ZSRR. P"rancii. Wiclkiei Brv­
tanii. Wlcszech i kra,iach 
skandynawskich. · 

Czom be 
proklamował 
wojnę 
pr.zeciw ONZ 

(Th!Jikończenie :z.e stc, l) 

Czomb'e poooiada całkowitą 
swobod e działania. Po drugi..,,, 
nie zna.idu.ie się on w Elisa­
bethville~ .ale w innei m1ei­
soow<>ści w Katandze w p<>­
bliżu gra.oiicv Rodezji. 

Cwmbe nadaje komunikaty 
i odezwv za pośrednictwem 
ohlslugi.wanei przez Belgów ra 
diostacii tz\17. ..wolnei Katan­
m". W fod~JYID Z komunika­
tów t>roklan1owaJ on .. t-0tal­
na woine" przeciwko ON'Z:. 
Innv komuru'kat grozi. że za 
iedneg„ rozstrzelanego obyWa­
tela Kataruri zmasak.rowanycl~ 
z.ostanie 10 Wt'iców - żołnie­
rzy NZ. Je.st ·to odoo1'1ledź na 
de<:vzie hinduOl'kie.e:o g,merala 
Ra)a. którv za.oow1edzial ka-r 
rę śmierci. za nielegalne po• 
siadanie broni. 

19 - 23 JX 

Program 
(PBOGRAl\1 NA NIEDZIELĘ I 

l'ONIEDZIALEK PODAJEl\lY NA 
STR, 5). 

WTOREK - 19. IX. 

17,30 Program dnia (L) 
17,35 „15-letni kapitan" - film 

fab. prod. radz. dba dzie­
ci (W) 

18,55 Program P. I. „400 mega­
watów" (K) 

19,30 Dziennik TV (W) 
19,50 „Bitwa o szyny" - film 

fab. prod. francusl<iej (W) 
21,25 Spl'awozdanie z międzyna­

rodowego meczu lekkoatle­
tycznego Anglia-ZSRR (Lon 
dyn) 

21,55 Ostatnie wiadomości (W) 

SBODA - 20. IX. 

iuż w magazynach 
Zaopata·zenie w ziemniaki 

UROCZYS'.fOSCI KU CZCI 
J. KOCHANOWSKIEGO 

16 bm. rozpoczęły slę vr Czar­
nolesie. pow. Zwoleń dwudnio­
we uroczystości ku czci Jana 
Kochanowskiego. w pierwszym 
dniu odbyla się w dworku zbu­
dowanym w tej wsi na miejscu 
domu poety lrnnferenc ja poświę 
c JOD. życiu i twórczości Kocha­
nows l;icgo, w której oprócz na­
ukowców wzięli udział działacze 
l~ullury. Refernl wygtosit 1n. in. 
prof. Julian Krzyżanowski. 

lepsze niż w ub. roku 
14 bm. był rekordowym 

dn•cm w tegorocznym s.kup;e 
zbóż. W dniu tym GS 1 PZZ 
pr zy.1c;ly ogółem z gosp,•­
::lar&tw indywidualnych, PG~'\ 
1 .o;:·"łrl7.1eJn· produ•B:c:,1nyct1 
ponad 41.5 tys. ton ziarna 
Jak w·yni.ka z niekompletnych 
Jeszcze meldunków, dob1·zp 
przeb1egal skup również 
l5 bm. Tak więc szacuje :;1e, 
że dotychczas z dostaw ob,:­
w1ązkowych 1 skupu woln0· 
rynkowego zgromadzono oko­
ło 350 tys. ton ziarna. 

Plany miesięczne „na p61-
metlrn" najlepiej realizują ruJ 
nicy z woiewó<lztw lubEl.s.k,1:-
150 i wroclawsk1ego, któ~zy w:; 
konah swe zadania w ponad 
60 proc. Przeszlo polowę 
wrześniowych obow1ązkńw w 
tym za.kresie zreai1z<Jwal» 
również gospoda.rs.twa z wv­
jewództw opolskiego, poz.nan­
sk1ego, warszawskiego ; kra­
kowskiego. 

* * 
W tym roku - zdaniem rol­

ników - nieco lepiej, niż w 
ubiegłym zapowiadają się I 
zbiory ziemniaków. W związ­
ku z tym planuje się więk"'z~ 
ich skup na zaopatrzenie lu:! 
nośct mie,isk1e3 oraz na potrze 
by przemysłu ziemniaczanego. 
Ogółem iesieruą tego r<>k•• 

zamierza się skupić ok. 3 ml n 
ton ziemniaków. a więc o <J<k . 
155 tys. tOl) więcej, niż w ze· 
szłym roku. 

W zasadzie sikup dopie~o 
s1ę rozpoczyna, ale w intE­
resie zarówno rolników, jak 1 

•idb10rców 1est, aby jak naj­
więcej ziemniaków dostarczo­
no do punktów skupu jeszcze 
do końca bm., zanim rozpucz­
nie się październikowy „szcz;n 
przewo.zów". 

Gminne spółdzielnie zamie­
rzają zakupić ok. 690 ty.s. to·„ 
ziemniaków Jadalnych, z cze­
go znaczną cz<')ŚĆ będą &ta.nu­
wiły jednolitoo<lmianowe w 
specjalnych opakowę.math. 

Ziemniaki te są przeznaczone 
przeoe wszystkim na zaopa­
trzenie ludności w dużycli 

Telewizji 
dzieżowa kronika filmowa" 

„Wywiad z ciekawym 
cz-lowieki{~m'' (\.V) 

17,50 Na pólkach księgarskich 
(W\ 

lG,00 Program z cyklu „o wsi 
dla wszystkich" (Kraków) 

18,35 Telewizyjny magazyn woj-
skowy <W) 

19,05 Porozmawiajmy (W) 
19,30 Dziennik TV (W) 
20.00 Nie 1v11co dla pań maga­

zyn (W) 
20.30 „Widmo" mm fab. prod. 

franc. tlozw. od lat 16 (W) 
22.00 Ostatnie wiadomości. 

PIĄTEK - 22. IX. 

rr, ,•5 Program dnia (L) 
16.50 .. Spojrzenia i oplnle" (L) 
17,20 Reportaż z jes·iennych tar-

ośrodkach przemys!owych, a 
glównJC' na ślą.'>ku, w Łodzi. 
Wari;,zawie i Kr.xkow1e. 

Sieradzka 
~· .. ~,~1ra 

nagrodzona 
w Poznaniu 

W przededniu otwarcia VIII 
Targów Krajowych „Jesień 
1951", podano do wiadomości 
wyniki tradycyjnego konkursu 
towarów o wysokiej jakości I 
est,•yce produkcji pod bastem 
„Dobre - !adne - poszukiwa­
ne". 

W konkursie wzi~lo udział 237 1 
producentów, "'\\1 tym 123 z prze­
mysłu kluczowego, którzy łącz­
nie do oceny przedsta,vili 1.225 
nowych artykulów przemyslo­
wycb i spożywczych. 

Komisja .konkursowa przyznała 
za wyrt>żnione artykuly ich wy­
twórcom ~o medali i 210 dyplo­
mów. Ponadto cztery zakłady 
otrzymaly nagrody pieniężne ml 
nistr~„ handlu we\vnętrznego w 
wysolrnści 10 tys„ a wśród 
nich Zaklady Przemysłu Dzic· 
wiarskiego „Sira" w Sieradzu. 

NOWOCZESNA POCZTA 
Warszawa otrzyma wkrótce no 

wą pocztę główną. B~jzie to 
najnowocześniejsza placówka w 
!<raju. 

List wrzucony tutaj do skrzyn­
ki trafi bezposrednio na tran­
sporter. który skieruje go do 
rozdzielni. Stąd szybko zostanie 
wysłany w drog~ do adresata. 
Podobny transporter pracować 
·-~dzle w dziale telekomunikacji. 
co zezwoli na natychn1iastov.1 e 
przesyłanie tekstów depesz ns 
da lek opisy. 
Dział paczek wyposażony zo­

stanie w specjalną wagę z o_d­
oowiednią skalą, umożliwiającą 
natychmiastowe odczytywanie 
wysokosci opiat, w zależności 
od ciężaru p~czl<l i streiy, do 
które.1 jest ona wysytana. 

100 ROK ŻYCIA l 73 PRAKTYKI 
'.V dniu 19 bm . jeden z naj­

starszych W kraju i W SWieciE 
lekarzy - dr Ignacy Bielecki z 
Rymano,va, rozpoczyna selny rok 
życia. Dr Bielecl{i \Vkrótce bę· 
dzie obchodził także drugą, rzad 
ką rocznicę - 73-lecia praktyki 
Jel<arskiej. · 

Mi1no podeszłego wieku, dr 
Bielecl<i jest dobrze zorientowa­
ny we wszystkich najnowszych 
zdobyczach wiedzy medycznej. 
które szeroko stosuje w swej 
praktyce. 

Ci przewodnicy potrafią zainteresować 
turystów naszym miastem okręgiem 

Bywało, że vo:iom pr:e u:orlników oprowadzających wycieczki 
po Łod;;i i v:ojewód ztwie pozo-stawiał wiele do życzenia . No 
szczęście nalPży to już dziś dD pnes.ziości. Queenie l,ódzki Ko­
mitet Kultury F'1<:yc znej i Turystyki prowadzi akcję weryfika· 
cji przewodników. Dotychczas zweryfi1wwano już większość 'Jo 
kolo 40. Do te) liczb·y dojdzie jeszcze kllku.n.aslu . Większość zwe· 
ryfikowanych przewod:ników ma wyksztalce·nie wyźsu. s.1 
wśród nich nauczyciele, inżynie1·owie, dwóch stomatologóu:. 
Mniej więceJ ~zwarta część to kob·ie-ty . Zacien z prze•wodnikóu· 

nie ma wykształcenia niższe go niż średnie. 

Uroczyście- wi·ęcwno legitymacje przewodników uprawniając~ 

do oprowadzania wyclPcaelc po Łodzi i wojewód.ztwie czworgu 
najbardziej cenionym dzialaczom turystyki: Halinie Karnkow­
skiej. Aleksandrowi Wo;ciecho wskiemu. :.VIaria.nowi Krystyan-0-
tvi i Feliksowi Brysi-0wi (na zdjęciu). Otrzymali oni legitymac.i~ 
z rąk prze·wodniczącego ŁKKFiT. Uroczyst-0ść miala charalcter 
towarzyskiego spotkania pl'zy lr,awie i uplynęla w bardzo mileJ 
atrrwsferze przy pogawędce na tema.ty turystyczne. (KAS.) 

Foto: L. OLEJNICZAK 

Nasz komentarz 

Pierwsze kroki 
P1erwsey krok na tTrodze do 

rokowań w sprawie Niemiec i 
Berlina zostat zrobiony. Rząd 
radziecki wziął za słowo prezy­
dent~ Kennedy'ego, który w od­
powiedzi na apel belgradzkiej 
konferencji państw niezaangażo­
wanych wyraził gotowość przy 
olcazji otwarcia XVI sesji ONZ 
··Nowym Jorku, wszczęcia przez 
stronę amei·ykańska wstępnych 
rozmów na ten temat. 

W oficjalnym oświadczeniu ra­
dzieckiego MSZ podjęto tę myśl 
już nazajutrz po wypowiedzi 
prezydenta USA. Minister Gro­
myko gotów jest rozpaczać od­
powiednią wymianę zda1'i z 
amerykańskim sel<retarzem sta­
nu, Deanem Ruskiem. 

Sa jeszcze inne okoliczności; 
które wsl<azują, że dalsze ocią­
cranie się z roko\\raniatni uznano 
również na zachodzie za niemo­
żl'-ve . Na zaproszenie premiera 
Chruszczowa ndal się do Mo­
skwy wicepremier i siinister 
spraw zagranicznych Belgii -
Paul Henri Spaak, który nle­
wątpliwie zamierza tam podjąć 
temat niemiecki. 

Będzie to, po moskiewskich 
rozmowach Chruszczowa z pre­
mierem włoskim Fanfanim -
dmgle od czasu tzw. kryzysu 
berlińskiego, bezpogrednie spot­
kanie radzieckiego premjera z 
kierowniczu osobistością obozu 
NATO. Jak wiadomo, wymiana 
zdań pomiędzy Chruszczowem i 
Fanfanim wy;aśni!a wicie. istot­
nych k''-'estii i sprawiła. że Wło­
chy wystąpiły wobec swoich so­
juszników w roli rzec1.nika kon­
struktywnych rozwiązań. 

Obecne spotkanie moskiewskie 
zasłu:tuie na szczególną uwagę 
ze względu na to. że Spaak 
przez -sze•·eg lat pelnil f1>nkcje 
sekretarza generalnego NATO i 
bvt jej nieoficialnym ideolo-
giem. Jego wpływy w Jrn!acll 
l{ieroVv-niczych tej or~anizacji 
trwają bez wątpienia do dziś. 
Tvn1 baraz1c3 z~-raca tnvagę 
'p1an, ~ je1<.m wystąpi! on obec­
nle - p.ropozycja st'.von~-enia 
stref oe:raniczon~·ch zbt'ojeń -
rzeC'z jasna. przede wszystkim 
w Europie środkov;ej. 

Podobne i 1 r"ści propozycje wy 
suwa~y państwa soc~alistyczne, 
że przypomnimy tylko pol~ki 
ol'rn Rapeckie<'o. Nowe jest jed­
nak to. że tak silnie zaangażo­
~..van"· tv roiwoju svstemu zbroj­
nei:o NATO polityk podejmuie 
tego rodzaju sugestie w momen-

cle naplęcla wokół sprawy Nie­
miec i Berlina. 

Jak wiadomo; Zachód został 
w sposób dostatecznie jasny zo­
rientowany w intencjach i ce­
lach radzieckich propozycji, aby 
wystrzegać się nieopatrznych pe> 
sunięć. Nie ma mowy o naru­
szeniu interesów mocarstw za­
chodnich, które usprawiedlłwia­
loby ,,najwyższe ryzyko", do 
jakiego nawoływał Stany z;ed­
noczone Will! Brand1. Ale nic 
ma też żadnych podstaw ·do 
przypuszczenia, że manifestacje 
zbrojne Zachodu zdołają w ja­
kiejkolwiek mierze zachwiać sta 
nowczą wol(J ZSRR, aby spra­
wę Niemiec i Berlina uregulo­
wać zgodnie z podstawowymi 
wymogami bezpieczeństwa w 
tym rejonie. Co jeszcze pozosta­
je w tej kwestii do wyjaśnienia 
- usłyszy Rusk z ust radzie­
clciego ministra spraw zagrani• 
cznych w bezposredniej rozmo­
·wie. 

Gorzej jest natomiast z ~·m. 
jak sobie Zachód wyobraża ro­
kowania - ;eśli w ogóle posia· 
da w tej mierze jakieś sprecy­
zowane zdanie. 

;,1"ewnętrzne trudności alian­
ckie przysłaniają chwilowo na­
wet radziecką presję na Berlin" 
- pisał niedawno "New York 
Times'', trudności te dotyczą 
wtaśnie stanowi>,ka, jakie zalać 
należy ·wobec sprecyzowa.nyl:!h 
postulatów radzieckich. Jak do­
tychczas, trudności te nie zo­
stR ły pokonane. 

Zeby rokować. nle można rzecz 
jasna z góry odrzucać wszelkiej 
możliwej zmiany istniejącego sta 
n u rzeczy. Jeśli. jednak kola rzą 
dowe USA i Wielkiej Brytanii 
wykazują pewne zrozumienie 
dla tej podstawowej zasady 
wszelkich pertraktac;t, to Niem­
cy zachodnie i Francja sprzeci­
wiaja się jak najkategoryczniej 
wszeHcim zmianom obecnego 
status quo. 

Jest wielce wątpliwe, czy na 
toczacej się obecnie w Waszyng­
tonie konferenrii czterech za­
chodnich ministrów spraw zagra 
nicznych w spniwle Niemiec u­
cfa się te sprzeczności usunąć. 
W każdym razie 09inia publicz­
na na Zachodzie zdaje sobie co 
raz lep;ej sprawę z tego. że za­
chód mus! się uwolnić spod 
presji Bonn i pokonać irracjo­
nalny upór Francji, aby w ogó­
le móc rolrnwać. 

W, B. 

ZMS .o l~nltu.rze 
~=========_ dla wszvstkich 

Wczorais'Za I Wojewódzka 
Narada Aktywu Kulturalnege> 
7,MS poświęcona byla przP-­
l'!v,-.kutowaniu zadań iafae w 
'Ym zakresie stoją przed orgc.­
'\czacją w Ziwiąz;lrn z nacch"­
dzącym sezonem jesienno-zi­
mowym, lctóry · jal'> wca<lo.;n.:­
.0.zczególnie s'.)rzyja działalno­
ki kulturalnej. W referaci·~ 
'-\1"Y~l-0szonym przez sekre~arz'.::1 
KW Z,MS - Jadwigę Pil'­
~how.;;ką oraz W dyekusji 
co<ljętej na konie<: uchwal"!. 
o.;;czególnie wiele mie;s<:a ;:>o­
~więc:>no problemowi koord~·­
nacii programów i śro:11<ó"" 
zarówno ze &trony ZMS jak 
1 innych organizacji oraz i.n­
&ty:ucji zajmujących .się krze. 
wte.n.iem kultury maoowc;. 
Bowiem ankieta przeprowa-
dzona w mr.szym woiewódz-

twie przez KW ZMS wykaza­
ła, że w zalu-esie czytelnic­
twa literatury pięknej, og1a­
dania wartościowych &Z.tui". 
tea.tralnvch i filmów - nie 
dzieje i,;ię najle01ej, :ie clągle 
je~.crcze na ioopularniej6ZP ,,q 
„kryminaly" i lzawe melo:lr<>.­
maty. 

Mówiono również wiele na 
teme.t udziału mlC>dego ak;y­
wu kulturalnego w pracach 
kom'sii kultury w.<zystki~h 
szczebli oraz spolecmycll :-ad 
dzi11lajacych przy oo.sz;:.zegó> 
nyct- p-lacówkach. W n'łradz!e 
uczestniczył m. in. i;.ekretarz: 
KW PZPR Jerzy Mll.>-zyńs.l;:', 
przew. Kom. Kultury WRN -
Jolanta Sulej, kier. Wydz. 
Kult. WRN - Urbański I 
soekr. KW ZM:S - Jerzy L2.-
zarz. J.P. 

16,40 Program dnia (L) 
16,43 Program dla dz.leci - „Zro­

bin1y to sami", „Guzik i 
pętelka" (W) 

gów w Poznaniu (P) 
17,50 .. Kowboysl<ie zawody Ju­

niorów" - iiln'l z serii „Mój 
koń" <W) 

18.25 Mlodzleżowy program pu· 
blicystycmy (KJ. 

Gdv w sorawę utrzymania rodziny wkrac7a sad 
17,10 Klub Myszki .Miki (W) 
17,55 .,Dzie\vczyna i gołębie" -

Jaro~lawa Iwaszkiewicza -
widowisko TV dla młodzie­
ży (W) 

13,55 Wszechnica TV - program 
z cyklu „Człowiek i jego 
dzieło" pt. "Maria Curie 
Sk!oclowska" (Ł. ogólnop.) 

19,30 Dziennik TV (W) 
20,00 Kó!ko 1 krzyżyk - teletur­

niej <WJ 
20.30 Peryskop (W) 
21,00 Program P. I ;,Zamierze­

nia na rok przyszły" (L) 
21,25 Sprawozdan1<'! z międz~'na­

rodowego meczu lekl<oatJe­
t)icznego Anglia-ZSRR (Lon 
dyn) 

21,55 Z cyklu ;,Janusz Korczak 
dla dorosłych" (W) 

22,10 Ostatnie wiadomości (W) 

CZWARTEK - 21, LX. 

16..5~ Program dnia (L) 
17,00 .• Kolorowa okładka" - pro 

gram dla d"?.iecl (Ll 
17,15 Proeram dla dzieci: ;,Mto-

18,55 Wszechnica TV - UI pro­
gram z cyklu ,.Afryka" (W) 

19,30 DziE'nnik TV (W) 
20,00 „Historla fryzjera Vasco" 

- sztuka Georgesa Sche­
hade - Trensml•ia z Tea­
tru Współczesnego (W) 

22,30 Ostatnie wiadomości (W) 

SOBOTA - 23. IX. 

17,10 Program dnia (L) 
17,15 „Czy znasz ten film" 

telekonkurs dla mlodzie­
ży (W) 

18.45 Paragraf i fajka (W\ 
rn,oo Ogólnopolski program ty-

godnia (W) 
1".1» Program 1vriodnla (L) 
tn.3n Dziennik TV (W) 
2ą ,oo Pegaz (W) 
20,30 ,.Tancerz na mane,vrach" 

- film fab. prod. USA (W) 
22,()i) PKF (W) • 
22,10 Ostatnie wiadomości (WJ 
22,21) „Wiedeńskim flalcrem" -

progr"m ro7.rywkowy z cy­
Jdu „Raz, dwa, trzy" (W) 

W piątek, dnia 15 września 1961 roku zmarł w wieku 
lat 66 

S. + P. 

Stef an Siewie z 
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 wrz:eśnla z ka­
plicy cmentarza św. Józefa, przy ul. Ogrodvwej, o godz. 
17. Msza św. za duszę Zmarłego odprawiona zostanie 
w kościele parafialnym św. Anny, przy ul. Wandy, 
1. X. br. o godz. IO. Pogrążeni w głebokim smutku 
15602-G ZONA, MATKA SIOSTRA I BRACIA. 
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Nowe przepisy o egzekucji alimentów 
Spr.awa alimentów a o.rrede utrzymani~ osób naibli.ższych 

wszvstkim usprawnienie ich doorowadzaia te o.sobv do nę 
ściągania je&t od dluższego C'"" dzy lllb nied·O\Statku. 
su przedmiotem troski i ży- Bardzo cze.sto żona wz..e;lęd-
wego zain~eresowama opinii nie m.atka dzieci rez:n~nuje z 
oublicz.nej. Dotychczasowe za oskarżertia oica lub męża. po 
rzadzenia w tei dziedzin:e nieważ osadzenie /Z.O w wię­
.s.wtvkalv się z wieloma gl·~- zieniu może rodzinc calkowi·· 
sami krvtvcznymi. Ostatnio cie t>Oz.bawić środków utrzy­
Minister.s'\Jwo Sprawiedliwości m;mia. 
oowzieło ważne PoStanowie- Pewien wpływ na takie st.a 
nia zmierza.iąoe do cla.Jsz.ego nowisko miał dotychczas obo-
UISIJ)rawnienia e,gzekucji ali- wiazuiąC!.Y system e~zekucji 
mentów. należności alimentacyjnych od 

O calośoi te.e:o za,gadnienia więźniów. 
poinformował minister spra- W mY.śl tvch Drzeoisów ie­
wiedliwo.ści - Mau:ian Rybic- dyruie z 25 Proc. zarobków 
ki. więźnia można było pokry-

Sady w Polsce za·latwia.ia wać należno.ści alimentacyjne. 
rocz.nie ok. 20 tys. spraw a.li- Stan ten rzutowa.t także nu 
mentacyjnych, prawie tyleż orz.ecznictwo sadów. Nie chc1'c 
orzeczeń alimentacyjnych za- oozbawić rodzin .środków u­
pada w procesach rozwod-n- trzymania. sądv za złośliwe 
wych. Już same te liczby uchylanie sie Q,::l pl.a<.-enfa al!­
świadcza o wad.ze t>robleri:rn. menLów w ok. 70 proc. przy-

Jak wvkazuie praktyka. w- oadków za·wiesza.ly skazanvm 
bowiazanv rzadko ,godzi sie kare oozbawientia wolno.śc.;. 
z orzeczeniem B<\dU 1 dobro- D-Opiero gdy miimo wyroku 
wolnie placi ratv alimentacyi ·"kazuiaoe-e:o z.obowiązany na­
ne. Czesto wkiraczać musi ko- <lal uchvlfll sie od swvcb. ołY> 
morrnidc. win7ków. sto.<;e>wano bezwzgJC'<l 

Na.sz kodek,9 karny prz.ewi- ria k:o:re oozb.nwien.ia wolno.~ci. 
duie kare do 3 lat więzienia Na mo~y nowego zarzą<lce­
lub a·besztu dla tvch. którzy nia Minis0terntwa Sprawiedl'­
Przez zlo.~liwe uchvlanie <;i•! wości wtc;z.nww z.obowiaza · 
od wvkonania dnżacveh na nych do świadczeń alimei~l<1-

,;., .n:i.ch ,,,.obowiaz.ków.:. loi.enia : na.,.. cy jnych •. a : iJrz.ede .. w,s.zy.st:kim 

skazanych za złośliwe uchyla nie ich w więzieniu pozbaw! 
nie się od placenia alimen- rodzinę środków do życi1", 
tów - zakłady karne powin- bądź znaczniE: oogorszy jej 
ny kierować do ta.klch ośrcc- sytuację materialną. 
ków pracy, w których moga Rodziny, który<.:::t żywiciele 
osiągnąć najwytsze &tosun.ko- Przebywają w więzie.n:u, a 
wo za,robki, n.p. do kamie.nio- których obowiązki alunent'1-
lomów. cyjne nie zo.<>taly u.sitnl01I1e w~ 
Ażeby marr,symalna część roki~m .oądowym, mo.gą wy;;tę 

ich zarobków dos:tala się „, pować do eądów () r.at;C;,dzenie 
ręce rodziny, powa;ż.nie zmic- alimentów od więźnia. 
niono za.sady potrą~eń "a 
koszta utrzymania tego rodz~- M;nisterstwo Sprawie·1Jiwoś-
ju więźnia. I tak _ przy wy- ci postuluje i projektuje zmh 
nagrodzeniach do i.2oo zł nę przepisów do·tyczących obo 
więźniem zobowiązanym do wiązku zakhdów pracy w zs-
aiimentacji po·~rąca s;ę na kresie wsoól<lziałania z ocga­
utrzymanie tylko 50 pr.-.c. za- nami egzekucyjnymi. 
rohków (a nie ja.k dotych- Jeśli pracownik, któreito P-O­
czas 75 proc.), a przy zarob- bo1·y zostaly zajęte przez ko-
kach przcwyż.s-oaj<\cych tę k1; o morn i Im. zmienia miejsce pn. 
tę - tylko 600 zl. Z P·'ZO.St«- cy. prncodawca powinien w 
lej części można potn\c!ć wi~:i świadectwie wydanym pracow 
niowi na alimenty sume w nikowi uczymć wz.mian.kę ~ 

wysokości do 3/4 zarobi:·,. zaj<~clu i przcsl;1(~ nowemu za 
Obecnie więc 1 rodzi.na skaz<I- kladowi pracy zaiwiadomicnie 
nego m<Y.le wyegze.l"wować w komornika o zajęciu poborów. 
czasie jego pobytu w więzie- Przesłanje zawiadomienia bE>­
nju alimen~y przeikra~zają.:i' dzie miało skuotki zajęcia, 
nawet t.000 zł miesięcznie. Projekt nakłada poza tyn1 n3. 
Nowe znn::i<lzenie przyczyni komornika i organa MO obo­

_.,.ię zapewne clo zmJa.ny po1:- wiązek u.oitalania z urzędu 
tyki kryminalnej są.dów. Nie- miejsca zamies?ka.nia i mie;­
s.umienni, zlośliwi ojco0wie m·' ,0.ca pracy d!użni.ka. Obecnie 
!!ą być obccn1ie surn1~riej ka- obowią-zek tę,n cia:i.Y na wie· 

ra.ili - bez - obawy .... ie •. o.s.ad;.::e- ..;.-~-zyci.elu, • 



1\1ordercy Za.ledwie przed kilku dnia 
m.i pisaliśmy o zbro-dnh1-
rzacb wojennych, kto1"2y w 
te>gach sędziów i prokura­
torów zajmują obecme 
ekspe>nowa.ne stanowiska ~· 
zacho·dnioniemiecldm wy· 
mia.rze sprawiedliwości. a 
d-ziś ponownie wracamy do 
tego tematu. Otrzymaliśmy 
bnwiem ne>we dokument~. 
1wwe dowody zbro-cboi hitlP­
rowskich prawników, kt{t­
rzy pod troskliwą opieka 
Aclena.uera na.da.I sądzą 
01Skar:i.a..ią w sądach NRF. 

1=--· :-
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Problemy 1 

w sędziowskich 
„nie z tej ziemi" -~togach~ Wracamy i niejeti.nokrot­

nie wraca-O jeszcze będ-ziem'.\' 
do tych spraw. Po to, aby 
zbrodnie nie p05ZlY w 11.a­
pomnienie, aby mo·rdercy 
nie czuli się nigdy zbyt ber...­
piec1mi. Wierzymy b<>wiem. 
że nacie.idzie cws, gdy do­
sięgnie ich ręka sprawiedli­
wości. 

I{ 
ot0m&nautyka, w stopniu znacznie silniejszym od Innych 
dyscyplin wiedzy, zapładnia wyobraźnie. ro·<Srerza h.o­
ryzonty myslenia. nastręcza nowe problemy. ~alezy 
do niell ró·wnież problem życia na innych ~'\\"latach: 

dróg . .iakimi móg-l potoczyć się tam i<'l:O rozwój, J>~·owa.clzą.c 
do J>e>wstania form na.iw~·ższy<'h. ol>darzon~·eh lntel1~en·c.1ą: 

25 sierpnia 1939 r„ a w1ęi.: 
na kilka dm przed agres)a 
Hitlera na Polskę, posteru.nr,:\~ 
polskie] srraży gra.n1cznE>j pi:•J 
dowództwem porucznika Wla­
dysila wa Bekiersk1ego. zatrzy­
mał Hugona Teschendorfa 
Kurta Husarka podejrza­
nych o uprawianie antypo:­
skieJ propagandy. Tego same­
go dnia oba] zatrzymani z 
braku dowodów wmy, zosta!1 
z aresztu zwolnieni. 

Władysław Znaniecki - „ja­
l<o polski patriota oddal się w 
służbę swej ojczyzny". „Po· 
wleszenie trwało 15 sekund i 
przebiegło bez przeszkód ... ". 

12 grudnia 1941 r. por. Be­
kier.ski stanąl przed Sądex 
Specjalnym w Gru<lz•ądz'l 
(Nr sprawy: 5 Sd. KLs 61/41 
- A. K. 103/41) ookarżonv () 
„ciężkie naruszenie ho~-0ru 
dwu Niemców, p~eciw któ­
rym wystąpił z fanaty=ną 
nienawiścią''. 

Nie pomogly wyjaśnieruia 
o.skar:Wnego, że .spelrrual je­
dynie swój obowiązek, wyni­
kający z zajmowanego stano­
wisika i że ootatecmie zatrzy­
manych N)emców z aresztu 
zwolniono. Wyrok brzmiał 
kara śmierci. Wydał go 

,. DR BULL 

__ ;-..dziś sędzia Sądiu Krajo­
wego w Hamburgu. 

ów oburzający wyrok bJl 
nawet dla hitlerowskiego Mi­
n.isterstwa Spraiwiedli.wo·ŚCJ 
zbyt surowy, wobec czego ka­
rę Ś'ffi:ie!'ci zamieniono Bekier­
skiemu na 10 lat oh00u kar­
nego, Ale to jUIŻ: nie zasługa 
dr Bwla. 

19 październi!ka 1943 r. sta­
nąl przed Sądem Ludowym 
byly &ier:żan.t armii polskiej, 
Pawel Fronczyk, Ul". 1 stycz­
nia 1904 r. w Lubeaku, zam. 
w Sowicach, pow. Tarnow­
skje Góry. ,A,k,t oskarżenia 
(sprawa nr 11 ;r 193/40 g-4 
L 161/42) za:rzuca.!. mu, że 
wstąpi wszy ochot,ndcm do 
woj.9ka nair.uszył tym „beoą>ie.t 
czeństwo ltze&ey i pobrreby 
obr001Jne niemieck·iie.g>o · na.ro­
du". Za tę ,,Zibrodnię" skaza­
no go na śmierć. Wyrok wy­
konano 22 listopada L.943 r. 
Autorem jego był 

DR EISERT 

- dziś dyrekitor Sądu KTajo­
wego w Wilrz,burgu. 

Stani.s.faw Urbania,k, rodem 
z Pab1a1ruc, miał 83 la.ta, gdy 

- - -· -·----------- -

stanal przed Sooem Specja1-
nym w Lodzi, · oskarżony o 
kradzież 4 kur. Oskarżenie 
wnosi! 

PROKURATOR SOMMER, 

dziś pier-wS"Zy ))T'O.kuratocr- sa-
du w Diisseldodie. Urbama- jl1~~~~~~~~~~~~~~~'!. 
ka uznano „jako niebezpiecz­
nego prLestępcę" skazano 
na śmierć. 

Prokurator Sądu Specjalne­
go w Poznaniu 

FRITZ, 

Wywiady 

„Panoramy" 

I 

Na wstępte trzeba podltreślić, lcwestifl' życia pozaz1emsik.ie­
go nie sa .inż dzi.4 byna.imnie.i ol>ietctem fa.n~st~·cznyeh spe­
kulacji. \Veho<l7ą one w za.l<:res zainteresie>wan nauk śrnsły<:h, 
tal<ieh Jak fizyka atmosfery. astronomia i as•trofizyka., 1>1-0-
lngia, medycyna. l>ioclwmia i wiele inny<:h. .. 

\V fakt istnienia życia na innych światach trurlno dz:L1;j 
wątpiC. Jego p-0-wstanie w~·daje sie sprawą rt?wnie n~turaJ­
ną.. <'o konieczną. i tali: zwyczajn:.\. jal{ wiele innych fizyko­

11

' 1 ~ Co wiemy dziś o int~ltgentnych mieszltańeaeh innych ~wia„ 
I ·'~~- -------= „pilotów Jatającycl1 taleny" - .ial<o is to~y o lieznych :;:iet­

cbemic.z.nych procesów we wszechświecie. 

o PILOTACH LATAJĄCYCH TALERZY 
.„ I NADl\11ARZE WYOBRAŻ:O.'I 

któremu terytorialnię podle­
gal sąd łódzki. w piśmie 
nr 143 K - 2/1280 do Min;­
sterntwa Spraw1edliwo·śc1 wy­
powiedział się przeciwko 
ułaskawieniu skazańca, w0be<" 
czego w dn\u 5 lipca 1943 r. 

l~,~~~~~§~§§§§§~§§~~§ tóv1? Literatura fantastyczna z.wykla przedsrta\\iać ich - owych 

_-: l<ich kończyna.cl.1. z czull\amt ant n rad1owyclt na głowie.„ 

k 
1

'1 / Czy n.ie ponosi nas nadmiar W"'.\'Obraźni? 

D Gl '' 
1 Zd·ecydowanie twierdz~cel oopowiE"d!'i na to pyt_ani_P udziela ! I jeden z naj w:i.·bitniejszych antropoi1G~\lW amery!tansltH h. J?rof. ar Or Y 

1 \Villiazn Ho·\\'ells. Jego z<1ani~1n, mówi~e o istotach poą.;a11enl-
s-lci<"h. nale7:ałobv znac1„nie s.ilnieJ oprzeć sie na '' niosl<ach 

' ' 

· nanlrn\\·ycJ.J.. wy~uniętych z naszych własnych, ziemskich do-

wyrok wykonano. W ubiegłym sezonie Teat-.· 
Fritz jE>st dziś nadprokura- Powszechny wy.slawit sztukę 

torem we Frankfurcie na<l ' - P<>rusza.iacą aktualna pro-
Menem. blematyke młcdzieżową - o t . 

Wladysla.w Znaniecki, ur. ..Pokói o.elen dvmu". lódz-
3 lipca 18~8 r. w Tocuniu 1 kiego artysty teatralnego Ka-
t.am zamieszkały, w latach rola Ob!dnia..l{a. OOO<:nic Te-
1936-1938. tlumaczvł z pism atr :Jaracza wystawi nową ie-
niem:eckich: „Da's Deut.~- go sztul{e „Dark Glory'! 
chtum in Po.\en" i „Der (Ciemna chwała). 

Deutsche im Osten". art)"kul' I Akcia ie1 rozgrvwa sie w 
wymierzone przeciwko inte- Ameryce. a ra-czej na Pacy-
resom PoJs.k\. a następ.nie ie fiku. na rr.alym stateczku, 
publikował, ostrzegając przed którym płynie garstka ludzi. 
groźbą 111emieck1ej agresji. o.rairnaca znaleźć scczeiście na 

2 lutego 1943 r. staną! za o<lludnei wy-spie. W moinen-
to przed Sądem Ludo·wym, \ cie. ki-edv dobiia.ia oni do 
któremu przewodniczył 

- rm • 
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„IPU'ft• folhtr.ek~I d•r Yołesstra'f• an ••n 
::~!!c~=~~=!:~!~:~•r Paul Pronc:ya. .if /lt'#ł 'l.!J"tl 

„lu•• •om 1,. No"ł'C•b•r 194' -n·,10•50'5/f'ł un4/'j ,I I( 
vo. 10 . .Janua.r U•• ' •$1..1 ~1 

•1ełł..,arbUhr1 Aat:ta„:.ietttsrat Dr. ka•Hn. • · ... 124:, 
Dh •mooft Urte.U łH ł. Senat• du Yol.k•„rl'chhhob 

.„ .łt· OłtOO•• l9ł' 1•1en ••n ter•'.lob•Na••••rt.reter Paul 

Fotokopia dokumentu o wykonaniu wyroku śmierci na 
sierżaneie armii polskiej, Pawle Fronczyku. I 

jej brzeiru. dowjaduja s·ic. '1.e 
wluśnie na wvso:e tei odbyć 
sie ma WYbuch bomby ato­
mow€i„. 

- Czym !luma.czy pan chęć 
ucieczki b-Oha~arów jeg-0 sztu­
ki od i-zeczywislo.~ci? za­
pytujemy Karola Obidniaka. 

Bledem. który tkwi... w 
nich samych. 

Przepraszam, co nazywa 
J>an ble·dem? 

Coś. co przeszkadza nam 
w osiagni~ciu celu. Coo, C'O 
klóc1 nas z otoczeniem. C{) 

nie pozwala nam przystos<>­
wać się do warunków, wśród 
klórvch iviemv. 

- Zatem interesuje pana 
nic tvle walka czll>wieka z 
oto-czeniem. ile rac-ze.i jel{o ła­
ma.nk! sic z s<>ba sam}'m. 

\Vlaśnie! Zwłaszcza. że 
walka ta obfituje w rozlicz­
ne p0wiklarna-. albowiem ów 
blad iest składnikiem naszego 
charakteru.. p1·zezwvcieżenic 
zaś jego nie zawsze- wyda1e 
sie nam możliwe. Dlatego też 
C'Zesto zda,rza się, że człowiek 
zmeczony walka 14otów iest 
uzmać sw&i blad w.„ cnotę. 
I .to )Ą'laśnie nie!)orozumieme 
tkwi IJOCIS<kórnie w moich dra 
matach. 

Cz:v nie pa.trzy ])a.n na 
ludizi i ich zma.gania. zbyt 
pesymfatycznie? 

Ustalmy na.rpierw kto 
jest ootymista. a kto pesymista. I 

- A .ia.k pan definiu,je t-0? 
- Optymista umiera zazwy 

C'zai ze slowami „Nareszcie 
zacznę żyć". pesymisla zal'\: 
„Tera:z d®iero zacznie sic 
koszmar". 

- Jeszcze moment. a u­
gn.ęźniem:v w metafizyce. 
Wróćmy wiec d-0 zasadnic'le-
2"<> tematu. Ile napisał pan 
.iuż sztuk? 

Siedem. „Dark Glory" 
iest moja sztuką ootatnia. 
Piat;i z kolei „Barmanka" · i 
ukol'1czonv niedawno „Pt"ze­
mytnik" czeka ją na realiza­
cie. Ale wole Przed czaoom 
nie uprzedzać faktów 

Ro<zrna wiał: · M. J, 
DR GRiENDEL I 

"'"' obecnie sędzi.a Sądu Kra- c h d k jowegio w Celle. W akcie 
1 

I I 

osikarżeinia czytamy, że O z I O m I n I a rz „oskarżony, ja.ko polski p&trfo , , 
ta &dda.ł 1Się na usługi 15we.1 
ojczy7J11y, czym d<opuścił 1Się 

zdrady wobec Rzeszy" (1).1 .-----

Skazano go na śmierć. ' „Kaira śmierci wyk>ona.na 
7,ostala 12 kwietnia 1943 T. 
P<>wieszenie skaiza.ńca trwało 
15 9Clkund i przebiegł" berz 

(Dalsrzy ciąg na str. 4) I 
·- ------ - ---

DODATEK NIEOZIELNT „ 
.,O Z I E N N I KA ł O D Z K I E G D' 
Łódź, 17. IX. 1961 r. Nr 29 (389) 

O
tóż, moi kochani, trzel>a 
spojrzeć " 'reszcie praw­
dzie w oczy i powiedzieć 
sobie uczciwie, że zima 
jest już za pasem. W 

związku z tym trzel>a jale naj­
szybciej pomyśleć, kto jeszcze 
tego nie uczynił, o zakupie " 'e­
gla - bo nie wszyscy przecież 
mają kaloryfery - a zresztą nie 
ma to jak o~ie1i wesolo trzaska­
jący w piecu podczas mroźnej 
doby. 
żeby jednak ogień mógł we­

soło trzaskać trzeba ró\vnież po­
mYSleć o tzw. „cugu". Aby zaś 
był dobry cug musi być dobry 
komin - bez szpar, peknięć i.„ 
nadmiaru sadzy. 

Zawód kominiarza jest nie„ 
zwykle atrakcyjny dla tych, Jctó 
r,zy znają go z opowiadań. a 
szczególnie dla dzieci. _ Kim 
chcesz l>yć Jasiu? - p;vta mama 
stroskana o los pociechy. A iun­
Jec odpowiada z entuzjazmem: 
- Bede kominiarzem?!! co roz­
tl'opniej~i rodzice zabezpie<'7nj~ 
się przed taką ewentualnością w 
dość prymitywu~' sposób: 110 
prostu straszą dzieci kominia­
r?:em. Co nie zawsze odnosi po­
zytywn;v sl<utel<, ponieważ po­
"~szechnie wiadomo. że kon1inia­
rze hardzo lul>ią dzieci. 

S praiwa w ogóle rne je,<:\ 
taka prosta. Dla n i·220-
r;•?ntowann·h kominiarz 

i<!'.s.t tylko czm:nv. Na!om'p,0 .I 
wnikliw.~; obo·erwa1o·'.'7Y n3h·ch 
miast s.oosi:.rz·2'gą, że kominiarz 
~rvróżnia się s~roiem: na glo­
~·ie ma s.pecjalną czap<>czkę 

po drabinie" 
I 

świadczeń. 
Punl<tem wyjściowym ror.waża1i prof. Howe!lsa jest fakt. te 

-chodzi o istoty m y śl ac e, i n te li g e n t n e. ,,Pnez 
to sam-0 za?<ła<lamy, że ma.Ją one cechy Judzkie: wytvi.•orz'.'-·ły 
h:ulture opartą na w2ajemny1n 'komunikowaniu s:e. na ws:pól­
nyn1 wytwarzaniu dóbr. Inaczej - nie m.a mo-wy o inteU- __ 
"'<'-nt:jiVi 
n Ma"m; więc istoty intelięentne. zamies~kując.- inna pia„ ... - I 
tę podobną <1-0 Ziemi. wza.imnnif" komunikuiącp s.:e ze so.bt\, 
i wspólnie produlcu.ią.re dobra n1aterialne. „Czy istoty t-e be- ,

1 

' dą po<lobne do nas·1 Przypuszczam, że tak" - twierdu prof. 
I lltHVelJs. 

I 
„M<>\:'a oczywi.ście !'tnie<" pewn<> różnice„. Istoty w mtt•?:>\ 

jedn a k poruszać się bez 1>rz.P~zkód w swym oto-r-ieni'•. swo­
bo<lni-e dz.iałać. Ni.e n1'°'ga b:v(- nieruchon1e. jak np. dt"7.<'\\'A.o 

1 
I\llus?a - po<ł-0bnie .ia.k mv - bvć ob{l.ar7„one swo-hodą ruchów. 

I 
bvć samo'~'YSitar.cz'.llne t w. ,ia\{jS sp-Osób oobierać o·raz pr-,e-
1:\va.rz.~ć energię'\ lVym.aga to o<lpowied11i~j struktury c.a.tt"f:O 
orq-auiz.mu i jego systemu nc.rwowt::go. funkeionuiacce;o za„ 
pewne: z.a T'Ośr-ednictwem bodŻ{'Ó'\V elektt:veznych. \\Tyn1~ga to 
"'ewnętrz.ne.go ,,pł,vnnego' tranló\;p<>rtu energii„ jaki m~że za­
pewnić system p-0dol>n;y d-0 naszego systemu krwionośnego. 

------ ~----------·---~ 

1,.,,...,....,.,,,,,,,,...,, ..... ...,,_,....,,...._ .... _.., ___________ ,..:.L_![J;D~alJ!lsz!!l.!Y. ci~_.na _~r:_i) ___ . 



or ercłl 
w sędziowskich M ilośnlcy wielkiej 

poezji, to znaczy 
wszyscy, którym 

ważki I porywający Jak 
tycie i twórczO§ć Pusz­
kina. Zycie Puszkina 
odznacza się niemal 
równie bajeczną roz­
maitością jak jego dzie-

Tynlanowa, lecz Innego 
kompetentnego autora, 
mogę polecić: K. Pau-

ponadto - eo niemnłeJ 
Istotne - narracja Ty­
nianowa daje nam b~­
dzo dokładne pojęcie o 
„stylu żyda" różnych 
warstw 1 ś1·odowisk ów­
czesnego spolecze1istwa 
rosyjslciego - od cara 
l jego dworu począw­

szy, aż do tych ongi naj 
niższych szczebli drabi· 
ny społeczne,!. Ja!ciż to 
bogaty I wielobarwny 
splot falctów, relacji, 
pojęć, wyobrażeń! 

stowskiego „Na.sz 

togach 
sprawy ogólnoludzkiej 
kultury i sztuki nic ;;ą 
obojętne, z prawdziwą 
satysfakcją wezmą do 
ręki powieść biograficz­
ną J. Tynianowa 
„Puszkin" •) i pogrążą 
się „po uszy" w tej 
bardzo atrakcyjne.I lelc­
turze. Na>1wisko Tynia­
nowa znane jest pol­
skim czytelnikom z 
dwóch jego dawniej u 
nas wydanych powieści 
biograficznych: „Kilch­
la'' l HNazyr Muchtar·'. 
J.>icrwsza z uicb opo­
wiMla życiowe koleje 
dekabrysty Kiichelbeckc 
ra, kolegi Puszkina I< 
carskoslelskiego liceum: 
druga poświęcona 
Jest osobie Aleksandra 
Gribojedowa, wybitnego 
pisarza rosyjskiego z 
początków XIX stulecia, 
autora klasycznej ko­
medll: „Mądremu bla­
da". 

ło" ... 

T ynianow nie był 
wprawdzie „przy­
sięgłym" history­

kiem literatury, miał 
jednak - obok praw­
dziwego kultu dla auto­
ra „Eugeniusza Oniegi­
na" - \Vysokiej klas.y 
talenty pisarskie i god­
ną pod\<reślenia zdol­
ność poszukiwania 1 
gromadzenia materia­
łów, które by mogły 
nam ukazać postać Pu-

współczesny'', utwór 
sceniczny właśnie o 
„zsyłce" Puszkina, oraz 
L. Grossma1'\a - „Smierć 
poety", doskonalą po­
wle~ć, opisującą <>!tat­
ule lata życia Puszkina 
i jego tragiczny zgon. 
Te dwie pozycje mogą 
v1 tlanyn1 razie dosko­
nale spełnić rolę uzu­
pełniającą. 

(Dokończenie ze str. 3) 

pr:z~6d" - tej lre~c: mel­
dunek wplynąl następnie do 
hitlerow.<Jk1ego mini.s.t.rn 1>1pr.:.·· 
wiedliwości. 

wojny w Niemczech i w kTR­
jach okupowanych, na pud­
stawie hiotlerow.skich us.taw. 

* * 
Brak miejsca nie pozwalł 

nam, niestety. opobl„kowuć 
pelnej listy zbrodniarzy w 
togach, których liczba się.ZJ 
JUZ 1155 urzędujących obe;::­
nie w NRF sędziów 1 prok:1-
ra.tor6w. Komllei do spra·N 
Jedności Niemiec. maJą("y .&\V<\ 

siedzibę w NRD udoW("d!1 l 
im łącznie 3891 wyro•kóh· 
śmierci, wydanych w okresie 

Niezależnie od tego sze:reg 
związków, jak Socjal1.s.Lyczny 
Związek Niemieckich S•ude·t:­
tów. Związek Ofiar Faszyzmu, 
rodziny pomordowanych w 
NRF i wybitny pisarz zac:ho-:!­
ntoniemiecld Josef P. Kraus~ 

przedlożyli władzom b.1ń.sik:m 
dokumenty przeciwkio 345 
.,krwawym sędziom", d<"Jma­
l!ające się odwolanja 1ch ze 
stanowisk i wytoczenia pro­
cesów sądowych. 

Zamiast tego jednak Bom~ 
podjęlo decyzję. która okreś~a 
na jest w światowych merach 

······························'=­
MIASTO 
z przyszłościq 

O
zorków i Aleksandrów dużo wcześniej zdobyły cha­
rakter przemysłowych oś.rndków - świadectwem 
tego choćby raport Rembllńsk1ego. W Lodui ple1·w­

sze skutki zarząd.zema Komisji Rząd-o·wei mO'Ż;na śledz.t 
<lopiero w 1821 roku, g•dy przeprowadzono po raz p1e(!'11:­
lilZY w Jej dziejach regulację miasta. 

A 0oto wyin.iki regulacji: utwo.rzen.ie fa.brycmej gminv 
'Nowe M:a,51to, wyznaczenie 200 'placów budowlad:lych w 
jej grnmra{!h i No.wego Rynku. PM.niej teren N-owe!!· 
Mim•11a zo.;.tal po·w1ększoony o gminę wieJc;1ką Stara Wie~ 
oraz <i wójLo.stwo Lódź, będą.ce własnoiścią rządową. 
Trreba ws.pomnieć, że w okresie od 1792 do 1821 rok1; 
miasto Łódź podwoilo Uczbę kom.inów 1 pooiadało ich 
już 112. a liczbę miec•i.kuńców do 799. Również t wpły­
wy kasy miej,<Jkiej WY'kazują wzrost do 2.577 zlo.ty(:h. 

Rozpoczyna się więc ro.zwój przemys-lowego charakteru 
Lodzi. Co ciekawe jedna1k, to fakt. że swego rodz&;u 
kamieniem milowym te.go rozwoju nie jest saima Łócti 
e ... Zgierz. Tut.aj bowiem 30 ma~·ca 1821 roku zbiera~ą S'ę 
przedstawiciele Komi-sji Rządowej z Warszawy i delega­
'C'l przybyłych do Łodzi fabrykaintów l rzemieślników, 
ustalając szczegółowe posta:nowiema, t>kneślając przy­
wileje. Teraz, na miejscu. rząd i prizybywa,jący do Kró­
lestwa Pols1kiego przedsiębiorcy „dogadują się" już tylk-. 
szczegółów. A więc: 

•!• każdy pCT.ybywa.,i:i,cy .stH:lennik M>t-z.ymuie pl&<· o obs7.a­
l'Ze połllbrej mori:i. lct<Jry mu~l zttJl"Mpoda.ro-wać natoóźnoie.1 
w cla.i::u dwót·lt lat. ROe,,ny oe1.ynsz dzie.r:ia.wttV wY1'>0Si 10 7ł 
za morgę, )>rzy czym jego wpla.ta ng,stępuje dop.iero po 
6 latach (Wolnv-ch od opiat z tytułu czy~u). 

•!• prze<is1ęł)\o.rcv otrzymu.ią oozolatnle <mewo budow«B'lle, 
-cegłę 7..aś z mie.isi<lcl1 cegielni, przy czym cena :ied n.ie może 
przekraczać 5 talaJrów za I.OOO, 

•!• przybywają.cy korzystają z tych 8amyc.h praiw I przy­
"Wile.iów. z którvch k<>rz:vst.a ludność O!>iMlla (1n. i111., pra•wo 
·do wypasao.ia lak), 

•!• imlgranr·i w1>lni s.ą od sluiby wojsl<0we.l. p.o·d.!>lm•ie id1 
gyn&wie, urodzr)ni w kra.lu ich nochc<lzenia. S:vn-O>Wle urodz.p­
ni w Król„s.1JWie Pol!llkim. zwoln,!cni są l>d "1użb:v wo.iskO'w<?J 
jedynie w tyc h wypadka<·h. it<lv ~I\ jedyll!Lkam•i, lub gdy 
:wyuczyli s.i<! pożvtecz.ne!.1'o rzemLosła. 

ł 
ódż s•taje się więc m!a.stem pr'Zemy.solowym. P1erw-
5za fala cudzoziemców przybvwa do niej jednak do­
p:ero w 1823 roku. W ozerwc!u tego rQokU me m~ 

co prawda w Łodzi jes.zcze ani Jednego fabrykanta. ale> 
już w grudniu na wyd zielonych placach powsta.je 6 no­
wych do.mów. w których pionierzy łódzkiego przemysru 
ustawiają siwoje wa·rnZJta.ty t.kack.ie. Tegoż roku również 
przeprowadza się regulację StArego Mia.s<ta, a w jeg<> 
granicach powstaje pierwsza w Lodzi far'bia.rnia Augus.t.1 
Saenttera. 

Fala przybywających rzemieślni.kćiw, sukienników 
f przemy.s.towców rnśnie w roku 1824. Przybywają ludzie. 
dający ·zaczą teS: ł6diz,kiemu przemy.slowi bawełnianemu. 
Są to przemy.s.łowcy z Sa.ksoni.i 1 z;niemczali Czesi. Liczh.ł 
tkaczy bawelnia.nych wynosi w tym t'Ol{U już ponad 30, 
ponieważ 7.aś ooraz więcej równi.eż przybywa i przę­
dzalników - µo·wstają Wk·rótce dwie określone kolo.me 
zawodowe: tkaczy i prze<lzalników, którym władze! ną­
dowe i m\ej.9i1".ie poświecają wiele uwagi, o·taczają szcze­
gólną tr°'1ką. Za.pa·da również decyzja, by sta.rszeg-J &ek­
cji przcmystowej, BenedyJ{.ta Tylcela wyslać za granicę 
dla prze.s.tudio·wa nia st<'swnków w przemystowyd~ 0śrocl­
kach innych krajów. Tyka! jedzie więc do ·Czech. Pr\.18 
- przy czym misja jego polega nie tylko na zasięglllię­
du .. języka". ale i na zwerbowa.niu dalsi?.ych grup s.u­
kienruków, tkaczy bawelnlainych i rzemieślniików do Lo­
dzi. 

Tykel n.ie przyież,dża z pustymi rękoma: w Lodzi o~e.­
dają liczm przemys1ło·wcy, a wśród nich Wendis.z. Loogr 
i Ludwi.k Gever. z.wtaszcza i>rzybycie Geye:ra dQ Łmlz"' 
okazało .się s~czególnie dooiw1łe dla p;rzys.zlego, s•zyb.kie­
go rozwoju przemysfowego miasta. Za-0pat.rzony w "11.rię'k­
sze ilości środków fin.am:owych pochodzący z Zlttall w 
Saksonii, przemysłowiec ten z n~iejs·ca przystąpił W Lo·dz• 
do budawy wie!Jde~o rnkfadu p.ro<lukcyjnego (przooza!­
nia bawelniana), wkrótce zaś ro:z.mia.ry produkcji E:ą w 
jego za•!cłac1ach ta·k znac7,ne, że fi.rma wy.s.mva się na cz-o-
ro przemys.lu buwelJn.ianego w ·ca tym Król&hvle. . 

Pewne znaczenie dla r03WOJU przemy°"lu w m1eśC1e 
miał również ... kryzy,s przemysłowy w PrL1.sach. w 
roku 1825, k•óry (l'>owodowal, że liczni l!'IUkienrucv 

pruscy emi.gruia do Lcdzi. Towarzy'517 .. a im nadzieje na 
zrobienie w J,cdzi i.nieresu i sprzyjające warunk;i: ulgl 
i przvwileie rząd.c•we. 

Mia~>bo roo:wila si{!. Ewanęe!ky. a wśró·d s.uJdennhliĆ>W I tl<a­
tt.y je~t 1e'1 1>r7Pc.lci wielu, ma:.i'l .fuż w M•ku 1Pl6 :sowó.l I<~­
ciół (św. Trń.fc;v' 7.hiuidr1wp.niv 'S·Uln!)t!\m DrzyM7Jt'"l!I') prtl!Tny­
!lolrnv-ca Jaklll>• Pct""""; Il'< No'\VYm Rynlm 11<lłl~S'!-• t~ ra1u~..: 
(1827 T(}kl. Lń1!ź '.'·O>Ste.1„ też w t:vm C"Z~ ·s-le „{lotl!uvta" przez 
ea;ra Alek„M>.d,•R r. ktrky. l'JWIP<haj~e P·O~•,ł<lc Q'l•od'k.I 'Oi!.'U­
mysJ.O<We, -i>rzvbvwa ! <h ti-c:o mla•b. „7-bUt:l•o•wnny" p·<Xl•()b"10 
szybkim rozwojem nr'l<'my•lowe•1rr> ch<M1a.Jtre1ru m;gste. wy<l~ le 
szerc:c: p~let-eń, maia-cych na <"eht da!-srzy roz.wó.i przil'ttlySllu. 
Kol<mb tlc..•czy ZO!ltaje t<'ra.-.: •9.(JłW'ięk~zo·na o t~ny W!!1\ Wólka. 
wó~t1>stwo Zat.~"w orn: o CT-<:.•ć Ja5u należą"'f'"'<> do lP<indoetwa 
w 1..a7nowi-e. No-w„ t..,.-env mlei~•kie !>Oo!l!t:leł-0110 na 462. phee 
bUid·owl~n°. J\ -rZf'5t' Tl-!>7~tnt" p,rz-ezna07-C1"!1> J>!_l«l ncrzysdą bu„ 
dowe R!edm•u w·ęl:t""Y<'h 7•k'"''<1w W.ókie:rmlc-zyc!t. 

Trzeba wsoomnier'. że w 18?9 roku l,ódź 1iozy jut 4273 
mie.s.zka1'tców. 369 dnmów. a dobre imię pręźnego mia.sita 
przemyslowe~o zdobywa sol:>ie już i za gramica. 
Po rnku 1829 zac7.yna s;<) w życiu J',odzi drugi okres&ZY'bk}• 
~o wzrri",: ll, p:-?v~J01nin~1 i;1c9'rr0 ">I''?:".~„,_0wioi..ve ame..c.vk.lłń-
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--prawniczych, jako nie mając) 
precedens.u skanda·l. 16 lip.:a 
bieżącego roku Bundesbg 
uchwalił ustawę, zgo<lme ;, 
którą byli hitlerowscy sędzie.-

N ieprzP.clętne 2alety 
ltsią~;ki Tynianowa 
o największym po-

ecie rosy jsltiln polega.1ą 
nie tylko na tym, że 

Dr Johann Peter Hucklcn­
brolch, obecny przewodniczą­
cy Sądu Krajowego w Wuper­
talu. 

Hucklenbrolch posiał na sza­
fot i na szubienicę ponad stu 
obywateli polskich. 

Jego „zasługi" wysoko oce­
nił przewodniczący sądu, pi­
sząc o nim: „ ... Będąc od roku 
sędzi'!, a od niedawna. wice­
przewodniczącym Sądu Spe­
cjalnego w Poznaniu, dr Huc­
klenbrOich dzięki dużemu do­
świadczeniu w skomplikowa­
nych sprawach politycznych 
przeciwko Polakom, stal się 
niezbędny dla tutejszego są­

du". 

Powiesć o Puszkinie 
jest dziełem 1'akrojo­
nym na szeroką skalę. 
Inicjując je autor w 
1933 r. pisał: „Powleać 
obejmu,ie cale życie 
wielkiego poety, od 
(!bwili jego urodzeni:J. . 
Nawet śmierć jego nie 
wyczerpie tematu" ..• 
Istotnie, jest to temat 
prawdŻiwie fascynują~y, 
o lttórym Maksym Gor­
ki wyraził się niegdyś 
tymi słowy: „Dla histo­
ryka literatury nie ist­
nieje temat bardzi;,j 

•) Jurij Tynlanow 
,,Puszkin''. Powieś,~. 
Przełożyli: Czeslaw Ja­
strzębiec-Kozłowski (c". 
I i Il) i Krystyna Lata­
n iowa. Warszawa. 
P!W. 1961, str. 636; cena 
zl 35. 

szldna w możliwie na.i· 
pełniejszym świetle. WY 
pada tylko szczerze ża­
łować, że przedwczesna 
śmierć (1943 r.) nie po­
zwoliła. Tynianowowi do 
prowadzić t>OW!eśct o 
Puszkinie do ostatecz­
nego końca. Bądź co 
bądź, to co zdążył na­
pisać, liczy z górą 600 
stron druku i obejmuje 
dzieciń.~t\VO poety, jego 
pobyt w liceum carslrn­
"ielskim I pierwsze lata 
po ukończenht tej szko­
ły, aż do momentu ze4 

siania Pnśzkina na ptl­
lud11ie Rosji. Tym, kt~­
rzy chcieilby kontynuo­
wać tę barwną opo­
wieść już nie z pomocą 

przedstawia ona jego 
postać w sposób na­
prawdę żywy, plastyc~­

ny I w niejednym szcze­
góle jakby nowy, lecz 
także na ty1n, że z rów 
ną wyrażistością wyla­
nia si<: z niej obraz po­
litycznego, społecznego 
l kulturalnego życia Ro 
s,jl z czasów Aleksan­
dra I. A w tym obrazie 
nie brak niczego, co 
nas zainteresować ma ... 
że: znajdziemy tu wiel­
ce charalttery•tyczne wi 
zerunkl czlonl<ów rorlzi­
ny Aleksandra Puszi>,i­
na oraz jego na.ib11'ż­
szych licealnych kole­
gów, profesorów, przy­
jaciół i znajomych, a 

W arto zaznaczyć, te 
dzięki długoletnim 
i mozolnym bada­

niom źródeł archiwal­
nych, pamiętników, ko­
respondencji itµ. Tynia­
now mógł wyclobyć na 
światło dzienne mnó„ 
stwo nie znanych przed­
tem historycznych i o­
l)yczajowych detali, do­
tyczących zarówno sa· 
mego Puszkina, jak I 
przedsta wlcicll tych krę 
gów społecznych, w któ 
rych poeta w dzieciu­
stwle i mlodości swoj.aj 
się obracał. Nie będę 
tu podawał przykładów 
tych - je!ill tak rzec 
można - rewelacji. U-
41'ażny czytelnik z pew­
nością nieraz poczuje 
się nimi zaciekawiony i 
zaskoczony. Takie wła­
śnie n!P.sµodzianki i li­
teracko-biograficzne re­
welacje są jednym z 
„nadprogramowych" TJ.­
roków tej bard7.o inte­
resujące.I książki. 
Znalazła ona eo 

stwiet·dzam z przyjem­
nością - dobrych i su­
miennych tłumaczy na 
język polski w osobach 
cz. ,JasLrr.ębca - Kozlow­
'kiego i K. Latoniowe,J. 
A staranny przekład -
jak wiadomo - wzma­
ga zaw5ze Rmalt I at'C'ak­
cyjnnść przetJumac.:one-
go dzieła. B. D. 

wie i iprokuratony. załrudme­
ni w zachodnloniemiecklm wy 
miarze 61JXawkdliwości zo~tal.1 
całkowicie zreha1bilitowan.i! 

„Chad ZI kominiarz • 

A więc żadnego z nich nie 
wolno w NRF już pociągn:ąć 
do odpow1edzialnoścJ karne;, 
żadnego zwolnić z urzędu. Ich 
zbrodnie z-ost<ily ~rn nie tyli<,, 
darowane, ale znalazły zr•:.­
zumien1e, a może nawe't apro 
batę na najwyższym szczt:­
blu. 

po drabin.ie" 
trach prrestaj.e is.ię wtedy do­
brze palić·, zwalają winę na. 
kominiarzy itd., ilp. Zapomi­
nają, o n,i-eświado·mi, że nic 
k.ominia:rz tu wiinicn. ale ich 
·vla.sma niei.najomość pod1sta­
wowych z;i,•;ad waru•nkuje,cych 
istnienie dobrego .,cugu". T·J­
raz, u progu zimy, p-0.mdźrny 
się komi•nia.rza, C·O zro.bić, by 
w piecu do-brze siq paliło i... 
<:aufajrny mu, bo prrawie po­
lowa łńd7,kich komi·nia.rzy po­
;:.ia-da dyp'Lc.tny mls.trz.n•\VS•kic;i. 
zaś J)-OZO\;°•l.aLi to cze!Btł>tli~ lu.O 
tzw. przyuczen i d:o 1uw()dU, po­
siadający wielo!>Gt.:ii<1 p~aktyk-o. 

J. BIN. 

Karl Bommels - obecnie pre 
tydent senatu Sądu Krajowe­
go w Sl\arbriicken, wstąpił do 
NSDAP w 1933 r., otrzymując 
legitymację pariyjną nr 
2683120. Tuż po agresji na Pol­
skę przybył do Poznania jako 
wspólorganiza«>r hitlerowskie­
go sądownictwa. Juz po roku, 
jalto wybitnie „zasłużony", o­
bejmu.te stanowlsko przewod­
nicząceg·o Sądu Ii.l'a,iowcgo. 

Udow1:>cluiono mn clotychczas 
26 wy1·01ulw śmierci, lctóre wy­
dal o~obiście. Do tego docho­
dzi niezliczona ilość wyroków, 
które akceptował i zatwierdzał 
z rac.ii zajmowanego stanowi­
ska. 

(Th:lk>ońc.zeinie ze str. 3) 
tzw. ,,kepli:k" od cza.su gdy 
wymada tradycja no.szenia cy 
Hnclirów, ubrame ich .-;tanowi 
mundur kon1i!ll1ar~ki, calość o­
pięta je.st pa.sem gtównym z 
"'-w.roką, blyszczącą klamrą. To 
jeszcze nie \\13.zy,<;\ko. Przec;•eż 

n"jważmej.'!lze .s.ą narzędzia. 
Bez nich kominiarz je&t do­
stownie jaJk bez ręki. 

A więc lina kominiarska 
wraz z przyczepiona, do niej 
kula, o wadze od 1-2 kg oraz 
swzolką lub jak na.zywaJa, in­
ni - gwiazda,, na5tępnie tzw. 
żelaw ramienne, którym moż­
ni\ zeskrobywać twards7.e p2,r­
•;e sadzy, a.le równoczc~nle o­
twierać za.suwy, podnosić pły­
ty żeliwne, a wres11:cic spusz­
cza-i po nim llnę do komina. 
c\\ronląc Ja, prt:ed tarciem o 
jego brzeg. Nie będziemy tu 
już wspominali o takich waż­
nych „drobiazgach", jak prze­
uycl'aczka, mi~lła, worek na 
sad~e (w żadnym wyt>adku nie 
sluży on do zabierania nawet 
na.jl'ardziej niegrzeczn~•ch dzie 
cl), czy wreszcie o wiciu in­
nych narzędziach, które musi 
ezęst.o nosić ze soba, komi­
nia.rz, a w każdym razie po­
winien umieć się nimi posłu­
giwać. 

W tej chwili zdobycie za­
wodu kornioniarza jest s:to 
.sounk?W? proste. Kursy, 

poorręcznilo i,tp. otwierają tu 
doro.gę niemaJ każdemu, kto 
pollllbi ten zarwód, nie boi .snę 

t•mmmllllB•a•mBBBllm•BllB•••••••••mR: 
ekie tempo. Co praiwda fala rprzybywa.j.ących 1JkM!ty n!9 
jesit już taJ{ duża, jark w la.tach poprzedzających, mias.to 
Jedna.k stale się co;r.szerza, a jego przemysl: zyskuje nfł 
rozmachu i now-ocze.s.no·ści. Trzeba t.u bowiem przy oik'l­
zji ws.pomnieć, że ro;k 1835 stanowi wprOSit .s.y.mbolic.zna 
da1tę w historii nowożytnej Lodzi: Ludwik Geyer spro­
wadza do mia.s.ta pierwis1z.ą mi:i.s,zynę pairową z An.g1;:, 
której .s•a.m widok stanowi! dla 6wczernych łOOz:.ian nii:'­
ma!y wstrząs. 

Coraz więcej ludzi, repreizentując)"C'h wla,dze, zdumie-­
wa tempo. z ja.kim Lódź nabiera znaczenia i wielkości . 
W 1838 roku zdumienie oga•rnęło cżłoonka Rady Pań!;Jt.w3, 
hr_abiego Potockiego. Na jego to wni-o.s.ek książę-na­
miec•tniJ{ w Warszawie wydaje de·cyzję, .mocą której przy­
bywa·jący fabrykanci mogą dla celów budowJa.nych k<.'­
rzy.s.tać z d.rzewa z nadleś.nictwa Pabianice. 

P ()Wstanie liostopad.owe_ w . niczym nie zahamowali> 
rozwoiu miasta. Odbilo się ono na produ:kcji prze­
mys.!u welnia~1e.go, którego centrum stanowił wów-

cz.a,g 'Zgierz. w samej Lodzi jednaik roZJkiwita handel. rze­
miosto, przyb~•wają kupcy z bliższych .j daJ.s.zych oiko·li<>. 
bo to0war.v pmduilcowa:ne w Lodzi poczynają już wtedy 
mieć dobrą ma1rkę. D7.iesięć lait µóźniej, w 134-0 roku, je&' 
ju.ż w Lcdzi 20.150 „dus1z", a domów 962. Tereny miej­
e1kie ciągle e.ię rowoerza.ją, powlS!ta•ją 1t101we uu.ce i place 
oraz nowe działki boo-o.wlane. 
„Wie1lwść" i 'llnaozenie Lodzi uznają wlad1ze rządowe, 

które zaliczają jut term Lódź a.o t7iW. mias,t r0ządowych .. 
Dzieli się ona na sześć rejonów: Stare Mia&to, Nowe 
Mia.sto, Ko·l-o.nia T.knczy, Kolonia Prz~dzal.ników, OsadJ 
Sląziaki (zamiesz.kala głównie pt"'lez osadników ze Sląsoka 1 • 

Nowa DzieJ,n!ca. Pod względem liczby m1ewkańców Lódt 
już wtedy jeat d-11ugim m·- 1lem w PQlsce. ' 

FELIKS BĄBOL 

1111 • • 

I • I 
I 

I 
I 
11 • li • • • 

przestrzeni i ma sporo talen­
tów a.krnba.tycz:.!1ych. A daw­
niej? Dawniej cz,e.Jack1i•l{ k-omi­
niar&ki, gdy chciał zdobyć dy­
plom, musiał umioeć wła.s1no·rę­
cznie upl·eść 11110tlę z brze.zi­
ny, znać \o\·l'.€1e \\'ę.złóV\' do wi.ą­
Za11Jia .JLn (zu.pelnie Jak mary­
narz) n.o i O·czyw!ście, znać 
tajn'iki zawodu, a takte sze­
reg przepisów. Mis.trz mu,s.ial 
(podQbnie jak dziś) um!•<:Ć to 
wszystko w stopniu do.;;kc.na­
łym, a ponadlto umieć czytać 
rysunki budo·wlane. 

Pra<:a joe.s.t ciężka. W Lodzi 
każdy z 72 „urzędujących" lco­
miniaor'zy czyści prze.c,iętnie 3()() 
p1·<10w-odów komin-owych i ni.e 
daj Boż.e, aby s.potltal sta.rą 

kobietę wycbod:ząc rano do 
pra<:y. Wszys.t.ko wtedy na n.ie 
- cały dżień zepsuty„. 

A już prawdziwą plagę ko­
rruniar.s.kiego zaiwodu stano­
wią... ka·wki. R·ez.olutne te i 
skądinąd sym,pa.tycżme ptalti 
ba.rdzo lubią za.kladać gnia.zda 
w komi.nach. Najpierw, od do­
łu, budują coś w rodzaju ta­
my, aby uchronić za.siad,nkze 
gniazdo, polożon-e nieco wy­
żej, cd ewentualnego ,s.paleinJa. 
Po.trafią przy tym czę.s.to kil­
ka doni obi~.er-wo~oać UJpa-trzo.ny 
komln, zainim s.twlerdzą, że na 
d•aje się do o.siedlen'.a. Do 
gnia1zda, które joeis•t czę.sto U• 
mioe.siz.czon-e do0ść glębokJO, scho 
dzą tyl•em, bo przewód jeet 
przeci.eż wą~1kj. Mn.óskwo z ni­
ml klo.poru i niera•z trzeba kuć 
z bciku otwo·ry, aby oczy.śclć 
komiin, w k.tórym po !et.niej 
przerwie .z,aczęlo nagle źle 
ci-0gnąć. 

A le szcizeogólinie wiele zmar­
t\l<lień przyspa,rza.ią koi:i1i­
niarzom ludzie. sra.re !od.z 

kie bud-0wn.idwo nie os.talo .się 
przed t2lw. „zębami cza,;;u". Za 
gę.szczenie miesz,kań PO•wodu­
joe, że wbrew µrzepi.siam, do 
jednego przewodu_ podlącza .s.ię 
2, 3, a na.wet więcej ;piecó\l<i. 
Lokatocom na dolnych pię-

Wado przy. tym pamiętać, 
że za.wód ten j<:<Got tak .s.ta ry, 
jak... loom!,ny. Te zaś zaczqto 
budo\\1ać już w IV w!·eku na-

sze.i ery. Po-
C'Wtkowo był~ 
(l m X 1 ml i 
one s.'f:crok;e 
ni.!>kie. 0.Jpi•'l·o 
w xn - xnt 
wi<?1ku w Rn•j ' 
zacó:Qto bud~: 
wać je w p~~.l 
ci wąs;.kich l'U!' 

w k.sztakic­
oc.dcbnym dCl 
c'ł1',0 iej.•,zee-o. W 
Niemczech na­
ZJwa „ro$vj~1~:.i 
koinin", uży\\'c-

a je.s.t nawet 
\v,c:,pólcześr? ie. 

'"lvt o·gień. by1y 
·0mi-ny, był i... 
dym - to ja­
:me. W walce 

zadymiani>!m 
mia&t anv.iel.~i'<i 
król W!lhelm 
Zd-c·bywca wy­
d'\l w 1068 ro­
ku zarząJzenie 
zabraniające ... 

palenia węgli>m. 

J1:1•.zcre w XVl 
wteku k"ólow:oi. 
El.żJbieta utr.zy­
mywala w mo­
cy to z2.rządzr­
nie. Tak w!ę • 
tylko w ckre"''e 
tzw. Jrnr.;i.yc h 
cha.t, okie~y '<> 
dym w:; .:!os.ta.­

wal się Q{tóredy mu sie po­
dobało, .nie byJ-0 kominiarzy. 
Ja;kjż to w\ęc sta.ry zawód. W 
Lodzi przed wojną w cechu 
loomioniarzy zn.ajdowala się 
sk.rzyinia, w której przechoOIW)'­
wano sta.re dolrnmen.ty. Co się 
z nią stal<> w czasie okupacji, 
nie wiadomo. 

S tary za·wód. oiwi.amy uro­
kiem romantyzmu, a p<zy 
tym za.wód gi.nący. Elek­

trocieplown.i·e, ciągi C'ieo1n•e i 
inne novnocze.s111e wynalazki 
s.kazuJą go na naturn.loną 
śmierć. J•uż za ki.tkadzie1;;ią•t 
lat, gd1y zmLknie w naszym. 
mi.OOcóe większość komhnów 
gdy Lódiź P1'Ze.5>tain.ie być zady~ 
miona, :llni-.kinie z naszyich uli-o 
charaktery~tyczna cza.ma .s.yl­
wet.ka człowieka, który dba o 
„cug" w nas;zym piecu, przy­
nooi &zczęścje i wraz z.e Stra­
żą Pożarna. chroni na.o. od klę­
-i ...<!<.e!\W()!l.of!20 kU'11l". 

1 . •• 
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Brzimi to nie.praw,dopodob­
llie, a jednaik„. na nasze~ kuli 
Ziem.sikiej oą je-5,zcze taikie ok<> 
lice, gdzie ludzie, :nie mogąc 
Zdobyć :i:yw10ości pochodzenia 
roślinnego czy zwierzęcego, 
za.,.pokaj.ają głód ;różnymi ga­
tun1kami... ziemi. 

Na wyspie Jaiwie, w szcze­
góLności w okolicach Smara111-
gu i Surabaja, ludzie chętnie 

.spożywają ciast.ka, zrob~one 
ze 15,pecjalnej g!.Lnk.i - ciastka 
te zr-e-.s:?Jtą uważają za wielki 
przyLS11.na!k .lrohi.e ty cięża,me. 

W A fryce za,ch-Odnie.i za 
sz.czegó1nie pożywną uważ'• 
się ziemię, przerobioną przez 
termi~y, ·a w La-OSie namul 
rzeczny, pa.chnący rybami. 

miaLSt masłem „tukiem Skal­
nytm.", zwćllnym po niem'ecku 
„Steinma'1'k". czyli rodzajem 
glinki osadzającej &ię na ska 
łach. „Tuk silrnJ,ny", zib'eralllY 
z ł,upków alunistych, zjadali 
również ze smaikiem a.u~ochto­
ni Kamczatki. 

O tym zj a:wi.,-ik u geo fa,g ii do 
nosi Li .siwego czas.u w rapor­
tach tacy podróżnicy - 1t1au­
"kQ<Wcy, ja1k np.: Humbo.Jd't, 
Va.Jmoot de Boma;re, Le.sche­
ltauit de la T<>ur, Bonpland. 
c-cy ojciec Ki!rche.x: _ a jaik PJ.iinirusz Stainszy w&pomina 
PotWierd«1:ają naj;r1-0wsze bada- w .swych pracach, że lu.dność 
~ia, geofag.ia i~11lnieje 1 d!ziś wiejska, zamiesz.kala pomię-

Podoza\? I wojny świato•wej 
wielu żolnietr.Ły francuskieh. 
przebywając tygodniami w 
okopach, ratowalo się przed 
dyzenterją„. gliną, dodawaną 
do mus:ctaxdy. A slaWtly 1>i­
sarn fraincuski Teofi~ Gautier 
podpatrzy! killm his,zpa:ńskich 
gra111dów, ja1k z na,j<Wększą 
rO'ZJko.s.zą chrll!Pali kruche Sko­
rupy „bucaros", ozy li glin.la­
nych amfor, używanych do 
przechowywania wJ.na. 

J~zcze. d.zy Pouzzoles i Neaipzylem, <h 
Ludzie z plemienia, Guara- gotowania ziairna orkisz.u do-

''\Tg. „La Vie el le Monde" 

C. M. 

n6w w Brazylii i z plemienia dawała ~rą dozę ik.J:'e<ly, n 
Of-0.ma.ków w Wenezueli w wJi!1JO~ad!lli<:y gre.ccy z okolic 
()k.re.sach głodu ży.wią się nie- Zan:te zaipirawia:Li w1no g;.p.sem. 
11\ail wylą-cznie thhsitą glina. Jeszoze niedawno temu nie­
czerpaną z,nad wybrzeży irzedc którzy gónnJi,cy w Turyngii 
Slriinoko i Meta. Glillla ta <> chętnie emar01Wa1i chleb rza-
ZóLtym zabarwieniu z;iwier:i J :-;;;.....;;;;...;;;;;.. __ ...;_.;;-;;..;·;-·...;;;;;;;.;· :;;;:;;;:;;;:;;;;;;;:;::;;;:;;;;;; ___ ...;;;..;;;;;: 
~Wien procent tlenku żelaza. 
t SiPC!tnn.iani wyżej Indian'e 
<>rrnują z tej gliony kulJr., 
1Vte1kośoi litewskich kołdu­
nów, a nas.tępnie _prażą je na 
':l'olnym o.gniu dopóki nie przy 
01'0a'ą ik<>loru czerwon;iweg<,, 
Jl() czym spożywają jE' pn 
\\przeciJnim :awilżenlu. Pod<J>b-

Tak pięknie zapowiadający si<1 
wrzesień - rozczarował nas w 
ostatnich dniach zupełnie. Brak 
slorica i chłód ,pasuwają nieco 
melancholijne myśli o jesieni i 
zimie... przypomina,jąc zarazem 
o cieolych okryciach. Szczęsli· 
wie od wiosny moda nie po­
czyniła żadnych karkolomnycb. 
krok(>w. Kolekcja jesienno·zimo· 
wa przynosi ustaieli.ie za.1>owia­
dnjąccj sic wczesną wiosną li· 
nil. Modna sylwetka kobieca 
jest lekk1t, miękko zarysowana, 
mlotlzieńc•a. Wsród płaszczy je· 
sienno - zi1nowych rozróżnia.my 
kilka t.ypów. A więc można so· 
ble dobrac odpowiedni do swo· 
jl'j sylwetki. 

T\ie ja.k zasygnaiizowa-1 
0statnio francu.siki ba.dacz 
Ctevaux - iprzy.rządzają .,klu­
<ilq z gliny" Jndfa,nic 7,e S'J'KLe­
llu_ ll.ukujan6w w Gu.janie. 
Zóttwwą gliną, zwaną „ca· 

houa.c;", nie garcitą takżn nie· 
k_lfire ~epy nttHTlyńlsJ>;ic w 
f•winei, nato.mia.sit - iak t..J 
C<>twiCI'<'.za uc'llooy francuski 
,,. auquehn - luilność Nowe.i 
•\aJcdcmH, nękana «Jodem 
8llożywa plac.ki .z taJJw7 zawie 
~~iącego ISIPOry procenit mi-e-
"li, 

Elektryczne 
Pewien optyk japoń­

S\\i skonstruował oku­
ląry, które dostarczaią 
$11,>,iaila w ciemności za 
llornocą małych żaró­
WeJt elektrycznych, u­
lliieszczonych dookoła 
8Zkieł, 

o 
ku 
la 
ry 

Ze 
świata 
filmu 
Partnerkq Maul'i­
ce Chevalier w 
nowym rea.Uzowa. 
nym w Anglii fil 
mle Walta Dis· 
ney•a „The Casta­
wa.ys„ („ Wyrzut„ 
ki") jest młoda 
gwiazdka Hayley 
Mills. 1rum ,ie:;t 
adaptację powie­
ści Jules Verne•a. 

Fot. - CAF 

• Prosty lub troch<; rozsze· 
n.ony ku dołowi. Rckawy klmn· 
now•~, nisko w~zyte. Szal znóvt 
zdobył prawo obywatelstwa. A 
wi~c zamiast kołnierza - duży 
szal z tej samej tkaniny, futra 
lub dzianiny, ewentualnie o:!sta· 
jąca pllsa przy szyi zakończona 
wiązaniem. 

• Plas~cz rozszerzony od 
pach, o linii trapezu, popr-.i:ecz· 
ne cięcia. „ Redingot, często rozszerz<>· 
ny dołem godetami, jeclno· lub 
dwurzędowy, zapinany z holm. 

19,1 Płaszcz sportowy, nie ule· 
gający dużym zmianom. Prosty 
z rozcięciami w dole. I\:olnlerz 
niewielki, klasyczny •lub też 
szal. Pasek wiązany. Kieszenie 
nakładane lub cięte. Grube steb 
uow,inia. Fut.ra zbliżone są li­
nią do płaszczy, proste lub o 
linii trapezu, często bez koln.ie· 
rza, z podwyższoną nieco szyją, 
plisą lub kapturem, z tylu pat­
ka. 

Przy futrach krótkowłosych 

~~~~~~~~~,~~~~~~~,,~~~~~~~~~~~~~~~~~,~~~~~~~~~~~ 

n rred wyjazdem do Orech-OSłowaeji 
,1,,- dł,ugo szukałem n~ poJskich ma.--

pacb mfostecz,ka Hronów i nie zua­
latŁlcm. Ale kledy w sa.molooJe do Pra­
R'i za,1>ytalem pierwszego spotkanego 
Czecha 0 Hronów przytru:uży1 oko, u­
Śllliechnąl się i zapytał: pa.n pewnie na 
festiwal? A tak, oświadczyłem zaskoczo­
n.y i z kolei za1>ytałem go PO czym $1.­

dzi, :Ile oelem mojej podró:IJy jest udrliial 
~ festiwalu. Mój rozmówca powied'łliał, 
lti o iej PCJłl'Ze do tego miasta nik•t w 
ln.nej sp1·awie nie ,iedz>e, a na.stęi>n~e 
ił\\7yśpiiewal" mi wm;vstk<> oo wfo o 
. ronowie. Tak więc powied'Zillił mi, :ie 
~est pięknie położo-ny i ż.e leży na po­
U<lnio\l\fYJP. zb002Ju Sudetów, tut przy 

r1:Skiej grandicy; że liczy 10.000 miesz-

dni:a. wieczorem jed•en z zespołów 
przedstawiał swój d<l>t'<>l>ek sceniczny 
na,fpicrw dla spc>Ieczeń • .,,twa Hrono-wa,_ a 
uas,ęPDde dLa zapro.swnych delegatow 
krajowych i zagra.nic'łlnych. Pl'"lOO i uo 
prz,edstaiwłeniu 2esp6l bra.l udzia.l w dy­
skusjach indywidualnych. Następnego 
dnia, rwo, toczyła się za.wsze dyskusja 
w c-z.terech gl:upa.ch - reżyserów, akt<>­
row, krytyk6w i scenogra.fów, później 
zaś -Odbywa.I<> s:ię plenarne p111Sie<l-renie 
delegatów uoświęeone wynik<>m dysku­
sji w grupa.eh. W czterech wy1>adkach 
na. 1>lena.rnyeh posiedzeniach wyglOSV>­
no referaty o zna.C'Zeniu ogólnym, NI\. 
jednym z takich 1>0Sliedzeń d·ełaga.t Pol­
.ski zł<>eył inf-Orm.a.cję o am.a.tor6.lclim te­
atrze w Polsce. 

Obrady w gru,pach i plena.me to za· 
.sadnicrzy sens fi!l!tiwalu. Nic te-,t d/Mwne· 
go, te jeden z jego ucrzestnilków powie-

o -Odrębnym repcriua.rze a.ma.t<>rskiego 
t~.a.tru 1 ani o "1,1{!J1itt i·nnych ś:rodkaC'h scc­
n.l<iznycJt dla. n.iegio. Oglą.dalem co pra,w­
da spektakl'r.< w opracowaniu za.klad-0-
wych, a ""ięc na,jczę!iciej mie,j.skfoh 
a.ma-t0<rskich zcspolow teatralnych ale 
form.a wysia.wien.ia poszczególnych 'sztuk 
do zludzerua przypomina, tea.k za.wodo-­
wy. Jestem przek:pnany, że nłejeden 
nas-.i J)aństwowy tea.tr Q.bjazdo<wy nie 
operuje tak.im:i środka.mi scenicznymi 
(1~p. filmem) ja1k to udaJo się amator­
skim zesoolom tea.~.NIJ.nym występuj:\-
cym w Hro.n-O<Wie. · 

. a.nców. że w tym mi,aisteozku ur-0dzll 
się jeden z najwybiJtniejsreych pisarzy 
<l'.z~8kroh Alojzy .Jirasek i ~ dlaterro 
l\101\rj się pow~chnj.e o Hronowic jako 
0 lłr<0nowie .JJ;raska. ... ....... „„_.. _ _..„„„„„ ... „„,....., 

Taka sytu.acja w a.marorskim tea,tl"lle 
c"Lechosrowaekim wynika, z jednej stro­
n.V z zam<>tności ze.s1>0lów, a z drui,".lej 
strony z ba.rd7A> żywe.i i twórczej ws;>ól­
praicy kookrctuych teatrów zaw-0dowych 
z a.maił.orskimi. P1-zy teatra.eh za.wooo­
wych p<>wołuje się w Czechosłowacji 
studia teaitralne dla a.marorów. Pmlad­
to przerwiduje się w na,iblli'szym czasie 
po-wl>ływa.n;j,e prz.v szko!t~ch muz.v<'Znycb, 
których sieć w Czechosłowacji jest bar­
dzo rozbudowa.na, lu{!.o,wy<lh 57,\..ol ti> 
atralnych, które systema.ty.cznie ksztal­
cić będą akiwrów, reżyserów j so.eno­

J eszcze za życJa Alojzego Ji!l'a.<Jka 
w roku 1928 położono w Hrono­

. wi.e ka.mień węgielny pod wspa-
ll~ały tea.tr. który mia.l p·omdeścić pro-
w~dzący już w owym czasie żywą 
U"t1a1a1ność teatr ama.tGrslti. Wielki pi­
Sąz-,i: i ojeiec ta.mteJs-.oogo zespo•lu te­
atralnego, Alojzy J.iJrMek, c,twa.rcia te­
~lru już nfo docrrekal. Zmarł w roku 

Hronów 
ll>;'afów a.ma.torsltiego teatru. 

Alojzego Jiraska l3o. Dooenili zasługi Ji.rai!lka wdzięct.:ni 
h1·on&\vlit,11de i uczynili wszystko, aby 

~ rommfoę Jego śmierci o.tworzyć teatr ~------------,--------i 1 Z<N:-ganirować w HN)llowie pierwszy 

Je:IJell chodzi o repertuar amatorskiego 
tea,tru, to kładzie się !u główny na.rusie 
na wystawianie. -O•bok sztu.k współczes­
nych, p.ostępo-wych S'Zltuk klasycznych, 
zwlas?Jeza czechosłowackieh. N.a.si sąsi•e­
dzi wyra:fnie gra.wiitu,ją ku uw.spólcze­

f ~·wfa.towy przegląd ama.l<Mr.skinh 7.espo­
~w tea.tralnvch. Od Mgo czasu co ro­
r u, z wyją,tkiem okupacji, odbywał się 

11'!'.SLtwa.1 amatorskich zespołów tea tral­
~Ych, przek&.?;t.....tc0>ny w roku 193{{ z im­
;e~ powiatowej na ogólnoooeoho.slo-
acką. 

h. o Hronowa zjeżdża.ją, ka.żilego ro· 
U ku najlep.sze 'l'001>i>ly, kt.óre zwy­
! ci·~ko pn;eszły elim.lnac.fc powia.­
lr.~e. wojewódzkie i mdędzywojewódrz­
b •'!'.. Wrart z ze.s-1>oł11,m.i <fo Hronowa za­
~;%>'~11d SI\. n.a.iwybif.n;i.ejsi akl>orzy i rc­
te .serzy tea,trów za.wud.owych, .krytycy 
't:tra.Ini, pra~~wnicy nauk-0<Wii Wyd'lllału 
~ a.tru Czech<Gsłowackiej Akadem.i:I 
atauk. Pro-t'es-O•rc.wie w;l'.iszyct. szkół ł<'-
1a;:lnyc1t, instruktorzy, reżyserzy, i dzla.­
~ -~ ama.tu,rskfego teatru. W br. gru­
l\! ta. P'OWf.,..ltsZ<l'lla .o 8 deleę-a.cji zagra-
1\:inycb, liczv?a w sumie 450 osób. Ja,k 

· !:lą.rJ.al d:zdeń fesl-iwa.lowy? Każdeg-0 

~1ał. f.e fes·tiwał w Hroiwwle, to unj- sruwn;iu za;rówll!O sam.e,i it}terpretacji 
wersytet , a.ma.t:nrskiego tea.tru. Warto kla.sycznych sztuk jak i ich wykona.ma. 
1>omyśleć 0 pOO.obnym festiJwalu w Po.I- W naszej sytua,cji, kliedy ama.torski te­
sce. a.tr rozwija się zasadniczo na wsi i w 

Amatorski teatr w Czechosłowacji innych wa.runkach, fWlkcje jego ma.ją 
ma ba.rdzo bogatą tradycję, sięga.j<i-eą nłeco inny sens i zasięg, Nam chodZl 
150 Ia.t. Na.leży on do n.ajP'O'P'ularnlej- przecreż o to, a:by amatorski zespól nie 
szych dzied1zm kultury. Amatorskich ze- powt.a.rzał te111tru za.wodOwego, bo tegu 
sp~lów teatrafoych Czechosłowacja li- nigdy dobrze nie uczyni, ale wysz;uldwal 
czy 12.000. Jakie '>"ięc są da.lsze pers- te obszary d"llia.łania., których nie obej­
J>Ck.tywy tych zesl)016w - ot.o py·tanie, mu,je teatr 7.awudowY, i bezpośl'ednio 
które ba,rd7A> czC'sto sta.wia.n«> w Hron<>- zaspoka,ja.1 po-tr:lleby środ'1l'Wiska. rm.bu­
wi.e. Snµale były ooi>c>wi1ldr2Ji orgimi7.afo- d7..al jego zafotllll'esowa.n;i.a. teatra.I.nie, uczył 
rów fesUwa.111. Pn:yS'lllość am.a.t<11"Skie~o pa.trzeć na teatr zawodowy, teabra.lny pro-
1.ea.tru leży w lączeniu go z teatrem gram belewir:cyjny, uczył sluohać te­
uwodowym. P'rzewid111je s'ię systema,ty- atralnego programu radiowego. Ni>:JOllllie.i 
czne usuwanlie różnic między tea.trem śmtałe po,g!A\dY prz.yjaciół czeskich są. 
?.,ni.atorskiln a 'mwodorwym w oparoiu baordzo interesują.ee i niektóre fOrmy 
o stałą troskę aktorów, re:fyser6w i see- ich pracy z ama,torski.mi teatrami, jak 
nografów b~tl'ów r.aw-0dowyeh w 'Zakre- l'hoei.a.t.by współpraca te.atr6w za.wodo-
sie PQziomu artystycznego teaitrów wych z amatorskimi, są do przyjęcia 
a.m•,to.rskich. już dziś w naszych wm"llnkl\{lh, 

W tym celu już dziś nie mówi się ani mgr A. WLODARCZYK 

~-...~--~~~'.'-..... ----------~~-..-,---·-'--~------~~-„~ 

dużo wykoticzeń skórą, zamszem 
; dzianiną. Modne tkaniny plasz 
czowe: gładkie z płasko leżą· 
cym, połyskliwym włosem, prze 
rabiane tweedy, krata i gładkie 
flausze. 
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KOLORYZACJA: brązy ł~ce 
w kierunku czerwieni, kolor wi­
na do odcieni iiolctów, zgnUe 
zielenie do odcieni musztardy 
oraz zimne, pawic zielenie. 

HELENA URBANOWICZ 

Ra.d.io • 
I. fQlawizj a. 

NIEDZIELA, 17 WRZESNIA 
PROGRAM I 

a.oo Wiadomości. 8.05 Przegląd 
prnsy. 8.15 Muzyka poranna. n.oo 
V'iactomos<'i. 9.05 Fala 56. 9.20 An­
toniu Vivaldi: Koncert skrzypco­
wy ci-moll. o.ao Radiowy Magazyn 
Woj:;kowy. IO.OO Dla dzieci bajka 
r>t. ,„Jak się kogucik malowac u­
czy!?" 10.io Muzyka dla wszyst­
ltiC'h. 11.37 „To nic automaty" -
fcl. 11.57 Sygnał czasu i hejnal. 
12.05 Wiadomości. 12.10 Felieton z 
cyklu: „Plamy na 1nap\e". l:?.20 
Gra Polska Kapela pd. F. Dzier­
l.anowsk1ego. 12.55 „Zielony Ma­
ga1.yn". 13.10 Koncert życzeń. 14.30 
11\TV JczioranacJl''. 15.00 0 Jarrnark 
cudów"' nr 26. 16.00 Wiadomości. 
16.05 Tygodniowy przegląd wyda­
rzen międzynarodowych. 16.20 Ra­
diowy Teatr Młodych „713 wzywa 
pomocy" słuch. 17.30 Muzylta ta­
neczna. - wyniki regionalnych 
gier llczbowych, wynik.i najciL~ 
kawszych imprez spo1·towych. 
lR.00 (L) Repo1•taż z m!odz!eżowe­
go meczu lel>Jtoatletycznego NRF 
- Polska. 18.l:l D. c. muzyki ta­
necznej. 19.o:; „zespól Dzlewl'ltka". 
19.25 Muzyka taneczna. 20.00 Ty­
dzień w kraju i na śwlecie. :W.26 
Wiadomości sportowe. 20.30 Odc. 
pow. radiowej „Matyslakowle". 
2LOO Rewla polsklch zespołów or­
kiestr tanecznych. 22.00 Gra orkie 
stra taneczna PR. 22.40 Dlalog! o 
!',oezjl. 23.00 0Htatnlc wiadomości. 
23.10 Koncert wieczorny. 

PROGRAM U 

pł. „zgadywanki. - malowanki„. 
9.20 Koncert Malej Ork. Rozgt. 
Sl'lskiej PR. to.oo Recenzja książ­
ki B. . Czarneckiego pt. „Fall 
Woiss'". ll.15 Koncert muzyk\ daw 
nc.t. 11.00 Aud. die lclasy VII pt. 
„Chochl!k w studlo". 11.20 Nad 
pięlcnym modrym Duna.tem. 11.57 
Sygnał czasu i hejn~I. 12.0~ Wla• 
domości. 12.15 ,.Rolniczy kwa­
drans. 12.30 Radioreklama. 12.45 
Na swojską nutę. 13.00 Aud. dla 
!<las ur l IV pt. „Gdy piosenka 
towarzyszy". 13.20 Muzyka opero­
wa. 14.00 Z cyklu: „Baśnie i gad­
ki ludowe"'. 14.30 Kontrasty mu­
zyczne. 13.0o Kon1unikat o stanie 
wód i wiadomości. 15.06 Program 
dnia. 15.10 „u przyjaciół". 15.30 
Prz.ekrój muzyczny tygodnia. IG.OO 
Chwila muzyki. 16.05 Radiowy po­
radnik językowy. 16.15 Radiopro­
blemy. 16.30 Kon!!ert ot'k. i chó­
ru PR w Krakowie. 17.00 Wiado­
mości. 17.05 Aud. dl.a młodzieży 
- stuch pt. .,Siedemnasta Wio­
sna ". 18.00 Uniwersytet Rac11owy. 
18.10 ,.Komu bije dzwon" - odc. 
30. 18.30 Radioreklama. 16.45 „Pl<:ć 
minut o wychowaniu". 18.50 Fr. 
Liszt - Rapsodia hiszpariska. 19.05 
11$plewamy pieśni i piosenki''. 
19.30 Reportaż literacki. 19.50 Me­
lodie taneczne. 20.00 Dziennik wie­
czorny. 20.26 Wiadomości sporto­
we. 20.30 Spiewa Państwowy Ze­
spól Plesni i Tańca „Sląsk". 20.45 
.,Naul<owcy - rolnikom". 21.00 
Słynne ork. rozrywkowe. 21.45 
Wiersze Małgorzaty Hlller. 22.00 
Mur.yka tanec1.na. 22.34 L. van 
Beethovei1 - VI Sonata skrzypco­
wa A-dur op. 30 nr 1. 23.00 Ostat• 
nie wiadomości. 

PROGRAM II 
8.30 Wiadomości. 8.3> Muzyka 

poranna. 8.50 Koncert solistów. 
9.20 Wiązanki melodii rozrywko­
wych. 9.40 „w 60 minut dookoła 
świata". 10.40 „Z warsztatu pisa­
rza - Flora Bieńkowska". 11.00 
Utwory symfoniczne. 11.30 Fala 
56. 11.45 Na gitarze gra Anders 
Segovia. 11.57 sygnał czasu i hej­
nał. 12.05 Wiadomości. 12.15 Mu­
zyka ludowa. 12.45 Audycja dla 
wsi. 12.55 Informacje dnia. 13.00 
Przerwa. 11.00 Audycja literacka . 
14.15 Mozaika muzyczna. 14.45 
„Ludwi.k Waryński" - pogad. 
15.00 J. S. Bach - Partita B-dur. 
15.17 Melodfe rozrywkowe. 15.30 
Dla dzieci stuch. pt. „Warszawski 

8.30 Wiadomo:lcJ. 8.35 ;,Fładlo­
problemy". 6.50 Muzyka orriano­
wa. 9.30 Koncert życze11. 10.30 Mo­
skwa z melodią i piosenką słuch. 
polskim. 11.00 Barwne melodie. 
11.20 „Zespól Dziewiątka". 11.40 
Słuchamy muzyki ludowej. 11.55 
Wyniki losowania „Kuku teczki". 
11.57 Syg~1ał czasu i hejnał. 12.05 
Wiadomosci. 12.JO Poranek sym­
Conlczny. 13.10 „Bitwa o czas" 
słuch. 14.00 Audycja llteracka. 
14.30 Muzyka- taneczna. 15.00 Dla 
dzieci stuch. pt. „Panna staro· 
ścianka wychodzi za mąż·•. 15.45 
Piosenki dla zakocl1anych. 16.00 
Audycja literacka. 16.30 Koncert 
chopinowski. 17.00 Wiadomości. 
17.05 Publicystyka międzynarodo­
W«. 17.15 Gra orkiestra taneczna 
Ray Anthony. 17.30 ZgaduJ zga­
dula nr 70. 19.00 Studio współcze­
sne - „Pięć telefonów" stuch. 
19.40 Muzyk.a rozrywkowa 20 oo 
Rewla plosenek. 20 ,30 Sły~ne ~r- komlnlari:zy_k". 16.00 Wla?omości. 
kiestry rozrywkowe. 2i.oo Dzien- 16.05 Omow1enie progr:imow. 16.10 
nil< wieczorny. 21 .17 Wiadomości Gra zespól pk. Mlk.?taiczyka. 16.30 
'portowe. 21.W Gra Poznańska 15 „Muzyka opowiada - aud. st.­
Radiowa. 2.1.40 Muzyka taneczna. I muz. 16.45 . „Mali hochsztaplerzy'~ 
22.00 Ogólnopolskie wiadomości - repo,i;taz. 17.00 „Calenda_rlum 
sportowe. 22.20 Lokalne wiadomo- Kultur!' aud. st.-muz. 17.30 Lodzk1 
ści sportowe. 22.30 „Ze świata dzienntk radiowy. 17.45 Aud. llte­
opery" aud. 23,oo Muzyk.a tanecz- racka. 18.00 Muzy.ka rozrywkowa. 
na . 23.50 ostatnie wiadomości 18.05 (L) Koncert rozrywkowy. 

· 18.30 Wiadomości. 18.35 Problemy 
TELEWIZJA 

11.05 Program dnia (L) 

ekonomiczne. 18.50 Melodie tanecz­
ne. rn.05 Muzyka i al<tualności. 
19.30 Mozali<a melodii rozrywko-

11.10 Kronika Filmowa Ziem! wych. 20.00 V Międzynarodowy Fe 
stlwal Muzyki Współczesnej „war 
szawska Jesień - 1961". 20.50 z 
kraju i ze świata. 21.10 D. t'. kon­
certu. 21.50 Melodie taneczne. 22.oD 
„Nadzwyczajni" - fragm. 22.30 
Muzyka taneczna. 22.50 Muzvka 
taneczna. 23.50 ostatnie wiadomo­
ści. 

Lódzkiej (L) 
11.30 Sprawozdanie z motorowych 

nustrzostw Polski (W) 
13.00 „Muzyka dla ciebie" - po-

ra.nek muzyczny (Poznań) 
13.40 Film z serii Disneyland (W) 
14.30 Niedzielna biesiada (Opole) 
15.2.ii Teatrzyk dla przedszkola-

ków: „Co słonko widziało" 
wg M. Konopn!cldej (W) 

15.50 „Szerokie drogi" - teletur­
niej (L - ogólnop.) 

16.50 35 minut piosenki (W) 
17.25 Sprawozdanie sportowe 

PKF (Kraków) 
t8,45 Estrada poetycka: ;.Don 

Juan" - G. Byrona (Kat.) 
19.30 Dziennik telewizyjny (W) 
20.15 „Porllcr z Lazurowego Wy­

brzeża" - film fab. prod. 
franc. od 18 lat (W) 

21.45 Niedziela sportowa (W). 

PONIEDZIAl',EK, 18 WRZESNIA 

PROGRAM I 

8.0-0 Wiadomości. 8.05 Muzyka 
i aktualności. 8.30 Muzyka poranna. 
R.;o „Porady praktyczne dla ko-

• biet~:. a.oo Aud.. dl.Io klas I i II 

TELEWIZJA 

17.00 Program dnia (l... lok.) 

17.05 Program· dla dziec-i starszym 
i młodzieży .,Grunwald 1Bfi0'! 
- rep. fil. (W) 

!7.40 Program publ. ;,W Dąbro'Wi& 
rośnie osiedle" (L. lok.) 

17.55 ;,Kino krótkich :filmów'! <w-1 
18.30 „Eui"eka'~ (W) 

19.00 Występ Zespołu Chiń&ldeg& 
Centralnego Teatru 1 Baletu 
(W). w przerwie około go­
dziny 20 Dziennik telewizyj• 
ny (W) 

21.15 Ostatnie wiadomości (W) . 
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* Kulfura * Hiqiena -* Estetvka„. 

W Szczecinie tak 
A w Łodzi1 

-

l 
Pro~~adzona przez „Dziennilt 

Lódzki" akcja na rzecz popra­
wy 'varunków pracy robotni­
ków, w tym podniesienia este­
tyki odzieży roboczej, zatacza 
coraz szersze kręgi. W czerw­
cu opublikowaliśmy wywiad z 

.11 ministrem przemysłu lekkiego 
ł' - E. Sta,vińskim, w któryru 

l 
kierownictwo resortu zapowie­
działo koordynac,ję tej akcji 
oraz pomoc dla zakładów pra­
gnących zmienić stare wzory 
odzieży robocze;; na no,vc, 

! 
estetyczne, bardziej odpowia­
dające nowym warunkom pra­
cy. 

Mimo tych pomyślnych ho­
-· roskopów, w Lodzi wciąż jesz-

cze akcja „Kultura, higiena, 
estetyka" ·napotyka na duże 
trudności. A tymczasem w 
Szczecińskiej Fabryce Motocy­
kli „Junak" już coś się w tej 
sprnwie zaczęło robić. 

Na zdjęciu widzimy właśnie 
robotnikó'v „Junaka" w no­
wy eh, estetycznych strojach 
roboczych uzupełnionych zgra­
lrną czapeczką ochronną z em­
blematem fabryki. Brawo, 
si:czeciniacyl A co na to Lódź? 

(wy.) 

----------
Próby 
=- wypadły 

pomyślnie! 

racownice Zakłłdów 

Bawełnianego 

Maja 

Prz em. 
im. 1 

Jak najszersze upowszechnienie kultury Przv NTU 
O najbliższych zadaniach rozmaw.iamy z nowym 
kier. Wydziału Kultury Stef anem Wojciechowskim 

303-04 

Rozmowy 
Po 7 lata.eh pracy, dotychoza.wwy kie:rownik WydlLialu Kul­

tury Pret'lyd1ium Rady Narodowej m. Lodzi Ryma.rd Stefańl-'ZYk 

opuszcza swo.je sta.nowisko, aże·by poświęcić się studiom spec.i:.­
listyc-zm.ym. W zwią,?J!:u z t;vm w dniu wczorajszym otr.1;ymał on 
Olłrl;nakę Hl)norową miasta Lod:l.i, a minister kultury i s7h•ki 
nadesłał mu list z pod"lliękowaniem za. fogo _ do•ychm.a.so.wą dzfa­
łalnt.>.ść. 

RyszaJ:d Stefańczyk p.raco­
wal w okresie niełatwym, b'.> 
w O~"-<iie wpro·wadzenia <'!ecen­
trali.7.acji. Za jego czasów moc-

Ciekawa 
inicjatywa 
budowlanych 

Rada Zakładowa LPBM nr 3 
organizuje w najbliższych dniach 
w swojej świell\cy przy ul. 
K.rzyżowej 5 ciekawą imprezę -­
,.Maty Festiwal Filmów Poi­
skich". W dnia~l1 od 18 do 24 
bm. codziennie o godz. 19 wy­
świetlany będzie jeden z filmów 
z repertuaru trwającego obec­
nie FFP. Maty Festiwal zosta­
nie zainaugurowany w ponie­
działek o godz. 18 spotlcaniem z 
oficere1n WP - uczestnikie1n katn 
panii 1939 r. i wyswietleniem 
filmu „ Wrzesień 1939". 

- (bz) 
-<>--

KI ub Kobiet 
zaprasza 

KLUB KOBIE'l' zawiadamia, że 
w dniu 18. IX. br. o godz. 18 w J 
lokalu Zarządu t.ódzkiego LK 
przy ul. A. Struga 1, odbędzie 

się prelekcJa Ośrodka Gospodar­
stwa Domowego na temat: „Wa­
rzywa i owoce. ich rola \V ży­

wieniu. oraz sposoby przecho­
wywania" .. 

niej zapuls:ow8lo w Lodzi ż.v­
cie kulturnlne, popraw·ry s.1?. 
wal'unki materialne i lokalow<' 
zawodowych p.lacnwek ośw:a­
towo-kulturalnych. Lódź wz')n 
gaciła sie w<elom;i cennym: o­
b1e.ktam1 j;,k: pomnik Kośc1u«;z­
k1, czy MauzolE'um na Ra:l-o­
goszczu. Przebu<J0wano gmach 
Te<>.tru Pows.zechnego 1 N"­
wego, wyremontowano .scenę ' 
widownię Teatru Jara.cza. P0-
w&tały dwa nowe muzea -
Muzeum Ruchów Rewolucyj­
nych i Włókiennictwa. 

Miejsce jego jako kierowni!~ 
Wyd.z:al.u Kultu.-y Prezydium 
R~- m. Łodzi obejmuje Stefan 
Wojciechowski. Jest to postać 
popularna i dobrze znana łn­

dzia1nom .• Ja•ko wielolet.rn dzia­
łacz oświa:towy i kulturalny w 
naszym mieście, Stefan Wojde­
chowsiki był o.s.tatn.io dyrekto­
rem Łóclzikiego Domu K'-:ltury. 
który je.st dziś w Polsce czu·· 
Jową placówką kulturalną te­
go typu. 

W związku z objęciem s.ta­
nf}wiaka kie.-owni•ka Wydzrnlu 
Kult.ury. poprosiliśmy Stefa·n~ 
Wojc1ecbow&kiego o kró"!~i 
wywiad dla „Dzien.ni1ka Łó<lz­
kiegn". Ot.o co nam pow;edzie1l 

- Konty•nuować będę do-
tychczasową politykę Wydzia·b 
Kultury w za·1"resie upowszech 
nienia. Myślc;, żP kzeba bę­
dzie zwrócić szczególną uwag<e 
na peryfel'ie naszego m;asta. 
ażeby isto·tnie upowszechn•ać 
tam kulturę wśród n3j&zer­
szycb mas naszego Sl!)OJP;:zeń­
stwa, m. in. poprzez propago­
wanie czyte.Jrnctwa, ruchu a­
mator.'1kiego, różnych f~cm o­
światowych oraz "budo1waictwo 
placówek k.unuralnycb. 

Trzeba będzie poświęcić wi.e­
le uwa.gi wielkim i.nwesty.cjom 
kontynuowa.nym w tej chwi]j 
m. ~n. ukończeniu gm.ach.u 

I pi::~i:on~~kk~e~= nętrzna strona 
podniesiona -
oto ukryte cechy 
lecznicze obuwia 
profilaktycz11ego, 
niedostrzegalne 
właściwie dla. lai­
ka. Poza tym 
pantofle cechuje 
lekkość i elegan­
cja. Jeszcze kil­
ka ntiesięcy, a 
tradycyj11e bam­
bosze rozklepane, 
brzydkie i defor­
mujące stopr;, 
znikną z nóg pra 
cownic hal fa­
brycznych. 

Operetiki przy ul. Północne; 
oraz oddaniu jak naJszybc«:J 
reprezentacyjnego Teatru ND­
rodowego przy Placu Dąbrow­
skiego. 

Trzeba będzie również za-
gęścić - i t.o znaczrne - s.1ei' 
bibliotek re.ionowych 1 dać un 
.iak najbardz1e3 no.woczes.ne u­
rządzenia. Sądzę, że na·;eżalo­
by również zotro<'.zczyć się o 
wyg·ląd es1etyczny gmachu 
ŁDK przy ul. Traugutta lak 
ażeby nie si?.pecil. ale stał &e 
ozdobą na$ZPCW mias1a. 

Oczywvjcie nadal opieke>wać 
się będziemy teat.rami. muzea­
mt i wszelkimi placówkami u­
powszechnienia kultury. stwa­
rzając im ja.k najdogodniejsze 
warunk.i pracy, 
Mówię o.gólme, bo U'udno m1 

w teJ chwili sprecyzować ca­
łokształt pia.nów działalnośc· 
Wydziału Kultury. ponieważ w 
poznaję się dopiero z mech<i­
n.izimem jego pracy. 

Nowemu kierownikowi Wy­
działu Kultury i Jego ws1póJ„ 
pracownLkom życzymy jak naj­
pelniej.~1zych osiągnięć w pięk­
nym dziele up-awszechn.ienia 
kultury w naszym mieście. 

M. 

o 
lecznictwie 

CZWARTKOWE SPOTKANIE PRZY NTU 303-04 PRZEBIE­
G'') POD ZNAKIEM ROZ1110W O LECZNICTWIE. NA PY­
TANIA C'ZYTELNm.ow ODPOWIADAL BOWIEM KI.EROW­
NIJ' WYOZlAt.U ZDROWIA FREZ. RN J.l.l. LODZI - OR ,JA­
NUSZ J."IDULSJU. NAJW!ĘCE,J OSOB PORUSZYLO W CZA­
Sl.E SPOTKANIA ROŻNE PROBLEMY LECZNICTWA OTWAR­
TEGO. 

PONIŻEJ RELACJONUJEMY 
SPOTKANJA. 

T
u Induiski. .. 

- Dzic1i dobry, panie 
doktorze. Aby trafić do 
Ieli;:arza, trzeba dwa razy 

choclzić do porad n i - rano, by 
zgłosić wizytę i potem do leka­
rza- Rejestratorki bowiem nie 
chcą przyjn1ować zgłoszeń przez 
telefon. 

- Nie mają racjl. Obowiązuje 
zarządzenie Wydziału Zdrowia z 
1939 r„ że należy przyjmować 
zgłoszenia ró\vnież tele1onicznie. 

w SKRÓCIE PRZEBIEG 

- I jeszcze jedna uwaga: by 
nazwiska rejestratorek były wy­
wieszane w oli.ienku. 

- Zupełnie słuszna uwaga. Po 
stanmy się dop1lnować, by za­
rządzenle Wydz. Zdrowia w tej 
spr a wie byto przestrzegane. 

1;. * * 
- Na żubardziu lecznictwo 

jest bardzo rozbite. Kiedy po­
wstanie jeden ośrodek zdrowia 
w tej ctziclnicy7 

----------------------. 
- v.,r tyn1 roku nie. zamierza­

my utw<'J1·zyć ośrodek zdrowia 
dla żubardlia w roku przy­
szlyn1. Obecnie mieszl(allcy mu ... 
szą chodzić do lekarzy rzeczy­
wiscie dośc daleko. Bolejemy 
wspólttie z mieszkaftcan1i żu­
bardzia nad · tym i chcemy tę 
sprawę jak najszybciej rozwią­
zać. 

Gratulujemy Basj .. , 

Barbara 
Kwia,tkowska 

- wss o·t-r.zy­
muje Srebrnq 
W~eżę Bifjla z 
rąk Rodoifo 
Crocian·i. nesto 
ra dzi.e rz:n.i•k.:-
rzy wloskk11, 
któ-rzy pr.zyz na 
U tę naqrode 
Basi za filmu 2. 

je.i udziałem; 
wyświe·tl.ane 

we Włoszech. 
Fo•l. CAF 

Na urlop, na grzybobranie 

i 
ł 

' ~ ~ 
' ' ł 

i 
' 

* 
* 

Do Spały Od 18 bm. 
W październiku 

gdzie kto chce 

* * * 
- (;zy będzie dalej utrzymany 

system wyciągania 1·ano numer­
ków? 

- Systemu w·ydawani.a numer­
ków oficjalnie nic ma. Szereg 
poradni pracuje już beznumer­
kowo. Polega to na tym, że od 
godz. 7 przyjmowane są zgłosze­
nia pacjentów \V nieograniczo­
nej ilości. Przyjmowanie zgło­
szeń zosta ;e przerwane na pól 
godziny przed za.~.:of1czenien1 
przyjęć przez danego lekarza. A 
lekarz sam decyduje czy wszy­
stkich pacjentów może przyjqć 

tego dnia. czy też niektórym 
wyznaczy wizytę w dniu na5tęp­
nym. Jeśli chodzi o pozostale 
poradnie - to bt<d?.iemy się sta­
rali wyegzekwować honorowanie 
naszych zarz;,1dzel1.. 

i(· * 
- Dzwonię w sprawie rejoni­

zacji. Pracuję do godz. 15 ·- a 
mój lekarz przyjmuje rano. Czy 
trzeba koniecznie z"'a1niaC się z 
pracy, by trafić do lekarza? 

już noszą obuwie zapohie!!a.jące 
... pł I t • które powit;kszać się będzie sy-

Biuro Skierowań FWP w Lo­
c1tzi otrzymało do.datlrowe skie­
r~arua na. wm:asy clo Spaly. 
Zwolennicy Pilicy i spalskich 
fasów, którzy nie mo·glri wyje­
chać do ulubi.onej miejscowoś­
ci mają więc szanse spędtZić 
piękny urlo1p jesienny na gi-ey­
bobranil\l. Woz;asy są dwutygod-

września lub w paźch;ierlliiiku 
mają do wyboru wS'zystkie 
miejscowości w kraJu. Żad­
nych ogranim:cń nie ma. Gd!Zlie 
kt.o chce - może jechać. Y/y­
bo·ru dokonu.,ie się w Biurze 
Skie·ro·wań FWP. 

('Z) 

- Pan poruszy! bardzo deli­
katną sprawę rejonizacji. Rejo­
nizacja byla wprowadzona na 
przestankach bardzo słusznych, 
trudno jednak, by od razu dziala 
la idealnie. Idealem jest, by le­
karz część god7Jn przyjęć mia! 
przed południem i częśc po po­
łudniu. Na razie tę innowację 
mamy zamiar wprowadzić tylko 
na Widzewie, brak nam bowiem 
lekarzy. Rozwiązujemy więc 
chwilowo sprawę w ten sposób, 
że w każdej poradni dwa rejo­
ny wspólpr~cują ze sobą. przy 
czym lekarz z jednego rejonu 
nrzyjmuje przed południem. a 
drugi po południu. Czasami to 
może „nie zagrać", ale starr._my 
się w miarę możnosci elimino­
wać konieczność zwalniania si<; 
pacjentów z pracy. 

- Czy nie mogłoby być tak, 
by ubezpieczeni mieli numerki i 
wybierali sobie lekarza? Tak 
jest bodaj w Jakimś kra.lu de­
mokracji ludowej. 

w OSTATNICH DNIACH sum 
PNIA ZAKŁADY PRZEM BAW. 
Thl. 1 MAJA OTRzyMALY PIER 
WSZE 10 PAR OBUWIA PRO­
FILAKTYCZNEGO ZAPOBIEGA 
Jl\CEGO PLASKOSTOPIU. 

Modele wykonane przez labo­
ratorium zakladów w Chełmku 

Innowacja 

w Wydz. Zdrowia 

do 
381-96 
dyspozycji 
łodzian 

Podc.za.s spotka.nia przy 
NTU 303-04 uzgodniliśmy z 
dr. Indulsk.im, że poc.zy-
•naj4c już od przy~zlego 

tygodnta. w poniedzial/~: 
będzie czynny w Wyd.?. 
Zdrowia Pre.z. RN m. Łodz1 
dy'.:itrny telef0<n. 

Tak więc. w każdy po­
nled.zial.e>k w godz. 17-19 mo 
żna cl;wonić pod nr BSl-06. 
W tych godzinach ud:„ie/ać 
bc:d-:.ie tele.fo11ic:nuch irzfór-
mac)i i wyjai;11icfi ora.: 
pr:y.1motcac ska·rgi zaża-
lenia kierownik Wydz 
Zdrowia lub je.go zastęp!:a. 

(gr) 

as z-os op1u stematycznie .. Przeznaczono na 
:111.. ten cel 17 tysięcy zlot.ych. Obu-

wie profilalctyczne - jak zapo­
wiada dyr. zakładów Szadkow­
ski - otrzymają także m.tode 
uczennice szkoły przyzakłado­
wej. W ten sposób dziewczęta 
w wieku 14-rn lat zabezpieczone 
będą przed ewentualnym spłasz­
czeniem stopy. 

niowe i drz;iooięoiodni·o•w!', ----------------
T1ll"nusy rOOJpoczynają się lo;', 
19. 20. 21 i 22 bm. 

są różne: jedne ma.ią wyższe, 
inne niższe obcasy. różne są 
też s.lrlepienia. kapy i fasony. 
Na pozór niczym nie różnią 
się od fasonów zwykłych pan­
tofli z tym, że część 7. nich 
na pewno dystansuje przeważ­
nie brzydltie gdynki. 

Ta pierwsza partii! obuwia 
wywołała - jak mówi jedna '· 
posiadaczek próbnej pa.ry - Bo­
żena Wójcikowska duży 
szum. Każda pracownica chcia­
ła mieć talcie pantofle. Wyjaś­
niono jednak, że na raz.ie pra­
cownice będą się dzielić tymi 
parami wymieniając je mięclzy 
sobą po używaniu przez kilka 
tygodni. Ta próba ma wykazać 
komu jaki fason odpowiada naj­
bardziej. Będzie to wskazówką 
dla laboratorium w Chełmku do 
produkcji poszczególnych typów 
w większych ilościach. Pierwsze 
fasony próbne przeznaczono dla 
kobiet o niewielkim splaszcze­
niu stopy. Mają one zapobiegać 
dalszemu spłaszczeniu. które mo­
że wywoływać bóle. Opinie o 
profilaktycznych pantoflach wv­
rażaja n!e tyH~o ich tymczasoWe 
właścicielki lecz także mistrzo­
wie obserwujący pracę kobiet. 
Stwierdzono, że kobiety, które 
noszą te pantofle podczas pra­
cy (po pracy zostawiają je w 
przechowalni u mistrza) nie od­
czuwają zmęczenia nóg. a wie­
c·zorem bólu, który odczuwały 
nie no!=;ząc ob1nvi;::i proiil:=iktycz­
ne~o. Wszystkie uwa.E!i o prz~'­
ńot:ności obuwia notowane są 
skr7.~tnie w kartotece dokul'T'en­
tnC'vjnei każdei pary. Uwagi te 
hPrta brane pod uwage orzv pro­
d•1kcii dalszych par już na sta­
ły użytek codzienny. 

W projekcie uwzględniono za-

Należy się spodziewać; że o­
gólne zainteresowanie, jakie wy­
wołane zostało inicjatywą Zakła­
dów 1 Maja w całym przemyśle 
bawełnianym, prze.idzie wkrótce 
w szerokie naśladownictwo. Dy­
relctor Szadkowski zostal popro­
szony o podzielenie się do­
świadczeniami w tym zakresie I 
na kolegium dyrektorów prze­
mysłu bawełnianego, które od­
będzie się w przyszłym mie-
siacu. (zt) 

Urlopowie?Je. którzy wybie­
rają się na. wcrzasy w końcu 

Uwaea, pszczelarze 
Związek Pszczelarzy w Lodzi 

poda:ie do wiadomości pszczela­
_rzy, że posiada przydział cukru 
do podkarmiania pszczół na zi­
mę. 

Zainteresowani winni zgłaszać 
się w lokalu Związku przy ul. 
Narutowicza nr 59 I p. (lokal 
Związku Kólek Rolniczych) w 
dniach 18, 19 i 20 bm. w godz. 
od 16 do 18. 

Na łódzkich ekranach 

• „Milci:ące ślady"• „Przeciwko bogom'' 
• „Dwie twarze agenta K" 

Po nieco trudniejszych i z pew 
nością nie „n1asowyc11•• dwóch 
ostatnich premierach Festiwalu 
Filmów Polskich - „San1sonie" 
t „Drodze na zachód" otrzyn1a ... 
my w nadchodzącym tygodniu 
dalsze dwie pozycje polskie lżej­
szego gatunku. 

po wojnie, na obszarze Pienin, 
bandy „Pioruna". 

bilitacja zdrowego rozsądku 
pt·zed niepotrzebnt\ brawurą. 

Jedyną „pozafestiwalową" 

- Tego ,yst.emu w krajach 
demokracji ludowej już nie tn;"t. 
zresztą nie zdałby on u nas 
w Lodz\ egzaminu, powstałby 
tylko chaos. 93, 7 proc. mieszkai1-
C?~ naszego miasta jest prze­
c;ez ubezp1eczonych, organiza­
c a sl~zby zdrowia musi odpo­
wiadac warunlcom i wymogom 
teJ powszechności. 

-~- * ·Y.· 
- Czy nie można by wycfawnć 

numerków do neurologa przed 
godzinami przy,jęć lelcarza? 

- Ma pani rację. Jeśli chodzi 
o neurologów (których mamy 
malo) - to tak zrobimy, .ieśll 
chodzi o pozostałych lekarzy -
wydawanie numerków w ogóle 
me ma uza•adnienia. 

«· * * - Kiedy Wydz. Zdrowia wpro• 
wadzi wreszcie wybór lekarza? 

- Z przylcrością musze pana 
rozczarować. Nie przewidujemy 
\.\.T ogóle wprov.radzenja '\'Yboru 
lekarza jeśli chodzi o lecznictwo 
podstawowe. Natomiast jeśli 
chodzi o lekarzy specjalistów -
to niożna go sobje 'vybrać. z 
tym jednak. by potem konsek· 
wentnie s_ię u nie~o leczyć. 

- To me jest clla mnie prze­
kony~a,iącoi. Bo w Warszawie 
istnle.1e prawo wvboru lekarza. 

==~=~==========~-~k~un soo par. Jest to mlnimum, 
6 DZIENNIK LóDZ_KI nr: ;z~Q. (4606). 

W środę, w „Bałtyku" odbę­
dzie się premiera „MILCZĄCYCH 
SLADÓW" reż. z. Kużmińskie­
go. Jest to dramat sensacyjny o 
wyraźnych znamionach wester­
nu z tym, że realia są calkov„i­
cie polskie. Film opowiada his­
torię wykrycia dzialająceJ tuż 

w „Polonii w najbli~szy czwar­
tek zobaczymy kolejną, szóstą 
już premlerę Festiwalu - „PRZE 
CIWKO BOGOM" reż. H. DrapeJ­
li, twórcy „Historii jednego my­
śliwca·'. I tym razem mamy do 
czynienia z filmem o tematyce 
lotnic:zej. Jednak miejsce bitew­
nych zmagań zajmują tu konflik 

ty natury psychologicznej. Oto 
kpt. Doroń ratuje się skokiem spa 
dochronowym, a jego samolot u­
lega rozbiciu. Czy miał do tego 
prawo, czy nie stchórzy!? za­
sadnic:i::<1 tezą filmu jest reha· 

premierą tygodnia jest film 
czeski „DWIE TWARZE AGEN­
TA K." grany już od piątku w 
.. Wolności''. To dramat sensacyj­
ny, którego treścią są losy zbie­
·:tego do Niemiec zachodnich i 
'werbowanego do służby szpie­
~owskiej Frantiska Krala. Ten 
gló\vny \\ratek akcji rozwija 5ię 
na tle środowlska (rodzinnego i 
społecznego), w kiórym agent 
Kral nie znajduje poparcia. 

alN) 

- Pan się 01y1i: wprowadzono 
Je tylko w formie eksperymentu 
- "". Jednej dzielnicy - w śród• 
mlesciu. Ja osobiście nie Jestem 
do tego eksperymentu przekona­
ny. Pojęcie dobrego i złego Je­
karza jest bardzo względne, cze­
·'to uważa się za dobrego Jeka• 
rza tego, który przepisuje „do• 
hre leki". wystawia długi" zwol• 
n!eni~ itp. A rejonizacja pomoże 
n2.n1 usprawnić ś'viadczenie po­
'l'tocy lekarskiej: chodzi o to. b'." 
lekarz znal każdy dom. każdą 
klatkę schodową, środowisko; 
warunki_ sanita1Jle. 



·•••llllBIBalllllllllN••mn11111•• DOMEK tlwu- lub trzy­
izbowy - dzie1rtica Julia­
r.ów, Radogoszcz, Mary­
sin w cenie od 70.000 do 
2ot•.ooo zl pilnie kupię. 
Oferty „15428" Biuro Ogto 
szeri, Piotrkowska 96. 

MO'l'QCTKLI! ' - M-7"" 
'lBMW tt091Z'' sp;~!da~1: 

CECH RZEMIOSŁ 
Wt„ó·KIENNICZYCH 15423 

m. Bankowa' _29, ClloJ~:\'.· 
„SYRENA" - ·dóbra, n1e­
ctrogo do ' spi'zectania. Ki­
lińskiego 18-1. 15444 
:WARTBURG;•57$prze-

w Łodzi, zawiadamia, 

że po prierwie urlopowej wznawia 
dyskusyjne dla krawców. 

wieczory 

PLACE, domki, wille, go­
spcdarstwa najlepiej ku­
pić i sprzedać można w 
Sp-ni •. czystosć" Główna 
Il, tel. 220-ł?, gdyż my 
udzielamy informacji czy 
nierucl10mość jaką chcesz 
kupić nie jest zagrożona. 

dam. Sterlinga 7 po godz. 
15. 15433 
SAl\{OCHóD --;-, Warszawa" 
sprzedam. :Drewnowska 72 
m. 17. 15385 

Pierwszy wieczór odbędzie się ''! poniedzia­
łek 18 września br. o godz. 19. 15521-G 

„WARSZAWĘ" 
t;;.nio. Wieluń, 

ka 5~ 1mm11••••••••••••••••••• 4226 K 

1 
_____ , ___ -.J DOM wyłączony spod ZGUBY 

ktvaterunku Lódż - Górna 
s:>rzeda1n. 2 mieszkania 
,.,;01ne. orerty pisemne 

ID Ili OGtOmNIA D•OBNE 

NIERUGHOMOSCI 
OGRODNICTWO okola 1,5 
ha w i:.odzi (5 minut od 
tramwaju) sprzedam. O­
ferty p"isemne ul5457" 

.,15:!87" Biuro Ogłoszei:l, 

f'iol.rkowska 96. --~- _1;;257 
DOM jednorodzinny mu­
rowany sprzedam. Lask, 
Górna 36. 15327 

Biuro og1oszeń, Piotrka':':'. Samochedy-motocykle 
~LACE w Grotnikach ska 96· 1546 ' I 
rzy stacji kolejowej DOMER jednorodzinny 
Drzedam. Zgierz, ul. Pa- sprzedam. Ul. Kwarcowa SAMOCHÓD „Chevrolet 
'l!JCZewska 40, Kac1>rzak. 60 (Doły) godz. 15-18. Belly" De Lux sprzedam. 

15398 15439/15J48 Parking, ul. Zielona 7. 

15 'WRZESNIA 1961 
godz. l3.ł9 w Lodzi, na 
ul. Targpw<!j zgubiono 
wo.rek'. z 10,45 kg p1•zędzy 
50 oroc. i dwoma - swetrn­
ml - ·tnie wykończonymi) . 
Uczciwego traktorzystę -
znalazcę proszę o zwrot: 
r.;cd~~, Pieprzpwa. 21-61 
Stefania Ruta. Rownocze­
śnie kiero\vcę ,,Skbdy" -
świadka wypadltu, proszę 

o skontaktowanie się. "---.... ·-------...:.---------..... ------,---------,--..... ,-.... 
APTE1'1 WAŻNE TELEFONY !,j~1JrJ. ". 1.~'E1J'' 1 ~głoszenia wymia- r7. li • 7" 

rowe telefoniczne 311-50 fi tł &Uli• Ili 17. IX. 

Pioirkowska 193, A;'mii ~ogot. Ratunkowe 09 
~ogot. Milicyjne 07 
ltraż Pożarna 08 
ltom. Miejska MO 292-22 
tom. Ruchu Dro-

Czerwonej' 53, Zgiemka 63, 
kino cz.ynne tylko w 12.30. 15. 17.30. 20 . Plac wo!nOścl 2, Plac Po 
clni pogodne; 18.9. ,Pro- 18."' Program i godzmy kojli 3, Rzgowska U7, 

~~fm i g'IOdzlna jak wy- 'Pl>a[0~1~ej (Piotrkowska Gdańska 21 
gowego 516-S~ 

~ryw. Pogot. Dziec. 300-0U KINA I KATEGORil 
~ryw. Pogot. Lek. 333-33 

67) „Droga na zachód" li. IX. 
doZ)lł. od lat 12. i· .10. Obr Stalingradu 15, Pa 
12. 14. 16• 18· ~ biani~ka 218. Główna 50, 
18.9. Pr?g:am i godziny Kopernika 26, Piotrkow-1101 ~~;=~~ PRZEDWIOSNIE (Żerom· 

ttntrala Podmiejska 01 sklego 74) „Ruda Jul-ka" 
prod. franc. dozw. od 

jaok wyzei ska ·67, Pl. Kościelny 8, 

TEATR"ł" 
lat 16, g. 14, 16, 18, 20, 
18.9. jak wyżej. g. 16, 

JUNA I KATEGORII 

18 20 MUZA (Pabianicka 1'13) 
l~ATR NOWY rwięckow· STYLOWY (Kilińskiego Po.ranek godzina 11. 

Jaracza 32. 
AS AI. ltościuszkł 48 

elni stałe dytury nocne. 

skiego 15) - nieczynny 123) „Na psa urok" ;,Wrzesień USB" dozw. DJŻIJJ SZJiłali 
~ALA SALĄ - g. ~o prod. USA dozw. od od lat 14, g. 16, 18, 20; 
„,owoje na huśtawce"; lat 9, g. 10. 16, 18, 20; 18.9. „wrzesień 1939" g, POLOŻNICTWO 
18.9. nieczynna. 18.9. „Katastrofa" prod. 16, 18, 20 

fEATR 1.15 (Traugutta I) węg. clozw. od lat 16. ZACHĘTA (Zgierska .26) Szpital Im. dr Hi Jor­
„osobliwe zdarzenie" g. g. 16, 18, 20 „Dziś w nocy umrze dana, ul. Przyrodnicza 7.9 
J!l.15; 18.9. jak wyżej. WJ OKNtARZ (Próchrllka miasto" dozw. od ' lat 14 tel. 509-13 pl·zyjmuje 
~l'!ATR JARACZA _(Jara: 16) „Komandorzy" (pa- g . rn. 12. 14, 16. 18, 2~ rodzące i chore glnekolo· 
cza 27) „Krakowiacy ,; norama) prod. radz. 18.9. Prog_ram i godzińy tczhle z Dzielnicy Balu-
góra!e" g. 15. „Ondyna dozw. od lat 12, g. 10. Jak wyzei ty wraz z poradnlą K. 
g. 19. 18.9. „Kocha, lu- 12.30 15, 17.30, 20 przy ul. Sędziowskiej 16, 
bi, szanuje„." g. 19. 18.9.' Program i godziny KINA n KATEGORII oraz z Dzielnicy Polesie 

lt!iATR POWSZECHNY jak wyżej . < poradni K PrZY ul. Sre-
(Obr. !ltallngradu 21) ADRIA (Piotrkowska 150) t>rzyńskiej 75 I Chloplc-
1,1. 19.30 „Nawrócony dia- KINA Il KATEGORil' Program aktualn~,ścl: - !<iego 4g. 
bel"; 18.9. nieczynny. „Wesele łowickie • „Ne Szpital im. dr R. Wolf 
~ATR ROZMAITOŚCI ADRIA (Piotrkowska 1501 z~elonym Sląsku", •:'!rze ul. Łagiewnicka Sł-36, tel: 
(Moniuszki 4a) g. 19.30 Ewa chce spać" prod. cia strona rampy g. 53C-02 - przyjm11Je ro-
„Jch dwóch" poi. dozw. od lat 18. g. 15, 16, 17; 18.9. Program dzące i chore gl.nekolo-
l8.9. nieczynny. rn, 20.15; 18.9. Program iak wyzej, g. 16, 17 gicznie z Dzielnicy Wi· 

li:ATR ZJEM_I LODZKIE.J i godziny jak wyżej DKM (Nawrot 27) „Pierw- dzew 1 Sródmleście Oraz 
tul. Kopernika 8) „Low- ODRA (Przędzalniana 68) sze dni" dozw. od lat z Dzielnicy Polesie z po-
cy g1ów" g. 19.30; 18.9. „Mysie figle" prod. poi. 16, g. 16. 18, 20 radni K. ul. Długosza róg 
1rieczynżY· w 1 «czw. od lat 7, g. 13. 18.9. nieczynne Kasprzaka . . 
~ATR ~DO rj SKI ~u - „Miejsce na górze" DWORCOWE (DW Kali- Klinika A:M im. Curle­
\\rięck,';i'rs dcte7 „ l5) 'i9':~ prod. ang. dozw. od ht ski) Pocztówka ·„ Mo- Skloiiowskii!.f .• ul. M. cu­
n Go . a en e g. · „ rn. g, 14.45, 17, 19.lii, n'i!co•:' MiStrz Paweł z rie - Skłodowskiej 15 ..-
~8.9. nieczynny. k ·k !8.9. jak wy~ej, g, lfi.4_1i. Lewo~y!' zagubiona przyimuje rodzące i cho.-~ 

EJRETK.A <Piotr ows. ·" 19 . ' " re ginekologiaznle z Dzle1 I' 
l43) „NKo, _ n1 o, 1 _N~nę~~~~; OKA. (Tuwima ~4) „Dwa f:: 1e~~ka;~ ~\; 1~7. 11~ g• ni"'' Górna oraz z Dzler- ·i 
t. 16i9.i'5. ro w oczęg w piętra szczęścia" prod. 20: 21'; JŚ. 9 . :,Po°cztó:.Vk~ nicy Polesie z poradni !<., 
~f A c' T Nowym) rum. dozw. od lat 16, z Monaco" Mistrz Pa• ul. Wólczańska 18 i M. 
1!lR _w · 8 9 g. 15.30. 17.45. 20 weł z ·Le~o~zy" ,Za- Fornalskiej 27. 
"9. n1eczynnn. 1 • , . 18.9. nieczynne . :, ' 

1"-Faust" g. jg PIONIBR (Franc!szkallslta gubiona fllecz~a g. 10, 17. IX. 

Szpital 
1NOKIO !Kopernika IS) 31) „Ali Baba i 10 roz- 1!· 1°· 12 ·-0· 1'"30.; J4.40, Chirm•gia: 
~. 12, 17.30 ,~P.?rwan!e w bójników" g. ll. „Nor- lo.50, 17, 18.20, 19.-0, 20.30 Wigut·y 19, 
'l'iutiurllstame • mllntlia-Niemen" prod. GDVNlA·STU~V,JNE i:ru- LaryngołOA',ia: 

1\8.5. nlec1.ynny. frnnc .-radz. dozw. o'd wlma 2) ,.Ulica Granicz- N BaFllckiego, 

ul. 

ltLEKIN (Wó!CZ~l~Ska. _5) lat 12, g. ]5.45, 18, 20.15; na" dO?.W. od lat. 12, clńskiego 22. 
C. 11, 15 „J~k su: Hania 18,9. „Normandia _Nie- dod. „Stae_ja _?śwlęcim" Okulłstykai Sl!.pital fm. 
lliała '" m~siem dog_ada- men" g. ló.45, 1B, 20 .15 g, 10, 12.30, Io, 17310._ 20 dr Jonschera, ul. Milio· 
i,„; 18.9. Jak wyżeJ, g. POKOJ (Ka7.imierzn 6) 111.9. Program i godzmy nowa u. 
1
7.30 18.,. „Księga dżungli" jnk wyżej , Chirurgia i laryngologia 

prod. ang. doz.w. od HALKA (Krawiecka 3-5) dziecięca:. Szpital im. Ko-
l• IJZEA lat 9, g. 15.45, 18, 20.rn „Kominiarczyk" g. 12. nopnickleJ, Sp6rna 36-50. 
~„ l MA.JA nieczynne. „care „Pod Minogą" 
I ROMA (Rzgowska nr 84) G07.W. od lat 12. g. IG, • 18. lX. 
JzEUM RUCHOW lłE- ,,Z/odziej z Bagdadu" JR, 20; 18.9. „care „Pod Chirul'gia: Szpital 
1~0LUCYJNYCH (Gdan- prod. ang . dozw. od lat Minogą" g. 16, 18, 20 dr Sterlinga, ul. :sterlin­
k:< 13) czynne od go- 12. g. 10. 12.~0. 15. 17.~0. 1" J,ODA GWARDIA (Zie- ga 1-3. 
~ziny 11-17; 18.9. nie- 20: 18.9. Progrnm i go- 1

1 2
) Awantura 0 Laryngologia: Szp. im. 

li iynne. dz in y jak wyzej ~~a_ę" do'~w od lat 7• dr Pirogowa, ul. Wólczań 
1'ZEUl\t HJSTORU WJ,(J ,„ , . Ka- ska 195. 
lIENNICTWA (Pici r- <:o.rusz (Nowe Złotno g . . 10• 12· 14- 16· " Okulistyka• Szpital · 1m 
'l'.l~•ka ·.,8") W vs1awa - ul. Pl3towcowa nr 6) tmenne niebo" dozw. dr Jon<chet:a ul. Milla: 
, · -. . - : . ·. ·. . . „Ozie.ie beztlomne,i pi- od lat 18. g. 18, 20 . ' 
.~ .. ,z d z1eJoW '"lok1en I kl" $ . ' 18,9. Proaram i godziny nowa H. . 
'lctwa lódzkiego". Czyn ecz g, ll. „" mleu . k w ż~· Chirurgia I ·taryngolo-
~· g . ll-18. W lokalu na klęczkach prod. ia y - J. gin dziecięca: Szpital im. 
11lęrkowsl<iC'1o :lli „Tlrn- ~ranc. do?~w. od . lat !G, POK~J <Kazlmlerza nr ~~ Kr.rc?.aka, ul. Ąrmii czer­
l1ny ctrukow~nc i ma- ~· 14.46. 11. 19.15. 18.9. „All Baba i łO rozh6,!n1 wonej 1-. 
·~wane". C?.ynnn od g. ,,l!i.10 do Yt\my" prod. k(iw'' g. 11, „Krzyż Wa . 0 

lltl1_18; 18.9. nieczynne. USA. clozw. od lnt lG . lecz11yeh" d07.W. od lat •ADRESY . 
l'<:EUM. SZTUlil (Więc- g, 11 · 19 IO, g . 16, lR, 2-0 PRZYJĘC WieczorneJ I 

:owskiego 36) czynne g. 8n.•rc (Bałucki 'Rynek 5) POPULA;ttNE (Ogrodowa świąti;czn~J pom?CY '~: 
11 ·•-16; 18.8. nieczynne. ,.Przygody Pinokio" g, lB) Baza Judzi umar- karsluej 1 plelęg-n1arskleJ. 
l•·<:EUM ARCHEOLO- 12. „„Statek z dynami- tych"" dozw. od lat 18, Wieczorna I śwląteczn: 
''rczNE 1 ETNOGRA- tern prod. rum. dozw. g 16 18 . 20 pomoc pielęgniarska u 
li E In _ od lat 16, g. 15.45, 13. · • · clziela pomocy w ambu-
-.f~~ cz (~~a; "w'g_.1~. 20.15: 18.9. „Statek z dy- 18·9· nieczynne. lo.torium i w domu eho-
11.9 ~iec~~nne „. namitem" g. 15.45, 18. RFKORD (Rzgowska 2) rego w dni powszednie w 

' , · 20.15 Poranek g. 11. „Poże- godz. 18-24. W dni 
~~ * :/o "' •nanla" dozw. od lat 16 świąteczne w godz. 7-24. 

1'() - czynne g. 9-19 g. 15.45, 18, 20.15; 18.9. Sródmleścle - ul. Plotr 
l,9_ jak wyżej. KINA III KATEGORII „Pożegnania" g. 15.45, kowska 102 •. tel. 271-80. 

* ~ * rn, 20.15 Bałuty - ul. Snycer-
l> t.ĄCZNOSC (Józefów 43> ~kn 1-3. tel. 538-79. lll. Z. 
·~MIARNIA - czynna „Gorączka w El-Pao" TATRY (Sienkiewicza 40) Pacanowskiej 3. tel. 5łl-96 
i; 10-18 prod. franc . dozw. od Pro"ram dla naJm!o·~- Widzew - ul. Szpital-
"·9. nleczynna. l<il JR, g . 15, 17• 19 ; 18.9. szy,;'0 ; „Sąd kr6lewskl", n~ .4. ~et. 353-23. . 

J<, * :,. ·lł- niec7ynne „Ala· ma kota", „Uwa- Polesie - Al. I MaJa 
-...,~ l\'IEWA (Rzgowska nr 94) ~a diabeł" Dwie lam· tel. 382-98. . 

111n KA ~IARNIA Z:MS lS.9. „Proszę za mną" ~y'.', „My;ie" figle", g. Górna - ul. Plotrkow-
aromieJska). Dansing. prod. franc. clozw. od lO. li, 12, 13, 14, 15 , 16, ska 269, tel. 406-55. ul. 

lat 16, g. 16. 18, 20 17_ „Lunatycy" dozw. l.'1cznlcza &, tel. 427-70. 
~L' f N A POLESIE (Fornalskiej 37) cd lat 16, g. 18, 2-0.15; Wieczorna i śwl~teczna 
• „W krainie sportu" 18.9. Program dla naj- pomoc l~karsk~ w dni 
k prod. ractz. (bajki) g. mlodszych: g. 16. 17, powszednie udziela pomo-
·~NA PREMIEROWE l3 .3-0 . „Swiadeł< o•kar- „Lunatycy" g. 18, 20.15 cy w llmbulatorlum i w 

'li-tg żenia" prod. USA dozw. d3mu ell~rego w godz1-
'~lA CTuwlma nr Il od lat 18, g. 15, 17.15, KINA rn KATEGORII nach 18--2. w dni śwlą· 
1~.~lacheetwo zobowlązu rn.so; 18.9. jak wyżej, tecz.ne w g?dz. 14-18. 
11 prod. ang. dozw. od g. 17, l9.JS MEWA (Rzgowska 94) Sródmie8c1e - ul. P!otr i 
1.l 18. g. 10. 12.30. 15, • 17.9. „Pan Sloii" (bajka) kawska 102, tel. 271-80 
1'·30, 20; ln.9. Program SCUDIO fLun:um,~y 7-~) g. 11, „Król Maciuś" (dla doroslycll I dzieci) . 

\\o todziny jak wyżej ,.PN!c mias!~czko !'(. 1-. dozw. od lat 7, g. 16-. Balu~y - ul. z. Paca-
~l ··!tes>.ta J ~st mileze- 18 20 newskiej nr 3, tel. 541-93 ł 
11.ll.loSC IPrz:vbys~ew- mem" prod . NRF. ' * ~ * (ćlla dorosłych 1 dzieci). 
•t'cgo 16) „Dwie twarz.e oozw. od lal 16, g. 15. Witlzew - ul. S,pltal• 
q0~nta „K" prod. czesk. 11.1:;. 19,:10; 18.9. „.Opo- t-'RZEDSPRZEDAż bi'.c- na 6, tel. 271-53 (ćlJ~ cto-
1;'-w. od lat 16. g . IO. wlc•ć północna" prod. tow na 2 dni napt·zod roLl!ych I dzieci). Pomoc 
l1·:0. lJ. 17.30, 20 rndz. dozw. od lat 16, do kin: .,Bałtyk", .,Po- wieczorna godz. 18-21, 
;„~· Program i godziny g. 17.15, 19.30 Jonia", „Wisła", .,Włók- niedzielna godz. 14--18. 

sl wyżej niarz", „Wolność" od~ Polesie _ Al. I Maja 24, 
1
'to 1· f ł" I bywa się w specjalneJ tel 382-98 (dla · dorosłych 

'l1e WY-LETNIE (~!ltf;- P03 es IW3 0We kasie kina „Bałtyk" I dzieci). 
I~, lilo 123) „Chleb 1 ro- <ul. Narutowicza 20) w C'.6ma _ ul. Lecznlcza-6 
~ 1 prod. radz. dozw. FESTIWAL FlLMOW dni powszednie w go- tPI . 427-70 (dla dorosłych 
~~ at 16. g, 19.30 - kl- POLSKICH dzinach 12-17. l dz'ec') 
bQ czynne tylko w dh! 1 1 : , • ..i 
1 %dne; 18.9, Program * ~ * _Po~adma przy u:· Piotr- I' 

'.t łoazina jak wyżej KINA PREMIEROWE _ k ... wsklej 289 udz1~Ja po-' 
•\r uwaga I Repertuar spo- mocy dorosłym mie>zkań i 
\1~"·Ll!'TNIE rs1enlt!f'- u.-\LTVK CNar11toWicza iOl rządzono na podstawie com byłej dztelnicy Ruda 
~t~la 40) „Champion" „Samson•• (pnnornm") komunikatu Mieiskiego w dni powszednie ur go- ..i 

q, 1.rsA i:· 19.30 - dozw. od lat 14, g. lO, Zarządu Kin. zinach lł-22. I' 

;. 
I 
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Wkrótce na ekranach kin' »J11LCZACE ~ 

ŚLAD~« 
NAJLEPSZY_ POLSKI FILM 
sensacytno • kryminalny 

Reżyseria: Z. Kuźmi{1ski 
W ROLACH GLóWNYCll: 

J. 
J. 
L. 

Nowak, 
Nalberczak, 
Wojciechowski, 

J. Traczykówna. 
B. Horawlanka, 
W. Skoczylas. 

~~ ..... ~-...... -._,..-,._....,..,.,.. ........ ,...,.....,....,...., .................. -............................................................................................................... ,.....,.....,.,..,.. 
RULTURALNA starszn 1 RANNE kursy kroju. szy l • I pHni (najchętnie1 emeryt- cia 1 modelowani:. I. II. l LEKARSKIE 

SPRZEDAZ Im) na kilka godzin dzien Hl stopnia. Zapisy Tuw1· 
mF. potrzebna do matego m~ 15 godz. 9-15. 4395 K' _ 

.__________ dziecka :rei. 577-34. 15460 RADIOTECHNICZNE I te- ._ _________ ... 

, tortepiany - RltAWIEC przyjmuje po- 1-,,wizy;ne kursy org1rnl- nr REICHER - wenery• 
ontuje St. Ku- prawkl. reperacje, Piotr- Z'lje Zaklad Do•konalcni• 1 zne. skórne. zastępca 

ż, ul. 22 Lipca 13 kowska 19. poprzeczna o- R-,emiosla. Lódż. ul. Lą- joktor Ziomkowski 16-
10020 ficyna parter. Wojcie- kowa ł, tel. 289-06. 2472 T 19. Piotrkowska 14. 

--~-=--:__f_T_a_n_c_u-sl_u __ e-„ ---',--'-,,,~e7t- chow.i;l{i. l 5459 

Unie sprzedam. l(ODIETA do t•ocznego 
. ozorkowskie dziecka potrzebna. Refe-

ście 7. m. 3. rr-!ncje konjeczne. Wiado-
an«ielskie kom- mc-ść: Lódż, ul. Orla 5 

produkcji steeló- m . 4. _ _ _ 15119 
aty - 3 skrzyn UCZNIA (od lat 18) przyj 
dwa wzory. n~ mierny do warsztatu ślu­

sprzedam. Lodz, sarskiego. Lódż. ul. Tu­
ypalna 5. 15373 wima 100. 15389 
Ę żakard" 800 

zmochanlzow'~ną sprze-1 l RO' z· NE I dani. Lódż, Rzgowska 247. 
Papuga. 15372i 

AKORDEON „Weltmci- '-----------
ster" 120 basów, z regi- POGOTOWIE telewizyjne 
strem sprzedam lub_ za- n 2.prawla u l<llenta, tel. 
mienię na mmejsz~ ' s.a- 559-24 godz. 11-19. 15488 
k;ofon „Alt". Lódz, Wol- POSIADAM lokal wraz z 
czar\ska 3~:~-~!:_~:_ maszynami do obróbki 
MASZYNĘ tamborac~in_ą drewna. Oczelcuję propo-
do haftu sprzedam. Loctz, 3 • cj1. oferty pisemne 
I.cgnlcka 15. Henryk Gry: .,~5487" Biuro Oglos,c1i, 
g.:nvski, ~~~3'!_6 Piotrkowska 96. 15487 
J\>IASZYNĘ dziewiarską 

sar.eczkow::i 9/lOXSO firmy I NAUKA 1 „Dubiet" sprzedam. Oglą-
d<tć Zakład ślusarski, Kra 
k0wska 8 (Zdrowie). \.----·-------' 
KOLNIERZE z liS'ów sprze KURSY kroju. szycia, h-af 
daje hodowca Zachodnia tu maszynowego, ftle -
23b m. 35 ( blokl, front. Towarzystwa Krzewienia 
Il kl., I p .) pon1ed1.lałki,lw·edzy Praktycznej. Za­
soboty. 1_45~2 O pi~y. czerwona 8 godz. 
PIANINA - fortepiany,18--15. 4394 K 
stroi - naprawia -:- e~s- K$IĘGOWOSCI oraz K.ro­
pertyza. Gul!lowsk\. Zu- ;)u I szycia kursy TKWP. 
cho dnia 101, tel. -65-48. 'Zapisy codziennie Piotr: 
Uwaiia - !Jlstytucje - kowska 115 oodz. 8-la 
P"7,f.l .ęwęm~ - . 1Ji471 !dodatkowo śro"'dy.- piątki 

ł 
16-18. 4060 K 

LOKALE ZAPISY doroslych na po-
czątkowe. lfRawanso-wane 

_______ J l konwersacyjne kursy 
..___ przyjmuje Studlum Nau-

CZENJA na pra- ki Języków Obcych TWP, 
plastyc:mą poszu- Andrzeja struga 24, w 
dzierżawę. Tel. g<:>dzinach 17-19, tel. 

1li463 38:i-29. 4453 K 
z-ku_chnią -zamie- MATEMATYKA-,--iizyka, 
równorz<:dne lub chemia, lekcji, korepety­
Hutora 43-20. cli. konsultacji udzieli 
______ 15324 rń~gister. Telefon 387-00. 

z kuchnią częś- _ 15433 
wygody, zamienię KURŚY-kroiu'TSzycla I. 
pokoie z kuchnią n st„ haftu masz.ynowe-

dami. EwentuB;lne g0 , kwiatów sztuc~nych 

PRZETARGI 
ZPOW . Pudliszki" ogłaszają przetarg nicogra­
nirzony 'na wykonanie instalLJcji. siły i ~w'.afla 
w hali produkcyjnej. Pracr nalezy wykonac do 
dnia 15. XI!. 1961 r. Dokumentac. a do wglądu 
w dziale gl. mechanikll co~zienniP . w god;. 
7-1:3. Ofr>rty prosimy składne_ do dnia 20. IX. 
1961 r. Otwarcie ofert nastąpi 22. IX. br 

4482-K 

Pabianicka Fabryka Narzędzi Pabianice, War­
szawbka 73, oglasza przetarg na dostawę w 
roku 1962: 

poz. I) 75.000 sztuk główek do korb 
., 2) 75.000 ., uchwytów do korb. 

Obie pozycje z tarcicy liściat '.ej twardej. su­
chej, politurowane na kolor mahoniowy (sze!-
Jakowane) w wykonaniu eksportowym. 

poz. 3) 20.000 sztuk trz~nów do dłut._ trzy 
różne wymiary wraz z dwiema sku~ka_m1 ni­
klowanymi z drewna bukowego lub 1es1onow"!­
go politurowano> lakierem bezbarwnym w wy­
ko'nanlu eksportowym. Szczegóły techniczne i 
rysunki można oglądać w dziale zao~a!~zenia 
P11bianickiej Fabryki Narzędzt w Pabianicach, 
Warszaw~ka 73, tel. 1Jabianice 32-61, tódź 
477-94. W przetargu mo~ą. \)!zią~ udział za­
kłady sektora uspołecznionego, jak i prywat­
nego. Oferty z podaniem ceny skladać do s~­
kretariatu PFN z zaznaczeniem na kopercie 
„Przetarg na trzonki", w ter:ninie do di;iia 
30. JX , br. Zastrzega się wybor oferenta, 1ak 
i unieważnienie przetargu bez podania przyczyn 

4481-K 

Lódzkie Fabryki Mebli w Lodzi, ul. PKWN nr 
9/1 I, ogłaszają przetarg ograniczony na sprze­
daż: 

I) 

2) 

ciągnika marki .,URSUS" typ 1-45, cena 
wywolawcza zł 17.940.-. 
dwóch przyczep marki .,Sanowag" typ 

0-3, nośność 3 tony, cena wywo!awc~.a 
przyczepy zł 15.600.-, 

emontu zwrocę. 1 galanterii ozdobneJ. w·1 
ść. Lódź, Zakąt- robu kołder. kapelu~?.nlc­
aklad Fryzjerski. twa damskiego. Zapisy 

----.,.---..:l;;,,53:..:.35 ac:dzlennle. Gdańska 16 3) 
---==""ANIE spółdzielcze gc.dz. 8-18. tel. 360-09. 

przyczepy „BMW" nośnosc 6 ton, cena 

iowe - 3 pokoje J(URSY dzleWlarstwa ma· 
ią odkupię. 2 po- szynowego dla początku­
l<uc!rnlą z wygo- j'.lCYCh i czeladnicze or­

zamiany. Oferty ganlzuje zal<ład Doskona-
,,15420" Biuro lenia Rzemiosła t.ódź, 

Piotrkowska 96. ł .• akowa 4. 2471 T 

•. -- -
15~ 2° KURSY kroju i szycia or 

pokoi, kuchma. ganlzuje zakład Dnsko-
I P·. cenlrum. nalenla Rzemiosła. Zapi-

' na ~ownori::ędne sy przyjmują ośrodki: 
c?; Q_e_rty p1sem- Lódż. A. Struga 4. Piotr-

11 Biuro Oglo- J<;,wslra 24, Plotrkowsl:a 
otrkowska 96. 202 <ZMS). zgiersl<a 71 
_____ 15411 (D'.)m Kultury). Krokciso­

koje kuchnia, ma wa 15 (szkoła podstawo-
<lepowe) ul. Li- wa), Lokatorska 12. 
kiego zamienię na 2470 T 

Koszty zwra- KURSV mechaników ra-
lefon 508-15. 15408 diotelewizyjnych. kursv ,,..__ l nnwijanla maszyn elek-

PRACA rycznych. lrnrsy elektr.)· 
rnechanlkńw rumleJętno5ó 

____ , napraw elel<trycznych. u-
--- rządzeń gospodarstwa do-

domowa potrzeb- mowego. lodówek, pralek 
runki dobre. Ul. Hp.) organizuje TKWP. 
l m. 1. 15341 z:3 pisy codziennie prócz 
W do zakładu sto sobót - Technikum E-

o przyjmę. Prz,y- nergetyczne. Skrzywana 
kiego 122. 15403 Il godz. 17-19. 4285 K 

wywoławcza zł 18.000.-. 

Przetarg odbędzie się w dniu 26. JX. 1961 r. 
o godz. 9 rano w siedzibie przedsiębiorstwa. 
\V/w pojazdy można oglądać .odziennie w go­
dzinach od 8 do 15 po uprzednim zgłoszeniu 
się · w sekcji transportowej przedsiębiorstwa 
przy ul. PKWN nr 9/11, telefon 364-05. 

4480-K 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
ROBOTNIKOW niewykwalifikowanych, zbroja­
rzy. spawaczy z upruwnieniami, kierowców z 
I i Jl kilt. na samochody ciężarowe i ciągniki, 
operatorów z uprawnieniami na dźwigi wie'Żo­
we z kat. I wzg!ędnie li iub III na dźwigi 
typu Z. B. 45 oraz operatora na dźwig „Pai­
dziernik" - zatrudni zaraz Łódzkie Przedsię­
biorstwo Budownictwa Przemysłowego nr 1. 
Zg-loszenia przyjmuje dzial zatrudnienia i plac 
LPBP nr I, Lodź, Al. Kościuszki 101. w godz. 
od 7,30 do 13,30. Dla pracownikć-w za'miejsco­
wych hotel i stołówka zapewnione. 4447-K 

• e TEMPO e SENSACJA fłi WALKA WYWIADOW • 
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»Dwie twarze. 
agen·ta >>K<< 
nowy panoramiczny film produkcji 

CSRS 

Reż.,.seria: Zbynek Brynych 

W rolach głównych: 
Jiri Vala Jiiriina SvaTcovr. 
Jirina Jiraskowa Walter Taub 

Wkrótce na ekranach kin 
„ .• „ ......•.... „„„ .... „.„ .• „„„„„„ .•... „.„.„ •• 

4451-K 
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Mistrzostwa 
pływackie Łodzi 

Które~o z nich zobaczymy w Tokio~ 

Łódzki mecz przyszłości Z_biRniew Li_s- ~r_e~es ŁOZLA 
lekkoatletyki Polski i NRF E~:;::~~!~„;":;n'~:ą.~,~~r; .~:~. ;:~~~:~~~:-: dz1S1eiszego meczu './czoraj, na pływalni Unii, 

rozpoczęły się mistrzostwa pły­

wackie okręgu łódzkiego. zawo­
dy rozpoczęto z dużym opóźnie 
niem, z winy Unii, która nie 
wywiązała się z roli organizato­
ra imprezy. 

W zawodach wzięło udziar 5 
klubów, w punktacji zespołoweJ 
po pierwszym dniu mistrzostw 
prowadzi Orzeł 109 pkt„ 2) SU.rt 
- 84 pkt„ 3) Włókniarz Lódż 

- 27 pkt„ 4) Unia - 15, 5) LKS 
- 10 pkt, 

Poziom raczej slaby, co tłu­

maczy się tym, że zawodnicy 
nie byli należycie przygotowani 
(ferie letnie). 

Z wyników na wyróżnienie 
zasługuje na 100 m kobiet -
Mosinek (Start) - 1.15,4, 2) Sob­
czyk - 1.14,7; na 100 m męż­

czyzn - Gliński 1.21,8 i na 200 
m kobiet grzbiet. Mass (Start) 
3,0,8. 
Dziś dokończenie mistrzostw. 

-- -~ 

ŁOZPN 
• • • 
I 1un1orzy 

W poniedziałek zarząd LOZPN 
przyjmie na oficjalnym zebraniu 
reprezentację piłkarską juniorów 
:naszego okręgu i jej trenęrów. 

Ma to mieć charakter podzięko­
'Wania dla pillrarskiej mlodzieży 

2a jej sukcesy w ostatnim turnie­
ju im. dr J. Michałowicza. 

Edwa.l"d OLemiik. 

Dzień p-0d ~naikiem le1kkoatle­
tyki. Niewiele mieliśmy takich 
w przeszłości, lecz ostatnil1, 
przy1J1a jmniej od roku, Łódź za­
czyna nabierać cha•rakteru o­
środka lekkoatletycznego. Za­
intere.s.owarue tą dyscyplina 
wzra&ta z miesiaca na m,esiąc . 

Wiąże to siię róvimocześni0 1 Z"! 

wzrostem wyników uzys kiwa­
nych prze,z reprezentantów na ­
szego oucr-ęgu, j a.k i z wartośc cą 

obiektów, na których możn a 

rozgrywać obecnie najpoważ­

niejszej miary zawody. 

Polska z NRF ·toczy O<i pew­
nego czasu rywalizację o miano 
drugiej, po Związku R,1 dziec­
kim, poolęgl lekkoatletycnej w 
EU!ropie. W zeszłoro<::znym me­
czu seni·oa:ów odnie.śliś.my zd<:·· 
cydo•wany triumf. Jednaikże ta-· 
kie StPOtkania sita nowiące po­
żywkę dla klasyfikatoir6w świR­

towej hierarchii Europy. bywaja 
przede wszystkim WY'kladni 1rnmi 

sil przed mi&trzostwam1 Eu:-o­
PY lub Ig.rzy.,-1kami Olimp1js kim• 

T e pierws:ze mamy przed S<'· 

kiem obozu krytyikującego wh­
<l.ze PZLA wielu innych ko­
mentato·rów popadło w s kra.!­
ny pesymizm sądząc. iż n:e ma­
my następców dla naszych rę­

lmr<lzistów i reprezen tantów. 
Inni twierdzą , że popadliśmy v. 
przesadę i, zepsuci rek-:Jrdam; 

NRF-Polska 
Minutowy 
program 
meczu 

GODZ. 16.15 - 100 M 

POLSKA: (3) Wojciecll Cyruli­
czek (10,6) (4) Ja1' Kaniecki (10,4) , 

NRF : (1) Fin!< Dieter (10,8), 
(2) Fischer Wolfgang (10,6) 

bą za rok. Te drugie odbędo GODZ. 16.15 - SKOK w DAL: 

&ię w Toikio w 1964 r. Nie jes: POLSKA: (3) Waldemar Gawron 

naszym zadaniem martw i ć 51 .~ (7,59), (4) Andrzej Plenkiewicz 

N' . B l d . <7 49) 
o sza1nse iem<::ow_ w e gra ·ZJ<? NRF (l) Franzmann Rolf (7,21) 

!U1b stolicy Jaiponu. lnteresuic. l (2) Walter Plechowitsch (7,11). 

nas przede wszysbkim pozyc;2 . 

polskiej lek;koa·tlety1ki w 1962 1'. GODZ. 16.15 - SKO!\: o TYCZCE. 

w mistrzost.wach Eu.ropy, J11 t, . POLSKA_; (3) Włodzimierz o ­
za trzy lata _ na Olimpiaczie. s1i:sk1 (4.3•), 4) Piotr Korolkie­

Jaik o tym już wielokrotni e 
pisaliśmy, ;połski Wunderteam 
zois;ta:t JPOWaiilnie przerzed,zony. 
'Jądź konbuzjami, bądź też prz~ -

1S1zereg<YWaniem reprezentantów 
do ka.tegoiri.i weteranów. Wy ­
maga uzupełnienia - w jasne. 
Czy jednak rezerwy odpowiada­
ją na.,-;zym a.s.pi.racjom? Na lo 
chcemy u.zy&kać odpowiedź w 
dzis :ie,joszyim meezu NRF-Polska. 

N ie wyłączactąc Ja.na Mulaka, 
iktóry 111a.g.le stał .się naczeln :-

wicz (4,18), 
NRF: (1) Schiprowski ·Klaus 

(4,00), (2) Walter feter (3,90). 

GODZ. 16.15: - RZUT DYSKIEM: 

POLSKA: (3) Piotr Klockowski 
(49 ,92), (4) .Józef Harasim (47,00), 

NRF: (1) Wohle Gunter (45,61>), 
(2) Nysten Helmut (48,90: ~ 

GODZ. 16.25 - BIEG NA 400 M: 

POLSKA: (3) Ireneusz Kluczek 
(47,6), (4) Henryk Maciąg (48,7). 

NRF: (1) Vetter Dlrl{ (48,6), (2) 
Poii Harry (48,7). 

GODZ 16.35 - 1'i00 M Z PRZE· 
SZKODAMI: 

POLSKA: (3) Zygfryd Donarski 
(4,08.0), (4) Bogdan Załuska 

(4.10,0), Polski Brumel? 

Są one bez wątpienia warto·ś­

ciowe, w jakim jednak ;;·topniu 
można wiązać z tymi rezultata­
mi nadzieje na przyszlo·ść, byc 
może przeko•namy się dz1~. g.:'.v 
na sta.clionie S.tail"tu o · godz. 16 
ro.zpocznie się mecz miodr.ii~­

ż°'wców Po•lski i NRF. 

Hans Fahsl 

repirezerutację lekko·atletye?.m~ 

Niemieckiej_ Republiki Federal­
nej. Jes.t to dobra okazja dla 
podkreślenia naszych niezm.ien · 
nie wyfrwalych dążeń d-0 utr:zy­
mywani·a s-zer0>ki(!h sto.sunk1\w 
S!)O•r(o.wych ze ws.zystk.imi kra­
jami Europy i świata. Cies.,;y­
my się bard'llo ne.k.roć mnżemy 

w nasizej Ludowej Ojczyźn:c 

p°'wi.tać. s·podowców innych 
kra.iów w przeko•naniu, :i:e ta­
kie wizyty służą nie tylko l'Y• 

wali:zacji spm-towej, lecz 1·ów­
nież idei zbliżenia i wspolpracY 
mlorbieży różnych na-rodów. 

Jest nam szczególnie mif.o wy­
ra:z.ić takie przekona.nie w imie­
niu go,spo•dM'ZY mięćki:ypaóstwo­

wego spo·tkania repre'Zentac.i1 
młodzieżo·wych NRF-Polska od­

Zbigniew Lis 

hywa.iącego się w Lodzi. m.ieśc!c W imie:niu organiza!oTów ży­

s-zer·o·k•o znan.v.m_ ze swy~lł tra- czę uczestnHrnm z.awodów do­

dycji i dązen pokoJowych. brych wyników, a widzom wie­

mieśoie lmbi ofiarnie budują- lu przyjemnych prteżyć. 

cycb s-tezęśliwą pn:yszfość Lti- ZBIGNIEW LIS 

dowej O.icz:v=y. Preze.s LOZLA 

W lekkie.i a.tletyce miasto na-
s-ze ma spm·o sukcesów na mię­
dJzynatiodO>Wych a.renach. N'i-eje­
den medal olimpijski i me.Je­
den rekordo·wy wynik był d"Zie­
łem za.wO>dni·czek lub -zawodni­
ków naszego miasta. Pożo.ęa 

wojenna 2llłi52lC"':yla niema! do­
szm:ętnie sporl łódzk·i, w jego 

A wslyd! 
Wpra wdzie nauczyli go grać, za­

pomnieli mu jedna!< wpoić zasad 
\VlaSciwego zacho\\·ania się na 
boisku. 

NRF: (l) Scllilkowski Wolfgang Iiwbie - także i lekko.a.llety-

(1.94), (2) Grlin Peter (1.88). kę. Jedn~,kże, na równi -z inny­
Mowa o piłkarzu Michalskim z 

PTC. k tóry jako młodzieżowiec, 

rep rezentował barwy Lodzi w pu­
charze inż. Przeworskiego, p r zy­
nosząc n am sp oro wstydu •wym 
\l.1ysocc ni espo rtov„:~·m postęp~em. 

Pozwolił sob ie m ian owicie n a ob­
razę sęd z i ego. za co zosta ł zdys­
kwalifikowany n a ok res 1 mie­
siąca. 

GODZ. 17.10 - TRÓJSKOK 

POLSKA: (3) Wojciecll Ołda-

kowski (15.32), (4) Jerzy Puław­

ski (15.08), 
NRF: (1) Zeis Glinter (15.45), (2) 

Barlh Horst (14.60). 

GODZ. 17.25 - łOO M PPL. 

POLSKA: (3) Janusz Szewiński 

(53.0), (4) Waldemar Sawicki (53 .2), 
NRF: (1) Neumann Jorg (53,4), 
(2) Gfr0rer Karl (55,5). 

GODZ. 17.25 - RZUT MLOTEM: 

POLSKA: (3) Rajmund Nowiń­

ski (59,42), (4) Józef Cybruk (59,68), 
NRF: (1) Fahsl Hans (63.94), (2) 

Woltering Franz-Josef (53,70). 

GODZ. 17.35 - BIEG 1500 M 

mi drzied;lJinami życia, odbud{J­
wujemy równie'.l 1Stpo'1't. Co.ru 
większą roll) odgrywa w k .raju 

łódmka Ie·kk~aitletyka. Jesteśmy 

o•kręgiem, który wydal tej mia­
r:v zaw·cd.rti.ków, co Edmund 
Pi!l!l.~owski. Tere<;a W'ieczo•rek, 
a nasi ju:n~a<r.zy o·dgrywają eo­
ra,z większą rolę w krajowej 

rywali!mcji. 
MLa.rą wznamia dfa Jód?-kiej 

le1dkoa.tle•tyl1• jes-t po•wie1·ze.nie 

imprezy 

sportowe 
na.s(lemu Zwiąr11k0<wi organiza-
cj" mectru międrzypańJS.twoweiro NIEDZIELA 17 WRZESNIA 

repirerze.nJta•cj.; mlodroieżowych PIŁKA NOZNA.. Orzeł -: Stal 

Pn·ls<ki ; NRF. Jest naszym am-, (Radom~ko) na boisku Orla i_Start 

NRF: (1) Donges 
Lemke Gerhard. 

Dlif lD~H[lJmJ f~w~r~a [lernil~ 
POLSKA: (3) Józef Matula 

Robert, <2> (3.55,0), (4) Edward Szklarczyk 

b
„, d .- . d•7

e ' - Czarni (Kutno) n a st ad!ome na 
~.ny_m 2'Ja. amem ~·l'Ze•Pl owa ; Julianowie o mistrzostwo m Jigi. 

me 1mp·re<zy zgo·dm•e z oczek!- Początek spotkań o godz. 11. Po­

waniami naiSZej usportowione.i za tym grają: w Radomsku Czar­

pu·bliC1ZJI1a~ci i spełnienie w ten ni - Widzew o godz. 17 i w Pa­

sposób nadJZiei, ja.+kie 'viąże -sł~ .b..iłn·ucac1-i. _Włókniarz - LKS I B 

z r!lr1;wo~em leikki~j a,tlety•ki w godz. 11.1.„ 
. KOLARSTWO. ' ' ~·śC'IE( o puchar 

L0<dz1. Federacji Włókniarz. Start i meta 
(3.ó3 ,S), 

GODZ. 16.50 - BIEG 110 M. PL. NRF: (1) Hintzen (3,47,2); (2) 
Scllorr (3,54,6) •. 

Czy polS1ki Brnme•l? TO'Tcie bardzo tę ko1vkurencję. v,: 
tpyUJm,ie stawiają sobi.e ko- 1959 r . ®stal się na obóz h-
me111>tll;torzy l e.kJki ej OJtie.tylci po nio,rów systematycznie czy­

osiabnim rekcrdzie • Edwarda nil wyraźne p.e>stępy. Ustano­

Czernika w slwktu wzwyż wi ł on wówc:zas rekord Pol-

208. Łodzianie będą mogli po skli juniorów siwkiem 191. 

T<TZ piell'wszy ufrzeć tego za- W z imie przechodził tre-

!wodnika; a do tradycji sta.dio- ning siłowy. W wy.wiadzie 

!n'll Startu naleiźy bkie kraja- prnsowym powiedz-ia-l: 

'f.VYCh •rekc1·dów przez leik!w- - Dalekc mi ocz·yw·iście do 

illJti/,e.tów. tego co robi Brumel, ale to 

K im jes,t EdwM'd Czernik? dopiero począteilc. - Chcę po-

. K-G11'ierę sporto,wą rozpocząl zbyć się lęku wysokości. Ra.z 

od pibki nożnej. Zaiawansowal już llitaJk.-OwaLe:m wys-0kość 

iw tej duscypLinie na.we~ wy- 2,11. 

POLSKA: (3) Jacek Mróz (15,5), 
(4) Jerzy Maksymow (15,6), 

NRF: (1) Pflugbeil Manfred 
(14,9), (2) Trzmiel Werner (15,1). 

GODZ. 16.50 - RZUT OSZCZE· 
PEM 

POLSKA: (3) Władysław Nik:i­
cluk (79.12); (4) Józef Glogowski 
(70.68). 

NRF: (1) Stumpp Eugen (64.85), 
(2) Todt Lutz (62, 75). 

GODZ. 17.09 - 800 M 

POLSKA: (3) Tadeusz Czajkow­
ski (1.50,7), (4) Tadeusz Kobenza 
(1.51,6), 

NRF: (1) Faude Jilrgen (1.50,3), 
(2) Hoffmann Giinter (1.54,2). 

'<lc.loo •bo grywał w IH-łigo - Kim jest w żydu codzien- GODZ. 17.10 - BIEG NA 200 M 

wej drużynie. Któregoś dnia nym Edwwrd Czernik? 

Edzio zlwmal rękę i dal ro- Mieszka w ZieU:nie.1 Górze, 

dZioom słowo; że ?'IJigdy wię- pra•cu)e jako nauczyciel. Uczy 

cej nie wlożv na swoje nooi on dzieci przyrody; języka 

,butów p·ibk-ar<skich. I po•lskiego i oczywiśde wychQ-

Zwmieini~ je na parvtof/,e z 1.vam·ia fizyczne go. T l'en enrm 

kolcami i kiedy pierwszt1 raz jego j.e.~t p. Beze,g. Waga -

.zaczął 6kwkać wzwyż1 polubił 78 kg, wzro·st 1.80. 

POLSKA: (3) Wiesław Kaniecki 
(21.4), (4) Wojciech Cyruliczek 

(21.8) , 
NRF: (l) Fiscller Wolfgang 
(21,4), (2) Hilbner Dieter (21,4). 

GODZ. 17.10 - SKOK WZWYŻ 

POLSKA (3) Edward Czernik 
(2,08), (4) Ludwik Nowak (2.05,5), 

GODZ. 11.45 - BIEG NA 3000 M 

POLSKA: (3) Mieczyslaw Luka­
sik (8.2!;.0), (4) Czesław Kołody1'J­

ski (8 .32,0), 
NRF: (1) Aufermann Frieclll 
(8.34 ,6), (2) Letzerich Manferd 

(8.50,0). 

GODZ. 17.45 - PCHNIĘCIE KULĄ 

POLSKA: (3) Wladyslaw Komar 
(16.75), (4) Jan Majcllrowski (15,50) 
NRF: (1) Sutter Arne (16.51), (2) 

Dissel Robert (15 .85); 

GODZ. 18.00 - SZTAFETA 
4X100 M 

Polska Kaniecki. 
Makulec, Topolewski. 

NRF - Fink -
Hilbner - Rabsch. 

Cyruliczek, 

Fischer 

GODZ. 18.10 - SZTAFETA 
4X400 M 

Polska: Kluczek, Maciąg; Bart­
kowiak. Kleder. NRF: Steinbacll 

J(irg, Hug, Pott. 
W nawiasacl1 podaliśmy najlep 

sze wyniki uzyskane przez ucze­
stników dzisiejszego meczu. 

Ili liga 
Wcz<>raj, odbyly się -w Łodzi 

dwa mecze o mistrzostwo III li­
gi. 

BAWELNA = PTC G:l (0:0) 

Pitkarze Bawełny doznali trze­
ciej kolejnej porażki. Przyznać 

trzeba, że po równorzędnej 

grze zasługiwali raczej na re­
mis. Bard.ziej szczęśliwie grali 
goście, w wyniku C'i;ego uzyskali 
w 60 min. jedyną, a zarazem 
decydującą o zwycięstwie bram­
kę przez środkowego napastni­
ka. 

w ,Józefowie. Start o g odz. 11. 
HIPPIKA. Ogólnopols kie konkur 

sy senioró\v i junioró\Ąr \V Luć­

mierzu. Początek o godz. 15.30. 
BOI\:S. Gwa rdia - Wybrzeże 

(Gda11sk) I liga, w Hali Sportowej 
o godz. 11. 

PLYWANIE. Mis1rzostwa pływa­
ckie Lodzi na baseni e Unii godz. 
10. 

LEKKA ATLETYKA. Polska -
NRF międzypat1stwowy mecz dru­
żyn młodzieżowych m<)skich na 
stadionie na Juli~nov.'ie o godz. 16. 

Mistrzostwa mlod>.ików okręl(u 

łódzkiego na stadionie LKS godz. 
10. 

SZERMIERKA. Turniej klas:\" C 
w MDK godz. 10 tloret męski 1 

sznacla. 
ŻUŻEL. Tramwajarz - LPŻ To­

WLOKNIARZ (L) - PILICA ruń II Jiga, godz. 16.30 na torze 

~:O (3:0) przy Placu 9 Ma.ia. 

Zasłużone zwycięstwo Wlók- HOKEJ NA TRAWIE. 13udow1a-

nhtrza, który bardzo skutecznie ni - Lech (Pozn a1\) II lisia , ~o-dz. 

zagra! zwłaszcza w pierwszej 11 na boisku Budowlanych. przed 

części spotkania. Są to pierwsze mecz: Budowlani n - Wlólmiarz 

nunkty uzyskane przez drużyn~ (Pub.) II o mistrzostw o kl. A. W 

łódzką. Pabiantcach Włókniarz Stal 

Bramki tlzyskali! Wojnowski, (So<nowiecl Il Uga, godz. 16.30 na 

Kazanecki i Urbański. boisku Włókniarza . 
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Hans Helmut Kirst (59) 

P R Z E K f. A D 
EMILD BrELICKlEJ ł "tERESY JĘTKIEWICZ 

~ WS!Zy'SiCy! 
~ Al:e 111.ie prnoownky firmy. 

~ CzJ.oiwteku. ik.to tylko odważy się otwo­

rzyć gębę, z.os tanie z miejsca zwoln1ony. 

A poza tym oskarży .się go o rozsiewanie fal­

szy.wych pogłosek. 

- Cala hala targowa, aż się trzęsie od plo­

tek. 
- W takim ra.zie ookariymy całą halę. Po­

wiemy, że t o ws zy'9tko są machi.n a cje kon­

kureneji. Choćbyśmy mu.si.eli zaangażować 

tuztn adwokatów! Niech pain jednak wierzy 

sta.remu, doświa·dczonemu czJ.owiekowi: jeśli 

Jednego tyllro zaszczujemy i wyili:ońt12:ymy, 

reszta jiUŻ pary z gęby nie puści. · 

Drei-bau.m powoli potr-zą.sną.l: głową i powie­

dziail, jakby sam do siebie: 

- To nigdy n ie nastąpi i p.ra.wd:ziiwy &p.raiw­

ca zostaiIJie jednak wykryty. 

- Za pól roku ws1zyscy już o tym zapomną 

- ja to panu mówię. 

- Bardzo możliwe, że zasadniczo ma pan 

rację, ale w swoi·ch planach zapomnn•ł pan 

o j.edinym c·ztowiekL1. Ten przynajm.niPj we 

dość' dokładnie, jak sprawy stoją - mam na 

myśli tego Ta.ntaua. 

- Przecież Tanta.u jest tylko urzę<lmkiem. 

Taki człowiek spelnia tylko S1Wój obowiązek 

i na tym komec. A co jest w tym wypa,dku 

jego obowiązkiem? Musi prz.epr-owadz'<~ 

śled:?Jtwo na .<1kutek doniesieni·a. Ale jeśli do­

niesienie oostaJe wycofane, to co się dzieje 

z j~go obowiązkiem? Idzie do kos.za! Tantau 

składa akta s ixawy na kupkę, pis.ze na ni-eh: 

„Zalatwione" 1 od tej pory jego obowiązkierr: 

je.sit. zgodni·e z przysięgą służbo.wą, t.rzymac 

gębę na klódikę . Tak to wygląda, mój drogi, 

nie iln a<::zej. 

- Moim 2ldaniem - powiedział Dreilba.um 

po prostu - sprnwa za.cz,ęla się toczyć i nikt 

jej ju•ż nie może zatrzymać. Będzie się to· 

czy-la, oopóki sprawca się nie znajd.zie. Wtedy 

dopiero pogadamy. 
.A.ltmeyer ~ojTzal na D.retba'Ullla z nied-o­

wie!'z:JJniem: 
- A więc p.an nie obce? 

' - Nie mogę. 
1 - SkońoZJOny dureń z [pana! 

- Wie pan, co pan ipo•wiinien tEraz zrobić'1 

Zw-o1nić mnie. 

- O, co to, to ni·e, mój drogi! 

- Zwolni·enie daJ.oiby nam obu wołn;\ rę..1-ę. 

Ba.rdz;o pana o to pros-zę. 

Altmeyer ze:rwal się z k.rzesla. 
- Nie, za nic! - k:rzykm.ąl wzburoony. 

Ani mi to w głowie! Za kogo pan mru.e ma? 

Myśli pan, że :?Jwairiowalem? Mam pana zwol• 

_n;ć, żeby paJD mógl robić, co się panu podoba? 

Pa.n S•Obie wyobraża, że lekką reką O·dstąpię 

pana konkurencji, że zre·zyginuję z mego pry­

watnego życia, że z;rujnuję fi.rmę? O, n!e! Pan 

po·z;ostainie moim pracoM1111iikiem, żeby mnie to 

nawet miaro kooztować d•zie.sięć tysięcy ma· 

rek. I żądam, ab:<r pan się zacliowywal, jak 

mój podwladny. To :zinaczy: ma paJD obowią­

zki w-O'bec firmy, z kltór~h ni.kt pana nie 

zwolni. Niech pa:n to bierze pod u.wa.gę! 

- I jak się to ws1zystiko skończy? 

- Źle s•ię Slkończy, jeżeli pan nie nabierze 

rozumu. Mogę za to ręer.tyć. Ale daję pan •1 

j.eszcze czas do namyslu. - I n.iema,l blagal· 

nie wyikiPeykną1: - Panie Andirze.ju, niech pan 

mi nie '2!I'Obi zawodu! Bardzo p ana proszę. 

Sl{iu.tlci bylyiby stl!'aszne - dfa pana ! 

T ego wieczoru Andrzej DreibaU!ID sPOdzie­

waJ się w1zyty Renaty. Czek al na nią 

cie·rpliwie i z i:adośdą. Mial jej bowiem 

SOO;ro do OIJl'OWiedzenia. i to. jak mu siię 2lda­
wa.Jo, rzeczy dość z:JJbawn yich. Uwa.ż,a l, że 

wolno mu się czuć sz<:::?Jęśliwym, ponieważ je.st 

na świecie człowie1k, któremu m•O•ŻC za.ufać 

i który nawet. według wezelki„go prawdo!!)O­

d•obieńetwa, potrafi go 2lro.zumieć. Il.enata 

j ed:n.a.k nie .przyszła. 
.Andir-.zej zadzwoni! do finny. Ren a ty jwż w 

biwrze nie było. Wobec tego zac' ~wo•n°iil: do je! 

mieszkania . Wy.szła rzekomo ;prze•d godziiną 

i WY'bierala &ię do klluJbu. Z kołei ke1n.e„ 

z „Cza,rno - zl:otego Kasyna" ośiwJad<:zyl 

A:pdrrejoWli 'US!u0nie: 

- Owszem, panJ!ia Sand jest u nas, w to­

warzy.9\wi.e ;pana Felitk8.a Grabera. Czy mam 

ją !POIPOOSić do telefonu? 

- Nie. dziękuję - odiPanł Andrzej ,po.lpies7-

111ie. - P.r.zyjdę fam. 

Nie byl wcale zanie poko jon y. W·ie.rz:v!. że 

z Rena.tą łączy f!iO wiele i że na ja•kiekolwie~~ 

nieporozumienia nie ma w ich sto~-uniku w 

ogóle rrui e jsica. Na pewno Renata g<lz ief, 7.0· 

stawila dla :niego wiadomo-ść, k;tóra po pro­

stu do inie.go .niie dotarła. 

CC. i!. n.J 
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